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Rok XX.

Jedyny ratunek
w rozumnym kompromisie.
"

Sejm zbiera się 20 bm. i razem z roz­
poczęciem obrad jego ukazuje się widmo
rozbicia koalicji (porozumienia stron­
nictw, które rząd popierają), a co za tem

idzie — upadku rządu. Cały kraj z oba­
wą spogląda w najbliższą przyszłość, bo
nikt nie widzi możności stworzenia no­
wego rządu, gdyby obecny upadł. ,,Pryn-
rypialność" (uparte obstawanie przy swo­
ich zasadach) pewnych stronnictw, zwła­
szcza P. P. S,, wchodzącej do koalicji,
grozi tejże koalicji rozbiciem.

Wierzymy, że w warunkach tak trud­
nych dla państwa jak obecne wygodniej
jest być poza większością rządową i bez­
względną krytyką zjednywać sobie ma­
sy. Tak jednak nie może rzeczy trakto­
wać żadne stronnictwo świadome swoich
obowiązków i ciążącej na niem odpowie­
dzialności. Ows?em, krytyka n’ech bę­
dzie j ob”ona tych interesów, które obro­
ny wymagają, ale wszystko to jest także
możliwe— i kto wie. czy nie z lepszym
skutkiem — w ramach koalicji. Dlatego
te głosy, które domagają się wystąpienia
z większości tego czy innego stronnictw-a .

uważać należy jako zgoła nied o w-arzone

i pozbawione wszelkiej głębszej, myśli.
Z pewnego rodzaju przyjemnem zdzi­

wieniem przeczytaliśmy przeto w w-ar­
szawskim ,,Głosie Codziennym", organie
Narodowej Partji Robotniczej, artykuł
pod nagłówkiem: ,,Bronić się w zgodzie
i jedności!..?1 Powiedziano tam bardzo
słusznie, że dziś nie. czas w-alczyć o Pol­
skę taką czv inna,, o taki czy innv tej
ustrój. ,-Dziś trzeba bronić Polskę taką,
jaka jest" — pisze ,.Głos Codzienny" i żą­
da zaprzest.ania walk, a zabrania się do
ratowania Ojczyzny, która jest w niebez­
pieczeństwie. Należy ustanowić gpskój
obywatelski", oparty na lojalnem współ-
pracow-mctwie i na ścisłym programie
minimalnym dla koalicji i rządu.

,,Jesteśmy do głębi przekonani, że ol­
brzymia cześć narodu tego właśnie od

Sejmu i polityków wymaga. Masy uw?a­
żają, że nie czas teraz na zaciekłe roz­
grywki międzypartyjne, na spory, kłót­
nie i licytacje. Obywate’e mają dość za­
równo zapowiedzi prawicy, że tylko ona

w Polsce ład zaprowadzi, jak i przechw-a­
łek lew-icy, że tylko ona interesy pań­
stwa dobrze rozumie."

Braw-o! Tego same,?o j my zawsze żą­
damy. Ci-szymy się w-i- c że w Nąrodo-
w-ei Partji Robotniczej, która zwykle ina­
czej na zagadnienia państwow-e się za­
patrywała, rozw-aga w-zięła górę, a dobro

Ojczyzny podyktow-ało tak niekne myśli.
Obv tylko praktyka nie odbiegła od te-
or’i! Podać sobie ręce łagodz’ć różnice

partyine, tępić zło i szukać sposobów na­
prawy — oto prawdziwie obywatelskie
wskazania na dobę obecną. Oby to Sejm
zrozumiał’.

Amundsen u króla E-laakona.

Oslo, 12. 4. PAT . Król Haakon przy­
jął na posłuchaniu Amundsena i Els-
wortha. Poseł amerykański w Oslo wy­
dał na cześć gości przyjęcie, w czasie

którego wręczył im ofiarowaną przez
prezydenta Coołidge Dagę amerykań­
ska z prośbą, o rzucenie jsj ze statku

,,Norge11 podcz,as, przelotu nad biegu­
nem. Według przekonania Amundse­
na, statek ,,Norge11 przybędzie na Spitz-
berg z początkiem maja,

Marjan Linde zniknął!
Z Huberta Lindego robią już warjata!

(Dalszy ciąg procesu).
Fikcyfrsy bilans. - Jak urzędnicy łupili P. K, O, —Transakcje z cegielnią,
która wcale nie istniała. — Łajdactw w P. K. O . popełniono tyle, że

trudno je opisać’... powi ?dział przewo jniczący komisji rewizyjnej.

Warszawa, 12. 4. PAT. Na dzisiej-
szem popołudniowem posiedzeniu sądu
zeznawał przedstawiciel Najwyższej
Izby Kontroli p. Bobiński. Badając bi­
lans P. K. O. w- r. 1924, św-iadek doszedł
do wniosku, że bilans ten jest niepraw’­
dziw-y, nie obejmuje bowiem sumy 400

tysięcy złotych, dotyczącej amortyzacji
nieruchomości, wskutek czego wykaza­
ny za ten rok zysk P, K.’O. 400 000 zł.
okazał się fikcyjnym. W tej samej
sprawie składał następnie zeznania na­
czelnik wydziału rachuby w- P . K. O. p .

Janowski, dając odpowiedzi na zapyta­
nia prokuratora w sprawie otrzymyw-a­
nia przez niektórych w-yższych urzędni­
ków P. K."O. dłUgotemiinoy/ych póży
czek rzekomo na pokrycie udziałów w

projektowanej kooperatyw!ie budow-la­
nej, Ż dalszych zeznań świadka okaza­
ło się, że kopperdfywa ńie została, utwo­
rzona, zaś Janowski pieniądze otrzy­
mane z P. K. O. w w-ysokcści 45 000 zł.

zużył na’kupno posiadłości ziemskiej.
Sekretarz sądu odczy-tał zawiadomie­
nie policyjnych władz rumuńskich, że
w Bukareszcie nie zdołano odszukać

Marjana Lindego, wobec czego wezwa­
nie stawienia się na obecna, rozprawę
nie mogło mu być doręczone. Następ­
nie przystąpiono do odcztyania zeznań
z aktu oskarżenia hr. Broel-Platera,
streszczających historjo kupna przez
Marjana Lindego majątku Petrykozy o-

raz zeznań pani Czeremchowej, doty­
czących rzekomego kupna przez osk.
Baua majątku Borowno i sprzedaży P.
K. O. cegły z cegielni, której w majątku
tym wcale nie było. Dzień jutrzejszy
przeznaczono na zbadanie reszty ,świad­
ków- oraz wysłuchanie ekspertów.

Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.)
W rozpraw-ie nocnej z soboty na nie­

dzielę, były punktem szczytowym zezna.­
nia Włodzimierza Krauza, przewodniczą?
cego komisji rew-izyjnej Izby Kontroli.
Stwierdzi! on, że P. K, O. w-ydawcło_gwa­
rancje, nie notowane w księgach. Stoso­
w-ano także wydatki personalne dla urzę­
dników w w,ysokości od 20 do 120 %. Czte­

rem urzędnikom udzielono pożyczek po
45.000 zł, ze spłatą w 12 ratach bez odse­
tek. Nie.korzystne dla Lindego zeznania

złożył dyrektor P. K . O . Stein. Napięcie
doszło do zenitu przy badania św-iadka
Stanisława Lipińskiego, przewodniczą­
cego stałej komisji rewizyjnej P. K, O.

Lipiński ośw-iadczył, że w P. K . O . tyle
popełniono nadużyć z uszczerbkiem dla
skarbu, żę nie jest w stanie zobrazow-ać
wszystkiego. Lindego uważał za człowie­
ka uczciw-ego, ale niepoczytalnego, do­
tkniętego w-adą umysłową lub wprost
zboczeniem. Gdy św-iadek ujawnił niezli­
czoną liczbę drobnych uchybień, odnosił

się do nich zrazu pobłażliw-ie ze w-zględu
,na zasługi Lindego. Oddział papierów
procentowych i spraw budowlanych był
bardzo zaniedbany. Żakupu w-ęgla doko­
nywano w ten sposób, że dawano za.liczki
na pół roku zgóry-i to prawie w- stupro­
centow-ej wysokości. Były to operację ro­
dzinne, gdyż w firmie ,,PoTśląsk" zasia­
dał powinow-aty Lindego. Mów-ił o tem

św-iadek b. premjerowi Grabskiemu, ale

jakoś nie zwrócono uwagi na jego ostrze­
żenie. Wpływy z podatków-, w-płacanych
do P. K. O. przetrzymywano miesiącami
i nie w-noszono do kas skarbowych.
Chciał widzieć się z Lindem i podzielić
spostrzeżenia.mi, ale ten nie przyjmow-ał
go i patrzał nań okiem nieżyczliwem.
Wprost sensację wyw-ołuje zeznanie
świadka, że list gwarancyjny na 14.000
funtów- szterłingów-, wydany dla brata

Marjana, był zanotow-any w pryw-atnym
notesie prezesa Lindego, nigdzie indziej.
Zeznaw-ali jeszcze p. Wincenty Żelechow­
ski, b. w-iceprezes P. K, O,, bankier Józef
Goldfeder i kilku innych.

Prokurator będzie miał alosl

Warszawa, 13. 4 . (Tel. wł.) Jak juz
wczoraj donosiliśmy, sąd postanowił
odroczyć rozpraw-ę przeciwko ,Lmdemu
i tow./ aby dać możność ca/kowitego
zbadania matorjału ekspertom. Eksper­
ci w-ypow-iedzą się jutro, poczem należy
się spodziewać przemów-ienia prokura­
tora Rudnickiego. -

Dymisja ges, Szeptyckiego
przyjęta?

Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) ,,Gazeta
Warszawska Poranna11 donosi, że mini­
ster Żeligowski wystosował pismo do

gen. Szeptyckiego, w którem oznajmia,
że przyjmuje jego dymisję. Jednocześnie
min. Żeligowski ubolewa, że gen. Szep­
tycki przez ogłoszenie znan"go już listu

otwartego wniósł rozstrój (!).w szeregi
armji...

Gene?ąSowie w odwredet

Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Za wyjąt­
kiem gen. Hempla i Kulińskiego — wszy­
scy inni generałowie, którzy złożyli mi­
nistrowi Żeligowskiemu raport.z powo­
du znanych wystąpień marsz łfcj Pił­
sudskiego, oskarżających generałów z b.
zaboru austrjackiego — wycofali swe ra­
porty.

Wielkie prima aprilis w Rumuni?,
Bukareszt? 12. 4. (Tel. wł.) KT.

Urzędowa agencja Rador stw-ierdza, że
doniesienie dzienników o przybyciu do

Kumunji byłego następcy tronu Karola
są zupełnie nieuzasadnione. Bezpod­
staw-ną jest rów-nież wiadomość o przej­
ściu królow-ej Marji na praw-osławje.

Sensacyjny proces w Niemczech,
Berlin, 12. 4. PAT . Rozpoczął się tu

w dniu dzisiejszym proces przeciw-ko
obywatelow-i litew-skiemu Kiitiskięrowi,
oskarżonemu o miłjonowe oszustw-a na

szkodę państw-owego banku pruskiego.
Panftales ?wyslęzcą.

Ateny, 12. 4. PAT. W wyborach na

prezydenta republiki wybrany został

znaczną większością gen. Pangałos, do­
tychczasowy dyktator.

Oszcze;dnoic,l
od jednego złotego począwszy,
przyjmujemy i oprocentowujemy.na
dogodnych warunkach. Za zobo­
wiązania Miejskiej Kasy Oszczg- |

dności odpowiada cały majątek mia- -21

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
- 54 milionów złotych. -

niejsha Kasa Oszczędnośel
Jezuicka (gmach. Magistratu).

Instytucja prawa publiczn. o pupilarnej pewności
Dr. ChmieSsrski, Wachę,

Wleceprezydent miasta. Radca miejski.

Wielce kompromitująca nas afera szpie­
gowska w Wilnie.

Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Śledztwo
w sprawie afery szpiegowskiej w Wil­
nie, o której już donosiliśmy, wykaza­
ło, że inicjatorem akcji szpiegowskiej
był niejaki Boryko Darowski, który zor­
ganizował Szajkę. Na czele tej szajki
stanął Turno-Sławiński. Zdołał on wy­
kraść bardzo ważne dokumenty połą­
czeń telegraficzno-telefonicznych na wy­
padek wojny/ Turao-Sławiński był ko­
misarzem i kierownikiem ruchu w pasie
p:og:ranicznym. Aresztowano również
ich wspólnika, Kozie!ła Poklewskiego,
komisarza oddziału konnego w Wilnie.

Celem jest 4- niepodległa
republika socla!isłyczna.

Zbliża się socjalistyczne ,,święto11 1

maja, na które rok rocznie Centralny Ko
mitet Wykonawczy Polskiej Partji So­
cjalistycznej przygotowuje swoich wy­
znawców osobną odezwą. W tym roku
w odezwie ,,świątecznej11 zwalcza nie­
tylko kapitalizm i wszelkiego rodzaju
burżujów, lecz także komunistów. O-
statńich nazywa — słusznie zresztą -—

służalcami Moskwy, którzy, aby Polskę
osłabić, pchają rozgoryczone masy do

krwawych rozruchów. Inaczej socjali­
ści,. Oni rzekomo inny ceł ukazują kla­
som pracującym, a tym jest - republi­
ka socjalistyczna. W odezwie czytamy
między innemi:

,,Robotnik polski zorganizowany W

Polskiej Partji Socjalistycznej i w zwią
zkach zawodowych jest już dziś potęgą
w kraju i’może dążyć do rządu robotni-

czO"wSośelańsks.egs, który weźmie w

swe ręce władzę w imię najwiotszych
interesów łudzi pracujących wsi i miast
i skieru’je Polskę na drogę, które i celem

jest niepodległa republika s ;cialbfycz-
nal”

Ci sami socjaliści, którzy ostrzegają
przed zamiarami komuniśtycznemi, gło
szą przewrót na korzyść socjalizmu.
,,Rząd robotniczo-wiościański11 podług
recepty socjalistów jest zaprzeczeniem,
zasad demokratycznych, bo stworzenie

go mogłoby nastąpić tylko drogą gwał­
tu, a gwałt taki musiałby państwo osła­
bić,- W rezultacie dążenia ich nie róż­
nią się od komunistycznych. Te same

hasła socjalistyczne utorowały w Rosji
drogę komunistom.

Dła każdego obywatela Polaka bez

względu na to, do jakiej partji należy,
świętem narodowem i państwowem jest
dzień Trzeciego Maja, a nie międzyna­
rodowe święto 1 maja.
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Polskie sympatie
prezydenta Coolidge’a.

Z powodu zgonu ojca prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, pułkownika Johna
Coolidge, zamieścił chicagowski ,,Dzien­
nik Związkowy" poniższy artykuł:

Z odeszłym za światy pułkownikiem
łączyły Polaków bardzo ścisłe stosunki.

Dotyczyły one wprawdzie tylko Pola­
ków, w okolicach Yermonthilłs, Ply­
mouth na pograniczu dwu stanów Ver-
mont i New Hampshire zamieszkałych,
a choć one nic wspólnego z ogółem Po­
lonii amerykańskiej nie miały, niemniej
wpłynęły bardzo silnie na stanowisko
jakie wobec Polaków w Ameryce zajął
i do dzisiaj zajmuje prezydent Coolid­
ge.

Okolica bowiem posiadanej przez
Coolidge’ów majętności ziemskiej w

Yermont i pogranicznego stanu New

Hampshire jest gęsto zaludniona przez
farmerów polskich. Przed laty około
40, nie było w tym rejonie Polaków,
względnie do białych kruków należeli
ci, którzy osiedli wśród tamtejszej gę-
sej fali starego osadnictwa amerykań­
skiego. Ze wzrostem atoli miast wscho
dnich, zwłaszcza Nowego Yorku, fala ta

zaczęła szybko rzednąć. Młodsze poko­
lenie starych osadników zaczęło emigro
wać do miast, widząc w nich dla siebie
daleko lepsze widoki zrobienia mająt­
ku w krótkim czasie. W dodatku za­
niedbana i wyjałowiona rola wymagała
wielkich wkładów i pilnej praey, co

przy panującem podówczas haśle ,,Get
rich quick!" młodym amerykanom by­
najmniej się nie podobało,

Farmy te, za starych osadników kwi
tnące, zaczęły pustoszeć. Młódź wy­
niósłszy się do miast, pozostawiła je od­
łogiem i tylko pozabijane deskami
drzwi i okna zabudowań farmerskich
świadczyły, że te opuszczone majętno­
ści rolne przecież jeszcze do kogoś na­
leżeć muszą,

Widzieli to z rzadka osiedli Polacy i
z własnego doświadczenia wiedząc, że

opuszczona ziemia nie jest najgorsza,
tylko wymaga pielęgnacji, zaczęli spro­
wadzać w te okolice swych krewnych i

znajomych, poczem nastąpił formalny
już zalew opuszczonych farm przez Po­
laków.

Tymczasem wymierało stare osad­
nictwo, lub pozostali jeszcze wędrowali
ze swymi dziećmi na zachód, lub do
miast. Z uporem tylko starego żołnie­
rza trzymał się swego kawałka ziemi

pułkownik San Coolidge, a przy nim
rósł na farmie, często pracując z ojcem
na roli, zanim zawód adwokacki nie o-

derwał go na stałe od stron rodzinnych,
dzisiejszy prezydent, Calvin. Pułkow­
nik Coolidge bolał ogromnie nad tym
porzucaniem ziemi przez młodsze poko­
lenie i z pewnym niedowierzaniem spo­
glądał z początku na polskich przyby­
szów. Ale jako rolnik z zamiłowania
rychło on spostrzegł, że ci przybysze są
takimi samymi rolnikami z zamiłowa­
nia jak i on, że na uprawie ziemi się
znają i że z tego napływu polskiego
może być wcale dobra korzyść dla oko­
licy. Gdy natomiast z biegiem łat opu­
stoszałe, wyjałowione i zdziczałe daw­
niej farmy pod ręką pracowitego rolni­
ka polskiego zamieniły się w kwitnące
ogrody, sędziwy pułkownik stał się ser­
decznym przyjacielem swych sąsiadów
Polaków i z przyjemnością spędzał z ni­
mi wolne od pracy godziny.

Nieraz bywało, że pułkownik Coolid­
ge brał syna Cal wina na objazdy okoli­
cy. Pokazywał on mu wówczas zamoż­
ność osadników polskich, tłumaczył mu

jak oni z niczego niemal pracowitością
swą, zapol iegliwością i innymi przy­
miotami, jakie posiadają, całą tę okoli­
cę podnieśli do kwitnącego stanu, gdy
poprzednicy ich wyżywić sie z docho­
dów tej ziemi nie mogli, Pułkownik
zapoznawał Calvina ź Polakami i przy
każdej sposobności zasiewa} w sercu

przyszłego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych ziarna gympatji i uznania dla
Polaków. /

Z takiego to otoczenia wyszedł dzi­
siejszy prezydent, Calwin Coolidge. Nic
też dziwnego, że gdy mu ktoś dzisiaj
chce mówić o Polakach, często starając
sję go uprzedzić do nich, prezydent za­
raz przerywa rozmowę uwagą, że zna

on Polaków bardzo dobrze i objaśnień
co do nich nie potrzebuje. Wiele też

spraw, często bardzo doniosłego znaczę
nia, prezydent przeważył na nasza ko-

rzyśe dlatego tylko, że w młodych la­
tach miał on sposobność poznać imigra
cję polską tak z dobrej, jak i ze zlej jej
strony i sąd sobie należyty o niej wy­
robił. Że sąd ten. przychylny dzisiaj dla

nas, wyrobi! sobie prezydent na podsta­
wie także uwag i spostrzeżeń swego oj­
ca, zbytecznym jes dodawać.

To też śmierć pułkownika John’a

Coolidge była bolesną stratą nie tylko

dla jego wielkiego syna, a]e i dla tych
wszystkich sąsiadów - Polaków, korby
Się z nim zżyli, podziwiając w nim hart
ducha, który mu kazał wytrwać na

swym posterunku do ostatka. Dla ogó­
łu zaś polonji amerykańskiej śmierć ta

jest stratą dobrego, choć cichego przy­
jaciela, któremu niejedno zawdzięcza­
my, lub w prży sz!óści zaw.dzięczać bę­
dziemy-

Premjer Skrzyński o swej podróży
dc WieSnla 1 Pragi.
Polska nie wstąpi do Małej Ententy.

Premier Skrzyński oświadczył redakto­
rowi N, Kur, Polskiego, że udaje śię do Pra­
gi i Wiednia z rewizytami. Omawiane będą
i sprawy bieżą.ce. Zwłaszcza z Beneszem

uzgodni poglądy w kwestiach, odnoszących
się do Ligi Narodów, jak np, do konferencji
rozbrojeniowej i ekonomicznej, Również

przedmiotem narad będzie reorganizacja
Ligi Narodów, Skrzyński zaznaczył, że po­
dróże Niijezicza i Rutneka miały związek z

rozwojem stosunków środkowej Europy, ale

jeszcze nie dały wyników konkretnych. Je­
dyną organizacją istniejącą Europy środko­
wej jest mała ententa. Stosunki z nią Rze-

czypspolitej były zawsze dobre, aczkolwiek
niema podstaw, aby Polska mogła do niej
przystąpić, Układy praskie będą w czasie

pobytu pemjera ratyfikowane lub wprowa­
dzone w życie inną drogą. Umowa arbitra­
żowa zagwarantuję załatwienie wszystkich
§porów między obu sąsiadującemi państwa­
mi w drodze przyjaznej I pokojowej. Skrzyń­
ski przyznał, że najwięcej trudności przed­
stawiają sprawy ekonomiczne, dlatego ra­
tyfikacja umowy handlowej nie będzie je­

szcze dokonana, ale zastąpi ją na razie inna,
którą w życie wprowadzi rozporządzenie
prezydenta Alas?aryka. W Wiedniu zawar­
ty zostanie układ pojednawczo-arbitrażowy
na wzór już przyjętych układów z Szwecją
i Szwajcarią. Przechodząc do tematu, obej­
mującego wewnętrzne stosunki w kraju,
podkreślił premjer, że najważniejszą rzeczą
jęst przeprowadzenie równowagi budżeto­
wej, Jego zdaniem tylko koalicja może się
zdobyć na wypełnienie tego zadania. Jeżeli
celu nie osiągnie obecna koalicja, to musi
do niego zmierzać inna, ale tylko koalicja.
Pożyczka zagraniczna nie nastąni bez zrów­
noważenia budżetowego. Gdyby chciano
dzielą dokonać z obcą pomocą, trzebaby
się zgodzić na kontrolę. W końcu, starał się
redaktor dowiedzieć, czy ostatnia uchwała
Rady ministrów nie stwarza podstawy dla

powrotu Piłsudskiego do armji. Ną to

Skrzyński odpowiedział: ,,Obciąłbym tego
bardzo. Pragnąłbym, aby w tej _doniosłej
sprawie współdziałano ze wszystkich stron.

Dałby Bóg, aby nastąpiła zgoda między
stronnictwami,

Ila hat;shurgską modłę.
Program przyjęcia ministra Skrzyńskiego w Wiedniu.

Wiedeń, 12. 4 . (PAT). Program pobytu
w Wiedniu premjera Skrzyńskiego jest na­
stępujący: Przyjazd we czwartek 15 bm.

pociągiem specjalnym o godz. 9 rano i po­
witanie na dworcu przez przedstawicieli
rządu austrjackiego. Z dworca udadzą się
goście polscy do hotelu Imperial, gdzie rząd
austrjacki przygotuje dla nich apartamenta,
Obydwa dnie pobytu premiera Skrzyńskie­
go poświęcone będą naradom w sprawie
traktatu arbitrażowego i w sprawach han-

dłowo-polityeznyeh. We czwartek wieczo­
rem kanclerz austrjacki Ramek wyda na

cześć premjera Skrzyńskiego obiad, w cza­
cie którego będą wymienione oficjalne toa­
sty, poczem odbędzie się w pałacu kanel?i -

skim wielkie przyjęcie, w którem wezmą
udział dyplomaci, akredytowani we Wie­
dniu, przedstawiciele polityki, nauki, litera­
tury itd, W piątek dn. 16 bm, prezydent
republiki austrjackiej wyda śniadanie, po
południu o godz. 18,30 odbędzie się konfe­

rencja prasowa w salonach poselstwa pol­
skiego, wieczorem zaś odbędzie się uroczy­
ste przedstaw’ienie w operze państwowej. O

godz. 22,55 nastąpi odjazd do Warszawy.
Wiedeń, 12. 4, (PAT). Z okazji zapo­

wiedzianej wizyty premjera Skrzyńskiego
we Wiedniu ,,Wiener Allgemeine Ztg,” za­
mieszcza następujące uwagi: Traktat arbi­
trażowy, który ma być zawarty między Pol­
ską a Austrją wzorowany będzie na trakta­
cie austrjaęko-czeęhosłowackiro. O szcze­
gółach narazie nie można nic powiedzieć,
ponieważ delegacje obu krajów dopiero w

poniedziałek rozpoęzną obrady. Spodzie­
wają się jednak, żę do czwartku tj. do dnia,
w którym premjer Skrzyński przybędzie do
Wiednia ,sprawa posunie się tak dalece na­
przód, że będzie można rozpocząć poważne
rokowania. Dziennik pisze następnie, że

premjer Skrzyński jest jednym z najwybit­
niejszych dyplomatów, odniósł on bowiem
wielkie sukcesy w Locarno i Genewie,

Arcyłajdak przed sadem.
Felczer Fuchs oskarżony o uwolnienie poborowych.

Warszawa, 13. 4 . (Tel. wł. Dziś roz­
poczyna się rozprawa w sądzie okręgo­
wym przeciw 75-letniemu Moszkowi Fu-
chsowi, z zawodu felczerowi, o uwó hie­
nie od wojska, Na lawie oskar’żonych
zasiada oprócz teg-o kilkunastu żydów,
którzy zdołali się wymknąć cd s’.uiby w

szeregach przy pomocy Fuchsa, dalej
starszy ordynator szpitala garnizonowe­
go w Warszawie pódpułk, Zapłatyński
i lekarz pódpułk. Bolesław Szarecki.
Fuchs brał od poborowych od 300—400
dolarów i płacił obu n.admienionym le­
karzom wysokie honorątja, dochodzące
do %)O doi, za wystawianie fałszywy :h
orzeczeń. Na rozprawę wezwano ogółem
122 świadków, w tem 60 ze strony oskar­
żenia oraz pięciu biegłych, Wśród nich

znajduje się lekarz generał dr. Horodyń-
ski. Przewód sądowy potrwa prawdopo­
dobnie dwa tygodnie i w,yroku oczeki­
wać należy pod koniec bieżącego miesią­
ca. Nadmienić należy, że Fuchs już za

czasów rosyjskich zajmował się okale­
czaniem poborowych i na procederze tym
zrobił znaczny majątek. Dom jego przy
ulicy Wilczej, wspaniały gmach sześcio­
piętrowy, ma bardzo znaczną wartość.
Oprócz felezerki, dochodów z realności,
czerpał pewne zyski z fabryki karmel­
ków, której wyroby zażywały pełnego
kredytu, gdyż miały na opakowaniu na­
zwisko takie same, jak znanej wytwórni
Franciszka Fuchsa. Wszyscy główni o-

skarżeni znajdują się w więzieniu śled-
czem.

Wykrycie olbrzymiego spisku
przeciwko sowietom.

Uwięzienie 4800 marynarzy. - Zinowjew uczestnikiem spisko.
Dzięki przypadkowi wykryto w Kron­

sztadzie spisek, organizowany na krążo­
wniku ,,Marat", Spiskowcy przygotowali
zamach na komisarza floty bałtyckiej Zofa
i innych komunistów, którzy mieli przybyć
do Kronsztadu na obchód rocznicy pierw­
szego powstania. Wobec wykrycia spisku,
jak donosi ,,Wozrozdienie". aresztowano

4.500 marynarzy, z tego 600 ludzi odrazu

wyekspediowano do innych oddziałów mor­
skich, a 75 ludzi pod silną strażą wysłano
do Moskwy. Sowiety starają się rzecz całą
zatuszować, ponieważ w aferę tę zamieszi-

ny jęst podobno sam Zinowiew i jeszcze in­
ny wybitny przywódca koiaanisiyczny,

Ofreynamp ewski solsktei

w Rmerycs 18 miii, do arów.

Warszawa, 13. 4. (Tel. wł.) Firma Dil-
lon i Ska w Nowym Jorku zawiadomiła

Ministęrjum Skarbu, że ukęńczono osta­
tecznie sprzedaż óbligacyj I-szej części
pożyczki polskiej w Stanach Zjednoczo­
nych.

Pierwsza transa pożyczki Dillonow-
s.kiej wynosiła 35 milj. dolarów, ale skarb

państwa otrzymał niewiele ponad 25 mil.
doi. Obecnie wpłynie do kasy Rzplitej
pozostałych około 10 mili, dolarów.

Natychhrast po ofrzynrniu depeszy
udał sie do Berlina dyr. dep. prezydial­
nego w Min. Skarbu p. Wojtkiewicz, aby
z przedstawicielami domu bankowego
Dillona omówić formalności związane z

ukończeniem I. części pożyczki.
Druga część pożyczki wynosić będzie

15 milj. dolarów.
Już w bieżącym tygodniu owa reszta

z I. czę’ści pożyczki ma być przekazaną
do dvspozycii polskiei kasy.

Wiadomość powyższa, łącznie z po­
życzką 10 milj. doi. dla miast polskich,
zaciągniętych przez firmę U!len et Comp,
przyczyni się bardzo do wzmocwenia u

nas walut obcych a przez to do obniżenia

kursu dolara.

Polska - szachowi persMenm
w dniu jcgc koronacji,

Warszawa, 13. 4. (Tel. w}.) Dziś wy­
jechał do Persji z ramienia Min. Spraw
Zagrań, p. Tadeusz Skowroński, aby ’U­
czestniczyć w rokowaniach hnndlowwch
polsko’perskich. Jednocześnie p, Sko­
w-roński będzie uczestniczył wraz z miej’
scowem poselstwem połskiem w uroczy­
stości-’ch koronacyjnych nowego szacha

perskiego.
P. Skowroński wiezie pismo gratula­

cyjne od Prezydenta Wojciechowskiego,
orez dar Polski — dzieło Krusińskiego Z
r. 1728 traktu’ące o dz’ejach Persji, któ­
re należy do białych kruków i tacę z fir­
my Plaget o średnicy 1 metra, artystycz­
nie rzeźbioną z herbami i dedykacją w ję­
zyku perskim.

Dwie głowy ludzkie w drewnianej
skrzynce.

Wajszawa, 13. 4. (Teł. wł.) W Piotr­
kowie, w dole kłoacznym w kamienicy
Kowalskiego, znaleziono drewnianą
skrzynkę, w której odkryto dwie głowy
ludzkie, odrąbane i zeszpecone, męską i

żeńską. Władze śledcze przypuszczają,
że głow’y te pochodzą z morderstwa, po­
pełnionego poza Piotrkowem.

Prawdzie śmiało trzeba patrzeć w oczy!
Warszawa, 13, 4. (Tel. wł.) Komisarjat

rządu pa m, Warszawę skonfiskował wczo­
rajszy numer ,,Ekspres?u" za ogłoszenie
szczegółowego sprawozdania z demonstra­
cji komunistycznych w Warszawie. Redak­
cja wystąpiła na drogę sądową, o odszkodo­
wanie^

Mussolini w Trypdiisie,

Trypo’is, 12. 4. (PAT.) Skoro tylko pan­
cernik ,,Cavour", na którego pokładzie je­
chał premjer Mussolini, zarzucił kotwicę w

porce trypolitańskim, przybył gubernator
kolonji gen. Debono w otoczeniu wyższych
urzędników z całej prowincji. Po przeglą­
dzie wojsk Mussolini udał się konno na

plac, gdzie, zwracając się do ludności arab­
skiej, wygłosił przea ówienie, które było nie
zwlocznie tlomaęzotie na język arabski. W

odpowiedzi na to przemówienie tłumy
wznosiły entuzjastyczne okrzyki: Niech ży­
je król, niech żyje Mussolini! Po posłucha­
niach premjer gorąco witany przez zebra­
ne na ulicach tłumy, udał się do rezydencji
gubernatora, przed którą przyjął defiladę
faszystów miejscowych oraz wspaniałej
grupy jeźdźców arabskich, którzy w swoich
charakterystycznych burnusach przejechali
przed Mussolinim w pełnym galopie. Wy­
woływany przez tłumy Mussolini ukazał się
na balkonie i wygłosił przemówienie do fa­
szystów włoskich,

Przewrót w Pekinie.

Wodzowie armji narodowej zwrócili
się do gen. Wu-Pej-Fu z prośbą, by przy­
był natychmiast do Pekinu w celu

wprowadzenia ładu i porządku. Po

przybyciu armji narodow’ej w’ypuszczo­
ny został z więzienia b. prezydent Dza-
okun.

Dow’ódca jednej z armji narodowych^
Lu-Czung-I,in, niezadow’olony z zacho­
w’ania się gen, Fenga, oddal się pod kie­
rownictw’o gen. Wu-Pej-Fu.

Prezydent Thuan,-Dżi-Dżuj złożył
swój urząd, usuwając się w zacisze do­
mowe.



Nr. Sb. Środa, dnia 14 kwietnia 1926 r. Str. 3.

Gospodarka Państwowa
w oświefBeiBiBi Nafwuiszei Izby Kontroli,

V.

G. RHsilstferstwo Skarito.
Mennica Państwowa nie doszła jesz­

cze w r. 1924 do tego stopnia rozwoju,
jaki był zamierzony w prel’minarzu;
nie wszystkie działy były .uriicłiCEaione
i mennica zajmowa.ła się tylko biciem bi­
lonu (dwu- i pięciogroszówek) oraz wy­
konywaniem zamówień prywatnych
(stemple probiercze dla Łotwy, me­
dale i t. p.).

Niekorzystne dla gospodarki w Men­
nicy pogłoski krążyły w społeczeństwie
i były nawet prz-dmiotem dyskusji Sej­
mowej; sprawozdanie Kontroli Państwo­
wej wskazuje na poważne usterki w ra­
chunkowości i gospodarce Mennicy i po­
niekąd potwierdza możliwość nadużyć.
Tak np. nieprowadzono księgi magazy­
nowej, rachunkowość skarbca Mennicy
nie zgadzała się z zapisami centralnej
księgowości, nie było .^należytej kontroli

przy wydaw’aniu ze skarbca surowych
krążków ,i odbieraniu odtłoczonych mo­
net i pozostającego szmelcu i t. d .

Na wydatki Mennicy w r. 1924 było
preliminowanych 2.678 000 zł; wydmo w

rzeczywistości tylko 1.131.000 zł; na rok
1925 preliminowano - 2 364.000, na rok
1926 - 2.135.000 zł; licząc w tem wydat­
ki zwyczajne i nadzwyczajne- (na inwe­
stycje).

Sprawozdanie ’Kontroli daje pewne
wyjaśnienie w sprawie, która w sw-oim
czasie była poruszona w prasie i doty­
czy udzielenia firmie ,,B-cia Silberfeld"
prawa skupu i wywozu z Polski 180 ton

srebra, potrzebnych na bicie monet dla
Polski. Firma ,,B-cia Silberfeld11 jest
przedstawicielką firmy londyńskiej
,,Johnson Matthey et Co11, z którą b;li
zawarta umowa na dostawę 12 miljonów
dwa Złotowych i 24 miljonów jettaozłcto-
wych monet srebrnych; koszt jednego
złotego w- monecie srebrnej wypada 47 9
groszy; pierwszy transport (1.230.(100 szt.

monet dwuzłotowych) okazał się wyko­
nanym wadliwie. Na żądanie Najwyż­
szej Izby Kontroli była dokonana rew’i­
zja skarbowa w warszawskiem biurze

firmy Silberfeld i okazało się, że firma

nadużywała udzielonego jej prawa i pro­
wadziła skup także innych metalów, o-

prócz srebra, bez opłacania podatków.
Po rewizji Ministerstwo Skarbu zażą­
dało od firmy opłaty należnych podat­
ków i ustanowiło kontrolę celną nad wy­
wożonemi przez firmę transportami
srebra.

Skarb Narcdcwy powstał: 2) z ofiar

całego narodu. 2) ze złota, otrzymanego
z likwidacji Banku Austro-Wę’gierskie-
go.3)zt.zw-. . kosztowności bolszewic­
kich", t. j . z brylantów, pereł i biżu+erji,
oraz 5 miljonów rubli złotych które zło­
żył rząd rosyjski tytułem dwóch rat od­
szkodow’ania za, zatrzymany tabor ko­
lejowy., %

Jak wiadomo, przy składaniu ofiar,
zapał panował w całem Społeczeństwie;
składano, co kto mógł: obrączki ślubne,
monety i przedmioty złote, platynowe,
srebrne, nawet platerow’ane, kamienie

drogie, brylanty, perły, biżuterję i t. d.;
w’szyscy starali się przyczynić do stwo­
rzenia podstawy finansowej państwa
polskiego. Komitet zbiórki na Skarb Na­
rodowy był zorganizowany przy Głów­
nym Urzędzie Probierczym; przy Izbach

Skarbowych powstały w’ojewódzkie i po­
wiatow’e Komitety popierania skarbu,
wreszcie ustanowiono osobną Komisję
Skarbu Narodowego. Zbierane dary czę­
ściowo były przetapiane, np. przedmioty
złote, częściow’o, jak np. kosztowności,
były sprzedaw’ane na rachunek Skarbu
Narodowego, przeważnie na rynkach za­
granicznych; ostatecznie majątek Skar­
bu Narodowego został wcielony do t. zw.

,,Skarbca kruszców Polskiej Krajowej
Kasy Pożyczkowej” (kruszce w sztabach

i monetach). Dalsze je sy Skarbu Naro­
dowego nie są dotychczas należycie wy
jaśnienie; w każdym razie nie mogą, przy
istnieniu obecnych warunków gospodar­
ki, zachę’cać społeczeństwa do ofiarności.

W r. 1924 Kontrola Państwowa doko­
nała rewizji Komitetu zbiórki na Skarb

Narodowy, przy Głównym Urzędzie Pro­
bierczym. Rewz’a ta wykazała szereg
znacznych braków y księgowości i wo­
góle’ stwierdziła wielu niedokładności i
duź’i niedbalstwa w prowadzeniu całej
akcji, Rzecz wprost trudna do uwierze­
nia, że nie było w Komitecie żtiórki pro­
wadzonych, ani książki przychodu i roz­
chodu znaczków na Skarb Narodowy,
ani odrębnego dziennika kasowego, ani

wykazu rozchodu darów, wydawanych
do przetopienia, ani też książki przycho­
du zlewków, otrzymanych z przetopienia
i rozchodu tychże zlewków, przesyła­
nych do P. K . K, P,, a następnie do Bin­
ku Polskiego i t. d, Kontrola Państwowa
zbadcła także czynności wojewódzkich
i powiatowych Komitetów popierania
Skarbu Narodowego i przekonała się. że

sprawa zbiórki rd początku bvła posta­
wiona nieodpowiednio przez Izby Skar­
bowe. Okazało się przytem, że niektóre

osoby, mające zajmować się zbiórką,
oświadczyły, że wydane im kwitarjusze,
arkusze zbiorcze i t. d. zostały zagubio-

ne; w tych samych wypadkach, zdaniem
Kontroli Państwowej, należało było ją-
dać uprawdopodobnienie-’ podobnych
oświadczeń, przeprowadzić dochodzenie,
czy odnośne osoby rzeczyw’iście zbiórki,
wcale nie dokonywały i ewentualnie
,wdrożyć postępowanie sądowe; środki te

jednak nie były stosowane.
Co się stało ze Skarbem Narodowym?

Na to pytanie, obchodzące cały narćd,
dotychczas ze strony rządu niema jasnej,
W’yraźnej odpowiedzi; są tylko w roz­
maitych dokumentach urzędowych oder­
wane i czasem nawet sprzeczne z sobą
wiadomości, które sprawy należycie ńie

wyjaśniają.
Według wyraźnego brzmienia art. 1.

Ustawy z du. 15 listopada 1921 r. ,,Skarb
Narodowy jest funduszem nietykalnym,
składa się z złota i srebra i przeznaczo­
ny jest na zabezpieczenie przyszłej wa­
luty polskiej"; na zasadzie Ustawy o wy­
jątkowych pełnomocnictwach dla p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, majątek Skar­
bu Narodowego, powinien być przeka,za­
ny w drodze aljenacji, (odstąpienia),
Bankowi Polskiemu. W książce obecne­
go ministra skarbu, p, Zdz’^echowskiego^
,.Finanse Polski", na str. 32, znajduje­
my wiadomość, że w dniu otwarcia Ban­
ku Polskiego (28 kwietnia 1924 r), ma­
jątek Skarbu Narodowego składał się;

1) z zapasu ziota wart. 86,380.880 zl,
2) z zapasu kosztowności , 29.885.350 M

3) z zapasu srebra M 12.879.000 K

Razem 129.145 .230 zł.

Gdyby fundusz ten, dający podstawę
do emisji 400 miljonów złotych w bank­
notach, rzeczywiście był przelany do Ban­
ku Polskiego, powinien byłby być wyka­
zanym w bilansie zamknięcia P. K . K. P .,

oraz w bilansie otwarcia Banku Polskie-

!talsży wiBdzlBć o fen
B że palony jęczmień (,luźna kawa

OT s!odowa") pozbawiony jest wszelkiej
wartości pożywnej, że natomiast we­
dług orzeczeń tysię,cy lekarzy niema
-- nic lepszego jak -

i RatWim ianasMm Kneippa!flgL 9271

Zabtsrzenia

w Kai ducie.

Walki uliczne między
mahometanami i hindu­
sami, podczas których ni­
szczono sobie wzajemnie

świątynie.
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Wolność.
Powieść z szasów odrodzenia

Wielkopolski.
(Ciąg dalszy)

Dzięki temu na prawem skrzydle Po­
lacy wpadli do pierwszych rowów strze­
leckich, zapory druciane poprzecinawszy,
na lewem zaś wtargnęli między zabudo­
wania Wsi Szubińskiej, zagrażając z flan­
ki zgromadzonej i ukrytej poza szań­
cem ćmie. Groziło Niemcom oskrzydle­
nie. Więc raptem, niby pręt, złamała się
defensywa, strumień Polaków załał ka­
mienną warownię’ i zwycięski żywioł bu­
chnął w miasto, niby woda potoku długo
tamą powstrzymywana.

— Hurra! Wiwat!... Niech żyje Pol­
ska! — zagrzmiało w ulicy z ust po­
wstańców, co na skrzydłach zwycięstwa
szybowali za uciekającym wrogiem, roz­
siewając popłoch i — radość.

Wtórzyły im wiw’aty ludności pol­
skiej, mury murom niosły okrzyki try­
umfu, dreszcz ekstazy szedł przez mia­
sto i dwie zgpła nieprzytomne z radości

panny, klaszcząc w ręce jak szalone,
,wołały:

— Dobra nasz’a!... Hurra! Niech żyje!..
Wszelako nie był to koniec krwi roz-

ięwu. Rozpoczął się długi epilog bitwy,
rozpoczęły się niebezpieczne acz w rezul­
tacie ostatecznym już przesądzone z go­
nitwy walki uliczne na granaty ręczne,
w których każdy niemal większy budy­
nek zamieniał się w groźną ostoję a lada
domek ustronny w zasadzkę.

Ale huk kolubryń nie ustał jeszcze.
Ponura ich muzyka przygrywała szer­

mierzom z podmiejskich wzgórz. Albo­
wiem w pobliżu cegielni, po pagórku,
zwanym na mapach wojskowym, dżie-
więćdziesiątem pierwszem. a zatem tam,
gdzie trzy dni temu nacierał por. Sła­
wiński, wrzała przeważnie artyleryjska
walka. Doskonałą tę pozycję obronną
dzierżył porucznik Dost i przeciwstawił
tam Polakom dwa ciężkiego kalibru
działa. Nie osłaniała tam zaś atakują­
cych mgła; słońce jakby wiośniane prze­
dzierało lekką gazę wilgoci i oblewało
poświatą zorane pola podleśne. Mimo to

zapałem uskrzydlony zastęp dotarł do

cegielni. Wyparł go w’szakże stamtąd
pór. Ęalkenhayn, życiem to przypła­
ciwsz,y.

Więc armatki polskie wszczę’y znów

pracę przygotowawczą do nowego ataku.
Znaleźli się’ tam, pod lasem, sztabowiec
i adjutant dow’ódcy, porucznicy Mieczy­
sław Paluch i Tadeusz Fenrych, nie aby
zapalać do boju, lecz raczej, aby trzymać
na wodzy zapalczywego powstańca, co

rwał się na Prusaka niby pełnokrwisty
bachmat Stepowy.

Nareszcie jednak poczynała kruszyć
się

’siła odporna Niemców. Wślizgnął się
między nich niepokój. Odcięci od miasta,
nie wiedzieli jeszcze o pochodzie zwycię­
skim Polaków, ale poczuw’ali coś złego.
Jakoż por. Dost, dosiadłszy konia, puścił
się na wywiad. A krótko potem szeregi
polskie z gromkiem hurra! skoczyły
znów naprzód i osadziły się’ przy cegielni.
Już nikt nie odważył się ł’ugować ich
z tej pozycji. I nim raz j sz za W’zbiło
się hurra!, Niemcy, pozostawiwszy swe

działa zagwożcłżone, czmyhali małemi

grupami wzdłuż toru kolejow’ego.
Gdy powrócił por. Dost nie pozostało

mu już nic, jak ratować się ucieczką śla­
dem szeregąwęów. Lecz w miarę jak’wę­

dr-ując okrężnym promieniem przez roz­
miękłe pola, uciekinierzy zbliżali s’ę do
dworca, do którego ciążyli teraz instynk­
townie, dochodziły ich coraz wyraźniej­
sze odgłosy salw. Czyżby i tam była
rozgorzała potyczka?

W istocie silna stra,ż dw’orcowa, ocze­
kująca pociągu pancernego z Bydgosz­
czy, znalazła się w obliczu znacznego
oddziału polskiego. Dzielne piechury,
prowadzone przez poruczników Kazimie­
rza Giążyńskiego, Śliwińskiego i Jana

Piotrowskiego, wzięły go pod rzęsisty
ogień, oskrzydliwszy dworzec od za­
chodu. A skoro tylko zrozumieli, że
z niewielką siłą sprawa,- skoczyli do
ataku, zaśw’iecili Prusakom w oczy ba­
gnetami i zagarnęli cały ten zastęp soł-
datów do niewoli ń’by trzodę-bydła.

Gdy z poza budynków’ podmiejskiej
farmy wychyliły się ostrożnie pierwsze
roty uciekinierów, dworzec wydał się już
opuszczonym. Wysłano tedy patrol dla

sprawdzenia tego. Lecz Polacy, w prze­
konaniu iż do toru kolejowego pośpie­
szą rozbitki niemieckie jako do swej
deski ratunkowej ukryli w pobliżu ma­
szynówki i wypalili z zasadzki cło zbli­
żającej się’ grupy, z tym wynikiem, że

wszyscy ci Prusacy rozciągnęli się na

ziemi.
Por. Dost z trudem tylko zdołał zgro­

madzić ośmdziesiątkę rozsypanych zde­
moralizow’anych do cna żołnierzy. Trwa­
ło to pewien czas, nim, osłonięty budyn­
kami farmy, sformow’ał i;h i trochę
dźwignął moralnie. Coprawda nie spie­
szył się. Czekał on jak na zbawienie na

ów pociąg pancerny, którytmógł tchnąć
jeszcze iskrę mę’stwa w rozbite zastępy
i zespolić je niby sztandar. Ale czeka,ł
daremnie, B%pociąg ów utknął w ze,sła­

wionęj przez Żabickiego pułapce i czę­
ściowo uległ zniszczeniu.

Wreszcie strapiony porucznik posu­
nął się naprzód, Jednakże atak omdlai
w zaczątku wobec półksiężyca piechu­
rów, którzy nietylko powitali Dosta

wszystkimi, własnemi i świeżo na dwór
cu nabytemi kulomiotami, lecz poczęli
lewem skrzydłem zachodzić im z boku.

Natychmiast przeto DosU rozpoczął od­
wrót i, pozostawiwszy ogółem na tych
polach z górą sześćdziesięciu rannych
i zabitych, puścił się zrazu gdzie oczy
niosły, a potem do przystani bydgoskiej,
gdzie niechlubny jego powrót rzucił
w niemczyznę pąnikę.

W czasie, gdy uciekał on z rejonu
kolejowego rozgrywały się’ w śródmie­
ściu sceny, w których osobista brawura

poszczególnego żołnierza i inicjatywa
ujawniały się w całej pełni. Wprawdzie
szybko wymieciono z u’ic mrowie pru­
skie, lecz ukryło się ono w zaułkach,
podwórkach, na strychach i w piwnicach
i urządzało wypady niespodziana w celu

wydobycia się z matni i przedostania na.

dworzec kolejowy, który wydawał się
tym rozbitkom arką zbawienia czy por­
tem bezpieczeństwa.

Wczesne mroki wieczorowe fawory­
zowały tę krwawą grę w kotka i myszkę,
kończącą się’ zwykle złożeniem broni.

Raptem wśród rozkładającego się po
mieście pokoju jawiły się w milczących

,uliczkach sylwetki żołnierskie, wyskaki­
wały skądyś upiorowe chochliki z pod
ziemi i zionęły ogniem. Trzaskały, ły­
skały granaty niby ognista para z noz­
drzy smoczych. I wnet pierzchało wszyst­
ko, zjawy przepadały w ciemnicy, pozo­
stawiając wrażenie koszmarów.

(Ciąg dalszy nastąpi)



t Str. 4. Środa, dnia 14 kwietnia 1926 r. Nr. 85.

go i w dalszym ciągu figurować w,e

wszystkich bilansach tegoż Banku. Tym­
czasem tak nie jest, nigdzie lego funduszu
nie znajdujemy, co dowodzi, że Skarb
Narodowy zcsfał już poprzednia zużyty
na rozmaite cele, wbrew swemu prze­
znaczeniu (,,fundusz nietykalny"). Istot­
nie, w sprawozdaniu generalnym o pre­
liminarzu budżetowym na r, 1925, (rów­
nież praca obecnego ministra skarbu)
znajdujemy wiadomość, że na pokrycie
ujemnego salda P. K . K, P,, czyli na po­
krycie deficytu sanacyjnego budżetu
1924 r., było zużyte ze Skarbu Narodo­
wego :

1) złoto wartości 68.768.373 zł.

2) wpływy ze’ sprzedaż,
kosztowności 29.885,350,,

Razem 98.653 .723 zł.

Pozo,staje więc jeszczeniewyjaśnio­
nym zużycie reszty złota ze Skarbu Na­
rodowego (86.380 .880 - 68.768.373 =

17.612.507 zł.) i zużycie zapasu srebra

(12.879.000 zł.); prawdopodobnie ze sre­
bra były wybite jedno- i dwuzłotówki,
a złoto i kosztowności wywędrowały za­
granicę. W każdym razie społeczeństwo
ma prawo żądać dokładnego sprawozda­
nia, na co zostały zużyte składane na

Skarb Narodowy ofiary.
Nasuwa się tu jeszcze jedna uwaga.

Wmyśl art. 13. Ustawy z dnia 15 listo­
pada 1921 r., koszta zarządu Skarbem
Narodowym ponosi Skarb Państwa i z

tego tytułu odnośne wydatki są pokazy­
wane stale w preliminarzach Minister­
stwa Skarbu. W preliminarzu na.r . 1923
są one szczegółowo wymienione: rachun­
kowość Komitetu zbiórki, organizacja
sprzedaży znaczków, wydatki rzeczowe

Komitetu, wynagrodzenie expertów -ju­
bilerów, remuneracje dla delegatów Ko­
mi,sji Skarbu Narodowego, ko"szta ich po­
dróży w celach propagandy i kontroli
i t. d. Na r. 1923 było preliminowanych
— 43 miljon. mkp., nar.1924—120
miljon. mkp,, na.r. 1925 i 1926 — 12 .000

złotych; jeżeli jednak odrębny Skarb
Narodowy już nie istnieje, to rodzi się
pytanie, kto korzysta z kredytów, asyg-
nowanych na zarząd nieistniejącym
skarbem?

M. Ł,

ZKRAJU.
Minister Zdziechowski jedzie do Tcze­

wa, ,,Dziennik Tczewski11 dowiaduje się, że
w zamierzonej wycieczce ministrów i komi­
sji senackiej i sejmowej dla spraw morskich
do Tczewa celem obejrzenia załadowania
węgla polskiego na statki morskie i obejrze­
nia portu, ma wziąć również udział mini­
ster skarbu, Jerzy Zdziechowski.

Konfiskata pism żydowskich, Z polece­
nia komisarza rządu na m, st. Warszawę,
skonfiskowano w niedzielę ub. "’nakład pism
żydowskich: ,,Hajnt", ,,Moment" i ,,Nasz
Przegląd".

Zjazd delegatów dyrekcyj kolejowych.
Dnia 8 b, m, odbył się w Częstochowie zjazd
wszystkich po’lskich dyrekcyj kolejowych.
Celem tego zjazdu jest opracowanie nowego
planu jazdy, który obowiązywać będzie od

drugiej połowy maja,
Dążenia strajkowe wśród kolejarzy

lwowskich. Wśród kolejarzy lwowskich,
grupujących się pod znakiem P, P, S,, mówi
się o dłuższym strajku, zaś wśród kolejarzy
grupujących się w łonie Ch. D, o strajku
krótkim, protestacyjnym. Wybuch strajku
zapowiedziany jest na koniec kwietnia lub
1 maja; ewentualnie strajk doszedłby do
skutku tylko w porozumieniu z organizacją
centralną w Warszawie,

Madziarz na wolności, Ex-wikary ks. Ma­
dziarz, aresztowany ostatnio za organizowa­
nie sekty hodurowców, został obecnie wy­
puszczony z więzienia w Lublinie za kaucją

1 000 zł. Kaucję te złożyła za niego Partja
Chłopska.

Parcelacja na ziemiach wschodnich, We­
dle danych wileńskiego Urzędu Ziemskiego,
w ciągu ubiegłych pięciu lat przeszło,do dy­
spozycji Urzędów Ziemskich województwa
wileńskiego przeszło 60 441 hektarów ziemi,
przeznaczonej do parcelacji. Z ilości tej roz­
parcelowano do 1 kwietnia b. r . 33 345 he­
ktarów, Pozatem z parcelacji prywatnej
przeszło w ręce małorolnych 60 533 hektary.

Major - defraudantem, Z Jarosławia
donoszą, że w tamtejszym zakładzie samo­
chodowym 10 dyonu wykryto poważne
nadużycia, skutkiem czego władze areszto­
wały kierownika tych zakładów mjr, J, Ko­
walskiego oraz por, K, Baruszyńskiego. —

Afera ta odbiła się również _echem w sejmie_

Plany fortecy GrocSziądia mięły wpaść
w ręce wrogów.

Tajemnica 30 tuzinów pomaraócz. - Herszt szpiegowski Bo!matu
W ,,Głosie Pomorskim" czytamy:
W swoim czasie donosiliśmy o wy­

kryciu szajki szpiegowskiej, która, dzia­
łając ua szkodę państwa polskiego; ,"u’si­
łowała sprzedać za granicą ważne pla­
ny i dokumenty mobilizacyjne. Niecną
tę robotę, kompromitującą jedno z mo­
carstw ościennych, w porę udaremniono
dzięki sprytowi pewnego kolejarza — i

roztropnej kontrakcji policji politycznej
Herszt szajki, niejaki Kurt Bolman,

oi’az jego pomocnicy, bracia Władysław
i Bronisław Cywińscy — wszyscy trzej
z Iłową- siedzą w tej chwili za, kratą.

A oto "garść szczegółów, mających
przebieg tej sensacyjnej afery.

Nawiązawszy stosunki z owym kole­
jarzem, oświadczył mu w swoirn czasie
Bolman, że sprzeda jednej z ambasad

plany fortecy Grudziądza i ważne pa­
piery mobilizacyjne, o ile dostanie za to
30 000 dolarów gotówką.

Jakoż nadeszła do Warszawy, do

pewnej- kawiarenki umówiona szyfro­
wana depesza:

,,Zamawiam 30 tuzinów pomarańcz,
Bolman".

Odbiorca owej tajeńmicsej depeszy
skomunikował się niezwłocznie z poli­
cją polityczną- i wyjechał do Iłowa,
gdzie się znajdował Kurt Bolman ze

swoimi kompanami.
W ustronnej willi za miastem nastą­

piło spotkanie,
W chwili, gdy szpiedzy położyli na

stole cenne plany — wyrośli, jak z pod
ziemi, funkcjonariusze P. P. i areszto­
wali całą t,rójkę. ’f’

Szczegółowa rewizja w mieszkaniu
Bolmana dała, pozytywne wyniki: zna­
leziono broń, plany kolejowe’ dyrekcji
gdańskiej, kompromitującą . korespon-s
cje, oraz trzy paszporty zagraniczne na

nazwiska Bolmana, Władysława i Bro­
nisława Cywińskich.

W tej chwili prowadzone jest ener­
giczne dochodzenie w sprawie planów.

Prawdopodobnie w najbliższym cza­
sie wyda się wszystko: odkryte będą
drogi, ktńremi najemńy szpieg chadzał
— i niegodziwe ręce, ułatwiające mu ro­
botę.

w formie interpelacji poselskiej. W związ­
ku z tem przybyła delegacja min, spraw
wojsk., która przeprowadziła dochodzenia.
Jak się okazuje, nadużycia były popełniane
jeszcze od r. 1922 aż do ostatniej chwili i wy­
szły dopiero na jaw na skutek doniesienia

rozgoryczonych zredukowanych robotni­
ków, Pogłoski, jakoby mjr, Kowalski miał

być wypuszczony na wolną stopę za złoże­
niem kaucji, są fałszywe, gdyż procedura
wojskowa nie uznaje kaucji. Co do por. Ba-

ruszyńskiego, to ten był już podobno kara­
ny trzymiesięcznym więzieniem w Stanisła­
wowie za nieludzkie obchodzenie się z ro­
botnikami.

Wielki pożar, We wsi Gańczary pod
Lwowem wybuchł pożar w zabudowaniach
gospodarskich Michała Rusina, Cała lud­
ność wsi rzuciła śię pa ratunek, jednak bez­
skutecznie. Ogień ogarnął w jednej chwili
wszystkie zabudowania, poczem wspomaga­
ny wiatrem przerzucił się na sąsiednie za­
grody, Ogółem spłonęło 11 budynków, wie­
le zboża, narzędzia rolnicze, bydło i t, p,

Szaulis na polskiem terytorjum, Polskie
straże graniczne ujęły na naszem teryto­
rjum strażnika litewskiego z bronią w ręku
oraz towarzyszącego mu szaulisa. Nazwisko

pierwszego — Juljusz Malat, drugi nazywa
się Stankięwiczjus, Obaj ujęci zostali w po­
bliżu lasu podhajśkiegó w miejscowości Dro-
wca o 700 mtr, od granicy. Nieproszeni go­
ście byli w drodze do jednej z wsi, Po co

tam wędrowali -- niewiadomo.

Sensacyjne samobójstwo. W Krakowie
wywołało prawdziwą sensację samobójstwo
właściciela dużej owocarni Jana Paszkow­
skiego.

,,Goniec" w obronie krakowskich żydów-
komunistów. ,,Goniec Krakowski, organ na­
rodowej demokracji, zamieścił w ostatnim
numerze obszerną notatkę w obronie Sto­
warzyszenia Urzędników z ul, Sławkow­
skiej, a skierowaną przeciw Polskiemu Zw.
Chrzęść. Pracowników Umysłowych, Utwo­
rzenie polskiego i chrześcijańskiego Związku
nazywa ,,narodowy" organ ,,próbą rozbija­
nia jedności zawodowej", O jakąż to jedność
zawodową chodzi? Oczywiście o jedność z

żydami j komunistami, których domeną jest
Stowarzyszenie przy ul. Sławkowskiej, z ty­
mi samymi komunistami, którzy na zgroma­
dzeniach swych domag"ali się zdarcia emble­
matów państwowych, rzucali hasła anty­
państwowe i obrażające uczucia religijne
członków-chrześcijan, O ,,jedność zawodo­
wą" z takiemi żywiołami kruszy kopje or­
gan ftarodowo-demokratyczny! Pogratulo­
wać towarzystwa!.,,,

Elektryfikacja Wilna, Wojewoda wileń­
ski zatwierdził uchwałę Rady Miejskiej w

sprawie zaciągnięcia pożyczki rządowej w

wysokości półtora miljona zł na zorganizo­
wanie robót publicznych w Wilnie. Po uzy­
skaniu pożyczki magistrat będzie mógł roz­
budować sieć elektryczną, naco przezna­
czył już odpowiednie kredyty.

Zlikwidowano dwie szajki zbójeckie, W

okolicy Zaleszczyk w Małopolsce Wschod­
niej zlikwidowano dwie szajki zbójeckie,
które grasowały w tamtejszych okolicach już
od dłuższego czasu. Herszt bandy w chwili
aresztowania popełnił samobójstwo. Lud­
ność powiatów, w których grasowały ban­
dy, zgotowąła policji wielką owację,

Oryginalną sprawozdanie z procesu

Lindego.
Pewna część prasy nie podaję do­

kładnych sprawozdań z procesu Huber­
ta Lindego i ogranicza się do ,,wrażeń11.
N, p. narodowo-demokrat,ycznh ,,Gazeta
Warszawska Poranna" referuje w ten

sposób, że pomija wszystko, co świad­
kowie zeznają na niekorzyść Lindego, a

przytacza tylko to, co ,,jak się zdaje"
przemąwia na jego korzyść.

Takie sprawozdania mówią same za

siebie.

Szukanie ,,zagranicznych lekarzy".
3 tys. funtów szterłingów za kierownic­
two Bankiem Polskim ofiarowano wie­

deńskiemu finansiście.

Prasa wiedeńska donosi o rokowa­
niach jakie się odbyły między rządem
polskim a finansistą wiedeńskim dyr.
Stankowitschem celem pozyskania go
na doradcę i dyrektora Banku Polskie­
go.

Według pism wiedeńskich rząd pol­
ski ofiarował rzekomo Śtankowitchowi
3 tys. funtów szterl. rocznego dochc;
wraz z tytułem kierującego członka za­
rządu Polskiego Banku Emisyjnego.
Propozycji tych Stankowitsch nie przy­
jął ,wobec czego rząd polski rozpoczął
rokowania z inną wybitną osobistością
w dziale dewizowym.

Pol?ory dramat chłopski.
We wsi Gaj powiatu brzezińskiego roze­

grał się podczas świąt ponury dramat chłop­
ski na tle przywiązania do ziemi rodzinnej.

Właścicielem dostatniego gospodarstwa
w tej wsi był 70-letni Ferdynand Fic; posia­
dał on trzech żonatych synów: dwaj prowa­
dzili gospodarstwo w okolicy, trzeci mieszkał
z żoną przy ojcu, Wszyscy synowie nalegali
na ojca, by podzielił gospodarstwo i zamie­
szkał przy jednym z nich, czemu sprzeciwiał
się Fic, twierdząc, że ma dość jeszcze sił.

W święta zjechali S’ę synowie i powtó­
rzyły się nalegania, wobec których stary po­
został nieugięty. — Zrażeni synowie odje­
chali do domów,

Nocą długo czuwał Fic, monologując ze

sobą i w podrażnionym mózgu zrodziła się
szalona myśl.

Wyszedłszy z domu, podpalił najpierw
stodołę, w której znajdowały się dwa konie,
trzy krowy, dwie świnie i cztery owce, a

wreszcie i chałupę, w której spał syn Adolf
z rodziną.

Gdy cała gospodarka płonęła, opamiętał
się i z krzykiem rzucił się do ratunku.

Rozpaczliwe krzyki starca obudziły mło­
dych Ficów, którzy z płonącej chałupy wy­
biegli z dziećmi w bieliźnie na dwór.

Fic był najgorliwszym z ratujących. —

W oborze pozostało ryczące bydło; Fic z

okrzykiem, iż on. sam winien jest wszystkie­
mu, pobiegł na ratunek. Zdołał wypędzić
konie, lecz przy ódwiązyWaniu krów stracTT

przytomność.
Lisiłowano go ocalić, wszakże daremnie;

dach stodoły zap,adł się, a z pod rumowisk
wydobyto nąwpół zwęglone zwłoki starca,

— ,,Hubert Line!s i S-ka", broszura

wydana nakładem ,,Drukarni Bydgos­
kiej", charakteryzująca ogólną, gospo­
darkę w Polskiej Kasie Oszczędnościo­
wej, można nabyć w Administracji
,,Dziennika Bydgoskiego" za niewielką
opłatą, bo tylko 80 gr. Obecnie toczy
się w warszawskim Sądzie Okręgowym,
proces p Lindego i towarzyszy.

Z broszury tej każdy może przekonać
się, jak wielkie popełnił nadużycia na

szkodę skarbu państwa ten ,.nasz wiel­
ki mąż" i jego przyjaciele, którzy losem
szczęścia zostali wyniesieni do zaszczy­
tów w naszym kraju. Od opinji społe­
czeństwa będzie dużo zależało, czy tacy
szkodnicy państwowi zostaną odpowie­
dnio ukarani i sprawiedliwości stanie
się zadość, czy też wyjdą wolni pomimo
tak wielkiego przestępstwa?

Macierz Szkolna w Gdańsku
Na terenie gdańskim jest zjawiskiem

żwykłem, że dzieci rodziców o polskiem
nazwisku, dobrze władających językiem
polskim, słowa polsku nie rozumieją,
okazując nadto na każdym kroku nie­
nawiść i pogardę do wszystkiego co pol­
skie. Jedynie przez liczne ochronki j
szkoły oraz takie zakłady, gdzie mło­
dzież mogłaby spędzać w polskiem śro­
dowisku jak najwięcej czasu wolnego,
uda się przeszkodzić intensywnej i pla­
nowej germanizacji, którą uprawia o-

becnie Senat gdański popierany przez
całe miejscowe społeczeństwo niemiec:­
kie.

Macierz Szkolna, której zadaniem

jest przeszkodzić tej organizacji, stoi o-

becnie przed pustą kasą. Z powodu bra­
ku funduszy jest

zagrożone istnienie 8-iu ochronek
siła dzleei.

które miast stać się ostoją i strażą na­
szych praw nad Bałtykiem, w szkołach
i :ochronkach niemieckich ulegną dosz­
czętnej germanizacji;
ustałaby opieka nad szkołami ludowemi

wywąlczónemi od- Senatu gdańskiego
na podstawie Traktatu wersalskiego,
jest
zagrożone istnienie szwalni i kilimkami

założonych przez Macierz dla 100 dziew­
czynek; otwarcie w posiadanym już

własnym gmachu Szkoły Handlowej
które miało nastąpić w dniu 1. X. r. b.,
musiałoby być odłożone na czas nieo­
graniczony. Jest zagrożone wreszcie
sprawne funkcjonowanie od 4-ca lat

już istniejącego
Gimnazjum Polskiego dla 446 uczniów.

A pieniędzy na utrzymanie tych
wszystkich zakładów potrzeba przecież
tak niewiele. Stałe wydatki miesięcz­
ne wynoszą jedynie około 30 tys. zło­
tych, prócz pewnej rezerwy, któraby u-

niezależniła byt tych wszystkich insty­
tucji od każdego chwilowego wstrzyma­
nia dopływu składek. Byłoby zbrodnią,
żeby dla braku tak małej kwoty jedyna
placówka polska, w Gdańsku, która da­
ła i daje realne wyniki swej pracy, mia­
ła, unaść.

Nie setkami złotych, ofiarowanemi
dorywczo przez jednostki, Jęcz grosza­
mi składanymi stale przez większą ilóść
osób da sie utrzymać Macierz Polską w

Gdańsku. Balujcie dusze dzieci polskich
od zagłady.

Zarząd Macierzy Szkolnej:
Prezes: (-) C, z a rn owskl

Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych
Wiceprezes: (-) Augustyński.

Dyrektor Gimnazjum Polskiego.
Sekretarz: (-) Dębowski.

ZMARLI.

Ś, p, Marta z Dmochowskich Su!erzysha
wdowa po ś. p. Bolesławie, weteranie z r.

1863, zmarła w Poznaniu,
Ś, p, Feliks Jasieńczyk Radoński, właści­

ciel dóbr Kobierzycka i -Zakrzewa, długo­
letni prezes T-wa Rolniczego Sieradzkiego

Ś, p, Katarzyna Krańcowa w Górce pow,
Objezierze,

Ś, p, Stanisława Klawitterowa w Poz­
naniu,

Ś, p, Ryszard Torchalski, nestor puszka-
rzy warszawskich,

Śp. Anzelm Ploclński, długoletni dyrek­
tor centrali Banku Związku Spółek Zarob­
kowych w Poznaniu.

Śp, Dn St Starowieyski w Krakowie,
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List z Górnego Śląska.
(Od naszego korespondenta górnośląskiego)
Stała dążność Niemców do oderwania Gór­
nego Śląska od Polski. — Germanizatorska
działalność Sióstr Zakonu Boromeuszek. —

Katolicy niemieccy bez maski — odmawia­
ją poparcia duchowieństwu katolickiemu, a

uchwalają w Sejmie Śl. pobory duchownych
niekatolickich. - Przedziwnie szybki roz­

wój stolicy śląskiej.
Katowice, w kwietniu.

Jako kontrdemonstrację przeciwko wspa­
niałej manifestacji ludności województwa
śląskiego, odbytej w niedzielę 21 z, m. w

Katowicach, z okazji 5-letniej rocznicy ple­
biscytu, Niemcy, pozostający przy Prusach,
czyli t,’zw. Śląska Opolskiego, zwołali do

Opola zastępy swych ,,Heimattreuerów",
czyli związku ludzi, pozostających niby
wiernymi ojczyźnie niemieckiego Górnego
Śląska, Wraz z kilku ministrami pruskimi
przybyli do Opola także inni wysocy dostoj­
nicy państwowi celem nadania ,,dękorum"
tej akcji, która niby miała przyciemnić ma­
nifestację katowicką. Zjawiło się nawet
dwóch generałów, mianowicie generał Kai-
zer jako przedstawiciel ministerstwa wojny
i generał Hoffmann, który w czasie trzecie­
go powstania dowodził niemieckimi oddzia­
łami ,,Selbslęchutzu". Mimo to demonstra­
cja niemiecka ani w przybliżeniu
nie wypadła tak, jak manifesta­
cja polska, w której, jak wiadomo, wzięło
udział 100 tysięcy osób z 500 sztandarami i
100 orkiestrami, Mówcy niemieccy oczywi­
ście znowu skarżyli się na krzywdę, jaką
rzekomo wyrządzono Niemcom znaną u-

chwalą genewską o podziale Górnego Ślą­
ska i zapewniali, że naród niemiecki położy
wszelkich starań, ażeby Górny Śląsk z po­
wrotem dostał się pod panowanie niemiec­
kie.

Nadmienić wypada, że w niektórych miej­
scowościach na terenie polskiej części Ślą­
ska w przeddzień manifestacji ukazały się
potajemnie rozolakatowane odezwy niemie­
ckie, wzywające ludność do przybycia na

manifestację do Opola, Odezwy te oczywi­
ście nie odniosły zamierzonego, skutku.

Poruszyłem sprawę manifestacji niemie­
ckiej, ażeby przypomnieć to, co Niemcy
zawsze podnoszą nawet przez usta swych
odpowiedzialnych ministrów, mianowicie, że

nie wyrzekli się dotąd myśli zdobycia z po­
wrotem Górnego Śląska. Ich działalność

agitacyjna i propaganda germanizacyjna na

Śląsku polskim za pomocą ,,Volksbundu" i
swych organów prasowych jest właśnie je­
dnym z ich sposobów zdobycia Górnego
Śląska. W walce tej zarówno biorą udział

szkoły niemieckie, jak również i urzędnicy
niemieccy, w wielkim przemyśle tutejszym
zatrudnieni. Nawet niektórych zakonów
Niemcy używają wzgl. nadużywają do tej
niegodziwej propagandy i walki z polskością
jak zwłaszcza zakonu Sióstr Boromeuszek,
posiadających na Śląsku polskim łiczne o-

siedla. Główna przełożona śląskiej prowin­
cji Boromeuszek ma .swoją stałą siedzibę w

Trzebnicy niedaleko Wrocławia na Śląsku
. niemieckim, i jest oczywiście Niemką, tak
samo pr-awie wszystkie siostry na Śląsku
polskim są Niemkami lub przynajmniej
zniemczonemi Polkami, gdyż w czasie rzą­
dów zmarłego podczas w’ojny kardynała
wrocławskiego Kopna, który nie odznaczał
się życzliwością dla Polaków, Boromeuszki

jego djecezji prześcigały się w pracy germa-
nizacyjnej, wiedząc dobrze, jak chętnie to

widzi kardynał. Po przejęciu tej części G.
Śląska przez Polskę w zakładach śś, Boro­
meuszek nic się nie zmieniło i chociaż sio­
stry przeważnie mają do czynienja z żywio­
łem polskim, przecież nietyłko pomiędzy
sobą, ale i w obcowaniu z chorymi, powie­
rzonymi ich opiece, jak i z swymi uczenni­
cami posługują się prawie wyłącznie języ­
kiem niemieckim. Nader ciężkie jest w tych
warunkach stanowisko owych nielicznych
sióstr i młodych nowicjuszek polskich, któ­
re w międzyczasie wstąpiły do klasztoru.
Polska prasa górnośląska, omawiając te sto­
sunki, zwraca na nie uwagę biskupowi oraz

społeczeństwu, które przecież po części u-

trzymuje tę nawpół germanizacyjną insty­
tucję zakonną.

Nie głębokim i niedaleko sięgającym
musi być bowiem katolicyzm Niemców na

Śląsku polskim, jeżeli kosztem osławionych
trzydziestu srebrników, aby tylko dać jak-
najdobitniejszy wyraz swym niemieckim u-

czuciom, ośmielają się negować, nieuzna-
wać wszelkich potrzeb Kościoła katolickie­
go. A taki wypadek zdarzył się na Śląsku,
Tutaj bowiem posłowie niemieccy, zalicza­
jący się do klubu katolików-Niemców, w

obradach sejmowych nad budżetem otwar­
cie głosowali za tem, ażeby biskup i wszy­
scy księża katoliccy nie otrzymali ani gro­
sza i zmuszeni byli- do utrzymywania się z

j jałmużny, Zato jednak głosowali za wnios­
kiem wzgl. pozycją budżetową, ażeby stałą
pensję państwową otrzymywali pastorzy
ewangieliccy ,i rabini. To nie jest czasem

żart! A co najciekawsze — przewodniczą­
cy klubu niemieckiego, poseł na Sejm śląski
i senator na Sejm Warszawski, pan Szcze-
ponik (dawniej był pruskim inspektorem
szkolnym), ten więc, który uchwałę Ję anty­
katolicką w swoim klubie widocznie prze­
prowadził ,szczyci się posiadaniem jednego
z najwyższych orderów, jakie wogóle Ojciec
św. nadać może, otrzymał bowiem order św.
Grzegorza. Czyż go nie wstyd ukazywać
się z orderem papieskim, gdy w taki sposób
zwalcza Kościół katolicki i na rękę idzie

niewiernym, których, jak widać, popiera na

każdym kroku? Czyż nie powinien w tej
chwili zwrócić orderu? - Ale o tem wi­
docznie nie myśli, Wszak wysoki order

służyć mu może — jak widzimy — bardzo
skutecznie w jego pracy antypolskiej. A to

jest grunt, grunt pracy nawet katolika nie­
mieckiego,

O tej ,,katolickoścj" Niemców zresztą
dużo by jeszcze pisać, można. Taki sobie
naprzykład ,,Oberśchlesischer Kurier", ga­
zeta niemiecka i nibyto katolicka, wycho­
dząca w Król. Hucie, na Śląsku polskim, z

okazji zgonu kardynała Mercier"a, prymasa
Belgji, zamieściła artykuł, tryskający wprost
inwektywami i zajadłością teutońską pod
adresem zmarłego Księcia Kościoła, godząc
przez to zarazem w sposób wprost prowo­
kacyjny w uczucia śląskiego polskiego ludu

katolickiego, który uwielbiał bohaterskiego
Belgijczyka, śmiało czoło stawiającego ba­
gnetom pruskiej soldateski,

Niedość na tem. Wyżej wymienione
rzekomo ,,katolickie" pismo niemieckie

spostponowało także śp. X. Arcybiskupa
Cieplaka, ,,poświęcając" Mu wca!e nieprzy­
chylny t, zw. ,,nekrolog". Piśmidło to, mnie­
mające się być organem katolików niemie­
ckich na Śląsku polskim, w sposób wprost
wstrętny ,,oceniło" rzeczywiście niespożyte
zasługi arcybiskupa Cieplaka, a wszystko to

dlatego, że był Polakiem. Że za wiarę cier,­
piał i nieomal znajdował się pod lufami ka­
rabinów bolszewickich -- w to organ szo­
winistyczny nie wchodzi.

Co innego, gdyby arcybiskup Cieplak
był Niemcem! Wtedy propaganda niemiec­
ka byłaby już zrobiła swoie.

Święta wielkanocne odbyły się na Gór­
nym Śląsku nietyle pod wrażeniem ostat­
nich wypadków politycznych, nietyle nawet

pod wrażeniem spadku złotego i ogólnej
drożyzny, -gdyż, przyznać trzeba, prak­
tyczni Górnoślązacy naogół niezbyt reagują
na tego rodzaju wahania giełdowe i nauczyli
się szanować pieniądz polski — odbyły się
więc te święta raczej pod znakiem nastroju
świątefcznego, nastroju więc radosnego. Mi­
mo niebywałego dotąd bezrobocia, i mimo

zastoju gospodarczego zwłaszcza kupcy nie

mogą się skarżyć na ,,złe święta". Ludzie
jak się to mówi na Śląsku -— nie mają albo

raczej nie mieli pieniędzy. A mimoto składy
były pełne. Zjeżdżali się ludziska ze wszech
stron. — Zresztą i niedziw. W Katowicach
są składy — podobnie jak w np. Chicago,
tak że w jednem z większych składów o-

trzymasz nietyłko szpilkę, ale nawet cały
samochód. Katowice zresztą — co do ob­
szaru — równają się naprzykład miastu
Chicago, i chociaż ludność miasta wynosi
narazie tylko 160 tysięcy, przecież oblicza
się, że w latach najbliższych osięgnie cyfry
conajmniej pół miljona. W tych dniach
otwarte zostanie stałe lotnisko w Katowi­
cach, z Katowic jako punktu międzynaro­
dowego jechać można ekspresem zarówno
do Warszawy i Paryża, jak i do Londynu,
Bukaresztu, Wiednia, Konstantynopola i

wszystkich innych miast stołecznych Euro­
py - a w końcu - Katowice jako miasto
same są bardzo ładne. W Katowicach ma­
my nawet — słuchajcie! — coś w rodzaju
ogrodu zoologicznego i ogrodu botanicznego
który się coprawda dopiero organizuje.,,

A!eksy Pająk.

Pielgrzymka do Częstochowy. Towarzystwo
,,Pielgrzym" pod wezwaniem Matki Bożej w Po­
znaniu, urządza w dniu 3 maja, na uroczystość
Wręczenia Ber!a Królowej Korony Polskiej, piel­
grzymkę do Częstochowy. Pielgrzyka wyjedzie
z Poznania przez Łódź w sobotę, 1 maja — po­
wrót nastąpi we wtorek 4 maja rano. Bilet ko­
lejowy w obie strony wraz z kosztami pielgrzym-
kowemi, prócz noclegu i utrzymania kosztuje
w kl. II 39.82 zl, w kl. III. 27.68 zł. Dla człon­
ków Towarzystwa obniża się koszta o 2 zł. Dla

informacji podaje się, iż drugą pielgrzymka wy­
jedzie w lipcu do Częstochowy, zwiedzając rów­
nocześnie: Kraków, Wieliczkę i Kalwarją. Do­
kładny czas odjazdu i przyjazdu będzie później
ogłoszony w prasie. Pieniądze należy nadesłać
do skarbnika g. Malińskiego w Poznaniu, św.

Wojciecha 2a. Informacyj udziela sękretarjat:
Fr. Szymankiewicz, Szwajcarska -27,

Proces s roiroitiy sylwestrowe
w Poznamy.

Rozprawa potrwa 10 dni. - Zawezwano 130 świadków.

Poznań, 13 kwietnia.
Dzisiaj we wtorek rozpoczęła się w

sądzie okręgowym rozprawa przeciw 48

oskarżonym, biorących bezpośredni u-

dział w rozruchach pam, nocy sylwest­
rowej. Rozprawa potrwa przypuszczal­
nie 10 dni, a przewodniczy jej dyr. S . O.

p. Przestaszewski. Świadków na roz­
prawę zawezwano 130. Szkody spowo­
dowane przez awanturników były bar­
dzo znaczne, gdyż wynosiły około 170

tys. złotych. Sprawa odszkodowań jest
już całkiem zlikwidowana, albowiem
poszkodowanym zwrócił Magistrat ra­
zem około 130 000 złotych za wyjątkiem

tych firm, z któremi Magistrat swego
czasu zawarł osobną umowę, mocą któ­
rej zarząd miasta sam dokonał napra­
wy zdemolowanych okien. Magisrat co­
prawda starał się energicznie ściągnąć
choć cześć kosztów od awanturników^,
jednakże bez rezultatu, przeto zgłosił
swe powództwo do sądu. Poszkodowa­
nym wypłacono należne im kwoty na

zasadzie ustawy pruskiej z roku 1850
t. zw. ,,Tumułtschadengesetz". Warto

zaznaczyć, że ustawa ta, za wyjątkiem
Poznańskiego i Pomorza nigdzie nie o-

bowiązuje a nawet w Niemczech ją znie
siono w ostatnim czasie.

Z PROWINCJI.
Kurs dla młodzieży żeńskiej na Uniwer­

sytecie Ludowym w Zagórzu, pow. wejherowski
(nad Polskiem Morzem) rozpoczyna się już 15-go
kwietnia br. Kandydatki winne stawić się 14-go
kwietnia. Stacja: Rumja-Zagórze (2-ga stacja
za Gdynią). Zgłoszenia na kilka miejsc wolnych
przyjmuje Uniwersytet Ludowy Zagórze, pow.
wejherowski. Nadmienia się, że wobec trudnych
warunków finansowych, można uiszczać opłatę
także w naturaljach (zboże i t. d .) po poprzed­
niem porozumieniu się z dyrekcją.

Celem uniknięcia przerwy w odbio­
rze ,J?zisnnika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.

L0GE0W0. Dzięki zabiegom komisarza ob­
wodowego Sikorskiego sekr. p. Kramarczyka i

sołtysa Łochowa, Łisiogona i Kawczyńca p. Red-
mana zalożon w Łochowie Tow. Powstańców
i Wojaków, którego brak w miejscowości tej
odczuwano niezmiernie. W niedzielę ubiegłą
zwołano zebranie, na którem ostatecznie prze­
prowadzono fundamentalne formalności. Zebra­
nie zagai! komisarz obw. p, Sikorski, witając
obecnych i przybyłych p, Wolskiego, sekretarza

Obwodowego i p. Raczyńskiego, wiceprezesa ,.Ma­
cierzy" Bydgoszcz, poczem p. Wolski w prze­
mówieniu swem wyłuszczył cele towarzystwa
a p. Raczyński uzasadnił istnienie organizacji
wojackiej, o jej obowiązkach i korzyściach dla

społeczeństwa i Ojczyzny. Na apel przedstawi­
cieli z Bydgoszczy na sali bezpośrednio z pośród
obecnych zapisało się 38 osób na członków, z

tych 18 z Łochowa, 14 z Kruczyniec, a 3 osoby
Lisiopon. Po zanisach przystąpiono do wybo­
ru zarządu w skład którego weszli pp.: Piasek

przewodniczący, Wiatr — zast., Frelichowski A-

lojzy - sekretarz, Olczyński — skarbnik, Red-
man - komendant, Owerek nacz. kanał.) - zast.

komendanta. Referentem oświatowym został

nadleśniczy z Łochowa, rewizorami kasy pp..
Maciejewski. Rojewski i Łorocha. Po wyborach
przemawiali jeszcze kolejno przedstawiciele
wojaków z Bydgoszczy, zachęcając do pełniania
obowiązków względem Towarzystwa i po omó­
wieniu kilku spraw tyczących się organizacji —

zebranie zamknięto. Tak powstała placówka
jedna więcej, którą, jak z zebrania można było
zauważyć bardzo życzliwie przyjęto. Zasługa w

tem niemała p. Redmana z Łochowa, który nie­
mało włożył w to swych starań.

Koronowo.
Z żałobnej karty. W sobotę dnia 10 bm. zmarł

po Ciężkich cierpieniach śp. Józef Kędziorski,
sekretarz tutejszego Urzędu Pocztowego - w 58
roku życia. Zmarły będąc długoletnim urzędni­
kiem, cieszył się wielkiem poważaniem miejsco­
wego obywatelstwa. Pogrzeb odbędzie się we

środę dnia 14 bm. przed południem o godz. 9 -tej.
Niech Mu ziemia lekką będzie! .

Jarmark kramny, na konie i bydło, odbędzie
się w Koronowie w czwartek dnia 15 bm.

Stowarzyszenie upiększenia miasta Koronowa
wznowiło swą działalność, stawiając w lasku

miejskim ,,Grabina" i górze ,,Łokietka" nowe

ławki, których brak liczni spacerowicze bardzo

odczuwali.
Zarządzono również naprawę dróg na wspo­

mnianych plantach.
Święta Wielkanocne spędzono w nasżem

nrasteczku na ogół spokojnie. Świątynia prze­
pełniona była wiernymi, a w święta na sumie
chór mieszany z towarzyszeniem orkiestry bar­
dzo ładnie odśpiewał mszę łacińską. W drugie
święto odbyła się zabawa taneczna w sali w

Grabinie, a w sali p. Zająkały odbyło się przed­
staw’ienie kinematograficzne. Także ,,Król że­
laza" John Rozkwaś zaangażował się z przedsta­
wieniem.

Miejski Urząd Policyjny wzywa wszystkich
właścicieli nieruchomości, na których ciąż,ą dłu­
gi hipoteczne Niemców, aby się niezwłocznie
i to we własnym interesie stawili do urzędu w

ratuszu, pokój nr. 3 .

W oknach wystawnych wywieszono afisze Ko­
ła Śpiewackiego, które urządza w niedzielę, dnia
18 bm. w sali w Grabinie koncert z przedsta­
wieniem teatralnem i zabawą taneczną. Spo­
dziewać się należy, że obywatelstwo miejscowe
i pozamiejsćowe zapełni salę do ostatniego miej­
sca.

NAKLO. (Święcone.) Według starego zwyc;a-
ju, urządziło Tow. Pań Miłosierdzia św. Winc
a Paulo w wielką sobotę w sali strzeleckiej u-

roczystość rozdzielania ,,święconego". Przygoto­
wane pokarmy poświęcił ks. proboszcz Geppert
poczem nastąpiło ich rozdz:elanie pomiędzy 120
ubogich osób i rodzin. Święconka była w tym
roku bardzo obfita, składała się z mięsa, kieł­
basy, strucli, cukru kawy, i jajek, to też z wdzię­
czności i zadowoleniem obdarzeni ubodzy wra­
cali do swych domów. Uznanie i podziękowanie
należy się wszystkim, którzy ofiarą pieniężną,

dub wiktuałami przyczynili się do obdarowania
tak znacznej l’czby ubogich nasżem polskiem
,,święconem". Wszystkim dobrodziejom szczere

,,Bóg zapłać" śle Tow. Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo w Nakle.

NAKŁO. Związek Inwalidów Wojennych w

Nakle podaje do wiadomości, że miesięczne ze­
branie Kola odbędzie się w dniu 18 bm. w lokalu

p Majewskiego, ul. Bydgoska. Uprasza się
wszystkich nieczlonków o łaskawe przybycie
i zapisanie się do organizacji. Obecność wszyst.
kich członków konieczna celm przyjęcia regula­
minu kasy pogrzebowej.

WYSOKA. Od czasu wykrycia szajki złodziej­
skiej, nie stwierdzono w nasżem miasteczku
i okolicy żadnego wypadku kradzieży. Obywatel­
stwo tutejsze czuje się teraz spokoniejśze, je­
dnakowoż każdy oczekuje z naprężeniem dal­
szych wyników śledztwa, ponieważ cala szajka
znajduje się na wolności.

Z powodu ciągłej choroby naszego ks. pro­
boszcza, przysłano nam ks. administratora prof
Bogackiego, który zdoła! sobie w tak krótkim
czasie zjednać całą parafję. Od czasu przybycia
ks. prof. B., biorą parafjanie bardzo liczny u-

dzial w nabożeństwach przez niego odprawia­
nych, dowodem czego jest przepełnienie ko­
ścioła na sumie, mimo że prócz sumy odprawia
ks. prof. w niedziele i święta jeszcze jedną mszę
św. rano, połączoną z krótkiem kazaniem.

Teraz także coś o Radzie Miejskiej. Szczę
śliwę inne miasta, które posiadają Rady Miej­
skie z ustrojem kolegjalnym, z czem my tutaj
pochwalić się nie możemy. Mamy tylko 6 ra­
dnych, a sąsiednie miasteczka jak Łobżenica,
Wyrzysk i Miasteczko mają po 9 i 12 radnych.
Ciekawem jest, dlaczego Wysoka, nie uzyskała
zezwolenia na wybór 9 radnych. Uchwalono na

posiedzeniu Rady Miejskiej, dnia 6. lutego br.,
wysiać ponowny wniosek do p. Wojewody, o

zezwolenie na wybór 12 radnych, lecz pozwa­
lamy sobie Wątpić w wykonanie tej uchwały
przez p. burmistrza.. Szczególnie w Wysokiej,
bardzoby się Rada Misjska z powyższym u-

strojem przydała, ponieważ okazuje się, że tera-

źniejsza Rada nie sprosta swym zadaniom, wo­
bec samowładztwa p. burmistrza, który nie eter;y
się zbyt wielkiem zaufaniem tutejszych obywa­
teli, szczególnie Polaków.

Założone od niedawna Tow. Obywateli, które
stoi na straży o-brony swych praw i interesów,
stara się p. burmistrz wszelkiemi siłami roz­
bić, rozsiewając pogłoski że towarzystwo to

założono tylko dlatego, by zakłócać spokój i

zgodę wśród obywateli...

JACEWO. (Nagły zgon alkoholika ) Zmarł tu

nagle na skutek zatrucia się alkoholem ro­
botnik szosowy Szczutkowski. Zwłoki jego od­
wieziono do kostnicy szpitala powiatowego, ce­
lem d-okonania na nich sekcji.

Jaksice. (Zbrodnia.) Dnia 2. bm. 21 letni robo­
tnik Wojciechowski, z Jaksie, zgwałcił za dnia

pod groźbą zabicia 17 letnią dziewczynkę na po.
lu. W . osadzono w arszcie śledczym.

GRODZISK. (Napad na plebanję w Ptaszka-

wie,) Dokonano niezwykle zuchwałego napadu
na probostwo w Ptaszkowie. W niewytłuma­
czony sposób bandyci wtargnęli do sypialni pro­
boszcza Chojnickiego, i zadali mu dwa ciosy w

głowę tępem narzędziem, pozbawiając go przy­
tomności. Następnie, napadniętego skrępowa.li
powrozami, i po ograbieniu mieszkania, zbie­
gli. Łupem złodziei stała się gotówka w kwocie
150 zł., srebrny zegarek męski i parę drobiaz­
gów. Charakterystycznem jest, że służba pogrą­
żona w śnie, o kilka pokoi od sypialni probo­
szcza, nie słyszała nic podejrzanego. Za ban­
dytami wdrożono energiczne śledztwo.

Z KOPANGY. Notatka nasza o ,,zagadkowym
koszu", dotycząca planowanego zamachu na.

probostwo, tylko przez przeoczenie dostała się
pod rubrykę z Kopańcy. Jak nam donoszono z

Kopańcy, miejscowemu ks. proboszczowi nic,
podobnego sie nie zdarzyło. 1



Str. 8.
.4 , ../?,." B

Środa, dnia 14 kwietnia 1026 r. -___________
Nr. SS.

2 POMORZA.

TORUŃ. (Wie!ki pożar na Podgórzu ) W pią­
tek, dnia 9. bm. o godz 20 zapaliła się olbrzy­
mia szopa drewniana przy ul. Tartacznej, wła­
sność p. Juljana Wykrzykowskiego. Dawniej byt
i,am tarlak, obecnie znajdowały się w tej szi
pie niektóre ty!ko maszyny tartaczne, oraz dużo

materjału stolarskiego, jak deski, belki itp.,
oraz słoma, a więc materjał łatwopalny, dzię­
ki czemu szopa wraz ze wszystkiem, co się
wewnątrz znajdowało, — momentalnie stanęła
w płomieniach. Na ratunek pospieszyły sliaże o.

gn owe; wojskowa z Centr. Szkoły Strzelniczej
z Podgórza, ochotnicza strzaż z Rudaku, oraz z

Torunia. Czynnie przy gaszeniu ognia dopoma­
gała kompanja żołnierzy z Centr. Szkoły Strzel­
niczej. Przyczyna pożaru dotąd nie stwierdzona.

ŚWIECIE. (Osobiste.) Opuszcza nas bardzo

miły i sympatyczny kierownik Urzędu Skarbo­
wego, p. Grzywacz, ponieważ powierzono mu

kierownictwo Urzędu w Golubiu.

CHEŁMNO. (Nowe wybory Aa Se!miku ehe!,
mińskiego). Wojewoda pomorski p. Wachow’ak

zarządził rozpisanie ponownych wyborów do sej.
miku pow. chełmińskiego na dzień 30 maja br.

CZARZE, pow. chełmiński. (Poświęcenie
sztandaru Tow. Powstańców i Wojaków). W
drugie święto Wielkanocy odbyło się w tutej­
szym kościele parafjnlnym poświęcenie sztan­
daru Towarzystwa Powstańców i Wojaków na

Czarze i okolicę. Na uroczystość tę przybyły Ze
sztandarami pokrewne Tow. z Dąbrowy; Trzeb-

cza, Starogrodu, Kijewa. Mścistawia. Ostromec-
ka, Chełmna Kokocka i W-aldowa szlacheckiego,
prócz tego z poza okręgu delegacja z Fordonu.
Przed sala p. Babińskiego uformował się pochód
i ruszył do kościoła, gdzie po mszy św. ks. prób.
Świeczkowski wygłosił p ęknę, duchem nietylko
nawskroś relegijnym, ale i narodowym nacecho­
wane przemówienie i dokonał poświęcenia sztan­
daru, który wręczył uroczyście prezesowi obwo­
dowemu p. kapitanowi Hądzlikowi z Chełmna.

Następnie ruszył pochód przed salę p. Babiń

skiego, gdzie odbyła się ceremonia wbijania
gwoździ pamiątkowych. Jako pierwszy prze­
mówił prezes miejscow’y p. P. Bączkowski z

Czemlwea, dalej komendant p. Alojzy Lampar-
czyk, nauczyciel miejscowy, prezes obwodowy p
kap. rez. Hądzlik z Chełmna — gwoździe ofiaro­
wali pp. A. Babiński, St. Talkowskj z Czarza,
kapt. rez . Hądzlik, por. Hofman !mieniem ko
mendamta gam ’zonu Chełmno pułk. Januszkie­
wicza oraz przedstawiciele Towarzystw z Ostr-o,
mecka Dąbrowy, Unisławia, Starogardu, Trzeb-
cza Kijewa, Kokocka oraz prezes obw-odowy p,
Płotka z Fordonu.

Po defiladzie, w sali p. Babińskiego odbył się
wspólny obiad, podczas którego przemawiali pp.
HądzFk z Chełmna jako prezes obwodowy, red.
Tes’ka imieniem okręgu bydgoskiego Tow. Pow.
1 Woj., znany’ działacz prof. Sławucki z Chełmna
i ks. proboszcz Świcczkowski, który żywo intere-

suje się wszelkiemi poczynaniami narodowemi.
Nadmienić jeszcze należy, że chrzestnymi

sztandaru byli: panie M. Chrzanowska z Cza­
rza. L. Jaw-orska z Nowejwsi j Helena Zastę-
powska x Nowejwsi oraz pp. Gracjan Świecz­
ko wsk i z Czarza, Jan Pałczyński z Czarza i SL
Jaworski z Nowejwsi.

(Tow. P, i Woj w Czarzu oraz jego przy­
wódcom życzymy janajlepszych i najobfitszych
ow’oców ich zbożnej pracy. - Redakcja).

NOWE. (Poświęcenie sztandaru pocztowców.)
Pięknie nad Wisłą położone i z wysokiej góry
na przeciwległy brzeg niemiecki spoglądające
miasto nasze było w niedzielę 11 bm. świadkiem

podn,iosłej uroczystości. Oto koło miejscowe
Związku Niższych Pracowników Poczt, Telegra
fów i Telefonów poświęcało nowy swój sztandar.

Uroczystego aktu w kościele farnym dokonał, po
stósownem przemówieniu, X. wik. Jesionowski,
poczem ruszono pochodem z orkiestrą na czele
do sali p, Borkowskiego. W pochodzie, oprócz
delegacyj bratnich towarzystw, wzięły udział to­
warzystwa miejscowe ze sztandarami.

W pięknej sali p. Borkowskiego odbyło się
uroczyste posiedzenie i wbijanie gwoździ pa
miątkowych. Delegatów, przedstawicieli władz
i gości powitał prezes miejscowy p Suchewicz,
poczem zabrał głos naczelnik Urzędu Pocztowe­
go p. Hebel ze Smętowa, składając życzenia i

zwracając uwagę na obowiązki narodowe w tem

pogranicznem mieśc:e Następnie przemówił se­
kretarz zarządu okręgowego p. Chmara z Byd­
goszczy, a imieniem magistratu i starosty po
wiatu świeckiego p. Bartza wygłosił piękną mo

wę burmistrz p Jabłoński, ofiarowując od ma­
gistratu : p. starosty gwoździe pamiątkowe,
od siebie osobno 20 złotych. Zakończył swoją
mowę okrzykiem na cześć Bzeczypospoiitej Zko
lei przemawiali pp, rei. Teska z Bydgoszczy
(ofarowujac gwódź pamiątkowy), prezes Tow.

Śpiewu ,,L,utnia" w Nowem p. Jażdżewski, za­
razem w imieniu Tow. Kupców oraz delegaci
następujących kół: z Tczewa p. Natłoch. ze Smę­
towa p. Bobrowski, ze Starogardu p. Kłoś, z La-
skewie p. Pawłowski ze Skórcza p. Marks, z

Chełmży p, Landa, z Grudziądza p. Szumski, z

Gniewa p. Filczek. Wszyscy złożyli gwoździe pa­
miątkowe na dowód łączności; koło Chojnice na­
desłało gwóźdź pocztą. Prócz tego życzenia li­
stownie nadesłali: Koło miejscowe Poznań i

Świecie, p. starosta Bartz, Tow Samodzielnych
Kupców w Nowem, Zarząd Okręgowy Tow. Niż­
szych Pracowników Poczt i Telegr,afów w Po­
znaniu, właściciel dibr Nilewo p. Zolłmkopf,
oraz prezes Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Byd­
goszczy p Zakrzewski Dziękował wszystkim
najprzód prezes p. Suchewicz, a na zakończenie
sekretarz koła miejscowego p Tomaszewski

Chrzestnymi sztandaru byli pp. burmistrz Ja­
błoński a Nowego, Jażdżewski z Nowego Bor­
kowski z Nowego l redaktor Teska z Bydgoszczy.

Podczas wspólnego obiadu składał życzenia
naczelnik miejscowego urzędu pocztowego p. Ku­

ła, a p. red. Teska nawoływał do zjednoczenia
wszystkich wysiłków dla wspólnego dobra i nie-

pogłębiania różnic czy to politycznych, czy za­
wodowych.

Uroczystość niedzielna oby przyczyniła s’ę
nietylko do rozwoju organizacji niższych pra­
cowników pocztowych, ale również do wytwo­
rzenia tak pożądanej karności mię Izy poszcze-
gólnemi warstwami społeczeństwa!

OraMlztaidz.

Sejmik powiatowy, Na posiedzenie, które od­
było się w starostwie, stawiło się 23 członków;
zebranie zagaił starosta Ossowski. Zdając ob­
szerne sprawozdanie z administracji za rok ubie­
gły, komunikuje starosta Ossowski zebranym, że

opuszcza swoje stanowisko w Grudziądzu, aby
na zew Ministerstwa objąć niebawem stanowi-,
sko starosty i zarazem delegata wojewó izk’ego
w Wejherowie. Żegnając się z powiatem, na któ­
rego czele stał od czasu zmartwychwstania Pol­
ski, dziękował starosta Ossowski wszystkim
tym, z którymi przez 7 ubiegłych lat wspólnie
pracował dla dobra powiatu i ogóiu. Że powiat
nie obojętnie patrzy na decyzję właJz odnośnie

zmiany osoby naczelnika powiatu, dowodzi u-

chwaja zebrania, które postanowiło wysłać dele­
gację tak do p. Ministra jak i p. Wojewody Po­
morskiego, aby w obu instancjach interwenio­
wały za uchyleniem rozporządzenia translokacji
starosty O. W imieniu zebranych dał d.r. Gro­
belny wyraz uznania zasług, jakie staiosta O.
w trudnych warunkach położy! dla powiatu gru­
dziądzkiego. Przystępując do obrad nad poszczc-
gólnęmi punktami porządku dziennego, zebrani

przyjęli do wiadomości komunikat o zaoszczę­
dzonej kwocie w wysokości 99.031 zł w budżecie

Wydziału powiatowego; w myśl propozycji u-

chwałono następujący podział tej sumy: SO.OOO
zł na zasilenie funduszu B?uku Powiatowego,
32.000 zł na pomoc dla bezrobotnych. 12 .000 z!
na roboty doraźne, 3.000 zł jako sub.vencję dta

teatru miejskiego, a 2.000 zł na cel remontu sta­
rożytnego kościoła w Linowie.

Og,ień. W wie!kiem niebezpieczeństwie znaj­
dował się młyn oraz tartak p. Carskiego w Pacz­
kowie, w którym w niewytłumaczony dotą I spo­
sób wybuchł groźny pożar. Pan C. wezwał tele­
fonicznie tutejszą straż pożarną o pomoc, która

po kilkugodzinnej pracy ogień ugasiła. Część
szopy, w której znajdowała się maszyna parowa
oraz narzędzia rolnicze, uleg!a zniszczeniu. Dzję
ki temu, że zabudowania są zbudowane na beto

nje, udało się ogień zlokalizować.

Topielca wyciągną! z Wis!y rybak Gowerkie-
wicz ze Smolna; rozchodzi się o mężczyznę w

wieku około 50 lat Przy topielcu znaleziono

chusteczkę do nosa z monogramem J. D . Zwłoki

przebywały prawdopodobnie krótszy czas we

wodzie. Identyczności utopionego dotąd nie

stwierdzono.

Z powodu przesiedlenia starosty Ossowskiego
z Grudziądza do Wejherowa Rada Miejska m

Badzyna przesłała nam swą uchwałę, którą za­
mieszczamy:

Rada Miejska miasta Badzyna z żalem przy­
jęła wiadomość o przesiedleniu P m Starosty
Ossowskiego z Grudziądza do Wejherowa i

stwierdza, że zmiana osoby pana sta,rosty Ossow­
skiego pod żadnym warunkiem nie jest pażą-
dana,, a w dzisiejszych czasach, musi się to od­
bić ujemnie na gospodarce całego powiatu, a za­
tem i Województwa Pomorskiego i Państw’a.

Pan starosta Ossowski zżył się z naszym po­
wiatem i ludnością, znal stosunki, bóle i żale

każdego obywatela i nikomu nie odmówił po­
mocy, kto z zaufaniem do niego się zwrócił. Lud­
ność cał:go powiatu, a w szczególności mi’.s a

Radzyna i okolicy ma dobrze w pamięci, gdy
pc-dczas najazdu bolszewickiego z narażeniem

własnego’ życia właśnie Pan staros a Ossowski

zatrzymał tu cofające się oddziały wojskowe.
Jako szczery patrjota nie spoczywał nigdy i

wszędzie bywał, gdzie chodziło o dobro powiatu
i podniesienie w trudnych czasach ducha naro­
dowego, Niech mu będzie dano sprzątać to, co

Wobec tego Bada Miejska miasta Radzyna
usilnie prosi Pana Wojewodę z wyżej podanych
powodów, a w szczególności w interesie powia­
tu, bo li tylko tego dobro ma na oku, o cofnię­
cie decyzji przesiedlenia Pana starosty Ossow­
skiego, ,, _ ,,

) Krause Jan, przewodniczący B- M-;
(-) Niedzielski Bolesław; (-) Stani­
sław Rutkowski, sekretarz Bad; M ;

(—) Chzostowski Jan; (-) BŁ Grasze-

wlez; (...i Gawrzyaiski W’!ad.; (-) Ol­
szewski Franciszek; (-) Deuczmann
Ksawery; (-) Ratajczak; (-) Górski

Paweł.

Z fczrcra.
W dniu 7 bm..” obchodził 25-lecie pracy za­

wodowej sekretarz wydziału powiatowego p.
ftan’slaw Grzonka Uroczystość ta obchodzona

była na salce zebrań miejscowego starostwa.
Po zebraniu się wszystkich urzędników sta­
rostwa, p. starosta Dytkiewicz w pięknych,
a dosadnych s!owach, scharakteryzował dz a-

?alność p Grżonki który pracując zdała od Oj­
czyzny. na pierwszą wieść o uwolnień’u Pomo­
rza z pod jarzma praskiego, pospieszył do Tcze
wa gdzie owocnie pracuje od roku 1920 Miło

było obe.cnym usłyszeć słowa pochwały dla ich

kolegi i wyrazy uznania i zachęty dla tych
dz elnycit prac,owników na niwie służby pań­
stwowej, którzy źyjąc z dnia na dzień pod stra­
chem redukcji lub zmniejszenia ich nędznych
poborów Dozwalających zaledwie na lichą woge-

tację, pracą swoją przyczyniają się do budowy
potężnej nawy państwowej. P. starosta Dytkie-
wicz, jako stary urzędnik, znany i nieugięty
obrońca prawa, wygłaszając s!ową pochwały, Pa­
da! im podwójną w-artość, bo nie dla formy ani

zw-yczaju, lecz z przeko-nania zachęci obecnych
wraz z jubilatem do dalszej owocnej procy nad

ugruntowaniem państwowości polskiej na Po­
morzu.

Dragi jubileusz obchodzono w n cdzielę, dnia
U bm. -Tym razem zaszczyt przypadł w udziale

p. Felikso-wi Brand!owi, naczelnikowi miejsco­
wego urzędu pocztów - telegraficznego. Odjio.
wiednio zorganizowana uroczystość przez ro ej-
scowyeh urzędników poczty i telegrafu byłą, ży­
wym oddźwiękiem sympatji, jaką zdobył sobie

p. Brandl u swoich podwładnych w naszem mie-

ścic
Miasto nasze stoi w tej chwil, pod żnak’em

gorączkowego przygot,owania do przyjęcia ks. bi­
skupa Okoniewskiego i konsekracji, mającej Się
odbyć w dniu 25 bm. Na czele komitetu orga­
nizacyjnego stanął krawiec p W Iga jako pre­
zes, dyr. gimnazjum p. Miączyński jako jego za-

stęnca. urzędnik p. Jan Grzankowskj jako se­
kretarz i redaktor ,.Dziennika Tczewskiego- p,
Fawlikowski jako skarbnik. Jak wjdz’my ko­
mitet reprezentują wszys.tk’e warstwy społeczne.
Udział zgłosiły liczne miejscowe towarzystw-a
i organizacje jak: Tow-. Ziemianek, Zw-iązek In-
wal’dńw Wojennych, Sokół, Związek Pracowni­
ków Kupieckich, Tow. Ludowe, Pomorsk? e Tow.
Rolnicze, Tow. śpiewu ,,Echo", Tow. śpiew-u
,.Lutnia11. Tow. Abstynentów ,,Przyszłość"’, miej­
scow-y Czerwony Krzyż, podoficerowie rezerwy
Tow. Polek, pracow-nicy pocztowi, liczne związki
kolejarzy, hallerczycy i wiele, wiele innych zrze­
szeń, pragnących uczcić piei”wszego polskiego bi­
skupa na Pomorzu. Według powziętej uchwały
ma być ofiarowany przez mieszkańców Tczewa
księdzu biskupowi piękny podarunek, a ponadto
artystycznie wykonany adres. Ten odruch

patriotyczny mieszkańców naszego grodu należy
:aknajsilniej uwydatnić, zaznaczając że udział
w nim biorą zaw-sze jedni i ci sami

!udzie, całe zaś masy obojętnych naszych mieś?,
ksńców, stoją zdała od manifestowania nazew­
nątrz swego ducha paredwego i katol’ck ego.

Katastrofa !otmeza
w Toruniu.

Pi!et WclGsiewicz zginął.
Toruń, 12. 4. (PAT) W dniu dzisiej­

szym o godz. 9 .30 przed południem wyda­
rzyła się’ na lotnisku 4 p. lot. katastrofa
lotnicza, a mianowicie samolot Potez XV,
odbywający lot ćwiczebny, wpadł w kor­
kociąg i runą,wszy na ziemię, uległ roz­
biciu. Ofiarę katastrofy padli mechanik

pilot Wołosiewicz, który poniósł śmierć
na miejscu oraz pilot sierżant Kałużny,
który doznał ciężkich obrażeń ciele­
snych.

Ministerstwu Kolei

pod uwag^.
W szybkiem tempie zbliża się łato -

okres wycieczek i wyjazdów po kraju. Jest
to czas ogólnego spokoju i zastoju ruchu to­
warowego na naszych kolejach. Ministerst­
wo Kolei powinno zatem już teraz obejrzeć
się za innemi pewnemi środkami dochodu
na ten czas przejściowy. Takiem środkiem
będzie przedewszystkiem wzmożony ruch
osobowy w czasie wakacyj szkolnych w !e­
cie.

Polak już z natury lubi podróżować i
chętnie ofiaruje swój grosz, aby mógł zwie­
dzić nasze ’piękne miasta i widzenia godne
zakątki kraju: Kraków, Wilno, Bałtyk, Kar­
paty itd.

Jakie są widokj ruchu turystycznego w

Polsce na rok bieżący? Jeżeli weżmiemy
pod uwagę ostatnie wiadomości o ruchu

świątecznym w Warszawie, to musimy
przyznać, że widoki kasowe dla kolei by­
najmniej nie przedstawiają się korzystnie.

Ministerstwo Ko!ei postąpi po kupiecku,
jeżeli w czasie od oko!o połowy czerwca

do końca sierpnia, a więc w okresie waka­
cji letnich, zgóry każdej osobie przyzna 50
nroc. zniżki jazdy kolejowej na pewną od­
ległość, przypuśćmy 200 km. conajmniej.
Sposobność tę niewątoliwie wyzyska prze­
dewszystkiem urzędnik i młodzież szkolna.

Propozycja powyższa wywoła może od­
powiedź, że urzędnicy przecież już korzy­
stają z biletów ulgowych, a osoby prywatne
mają sposobność uzyskać zniżkę kolejowa
przez urządzenie wycieczek w§pólnysŁ.

W obecnych jednak czasach trudno bę­
dzie urządzić wspólne wycieczki w dalsze
okolice; a zresztą któż lubi odbywać uciąż­
liwe podróże we większem a niezgranem
towarzystwie? Urzędnik b, zaboru pruskie­
go nie chętnie pojedzie - przypuśćmy do
Wilna - jeżeli nie będzie miał możności za­
brać kogoś z rodziny, by wspólnie podz eiić
się wrażeniami z podróży. Na opłatę całych
biletów kolejowych bowiem pobory jego nie
wystarczą. W danym razie należałoby wy­
dać rozporządzenie, aby osoba po wykupie­
niu biletu ulgowego na pewne miejsce, mia­
ła, urządzając wycieczki w okolicę, tak sa­
mo prawo do biletów ulgowych.

Pamiętajmy i o tem. że poznanie kraju
ojczystego utwierdza miłość do ziemi ro­
dzinnej i potęguje poczucie obowiązków
obywatelskich. X, T,

List z Oradziądza.
Jak wygląda nasza kultura artystycz­
na. - Grudziądz ma tramwaje wyrabia­
na w własnych warsztatach, - Tajem­

nicza ucieczka,
Pod względem kulturalnym Grudziądz

zaczyna się ożywiać. Niedawno, bo przed
kilkoma tygodniami, mieliśmy wystawę
obrazów krakowskich malarzy. Obecnie w

Muzeum Miejskiem gościnę znalazły prace
artysty malarza Wodzinowskiego. Potężne
jego dzjeło ,,Dzień Zaduszny na Wawelu"
jest naprawdę atrakcją. Szkoda tylko, że

publiczność nasza jest tak mało w/rażliwa
na wszelkie przejawy życia kulturalnego,
gdyż nie widzimy na wystawie takiej frek­
wencji zwiedzających, jakaby się tej impre­
zie zaiste należała.

Obojętność to, czy też złe czasy.
Te sąme kiepskie czasy sprawiły, że ruch

przedświąteczny w Grudziądzu jakby nie
istniał. Zastój i martwota w handlu zastra­
szająca. Ludzie wzdychają, stękają i ocze­
kują z utęsknieniem dnia, kiedy się to wszy­
stko zmieni na leosze. Zdaje się jednak, źe

długo na to trzeba będzie jeszcze czekać.
Teatr Miejski również, jak to się mówi,

robi bokami, Zresztą gdz’eż się teatrom dtł
brze powodzi, bo w Polsce to naprawdę
stan tych przybytków żywego s!owa jest
godzien najwyższego współczucia,

Nasz teatr robi wszystko co może, aby
publiczność ściągnąć. Sięga do jaknajbar-
dziej urozmaiconego repertuaru, lecz to

wszystko bez skutku.

Jedyną pociechą, niejako przebłyskiem
jaśniejszych promieni jest wydarzenie ostat

nich dni, a które streszcza się w tem, że

grudziądzkie zakłady tramwajowe zrealizo

wały dzieło naprawdę na miarę nieprzecięt­
ną — Oto własnym sumptem i własnemi
środkami technicznemi zbudowano wóz
tramwajowy z przyczepką. Na podziw za

sługuje, że warsztaty elektrowni, rozmiara­
mi niewielkie, dokonały bądź co bądź wie!

kiego dzieła. Wóz tramwajowy, zaopatrzo
ny numerem 11, kursuje po ulicach miasta

wywołując szczery podziw wśród mieszkań

ców, - Bo i jest co podziwiać. Konstruk­
cja wozu nowoczesna, z zadziwiającą pre­
cyzją wykonana, w niczem nie ustępuje wo­
zom zagranicznym, sprowadzanym bądź z

IBelgji, bądź też z Francji. — Nie omylę się
pisząc, że Grudziądz jest pierwszym w Pol­
sce miastem, które zapoczątkowało jąknaj-
dalej idącą politykę samowystarczalności.
Dla przykładu podajemy ten fakt, że kiedy
importowane wozy belgijskie kosztują oko­
ło 60 000 zł, to wóz wykonany w warszta­
tach grudziądzkich kalkuluje się około
25 000 zł. Jest to zatem kolosalna różnica
i Magistrat, rzec można śmiała. zarobił coś
ze 30 000 zł. na czysto. I nietylko ten pro­
fit jest tego czynu dobrym następstwem,
niemniej warsztaty, podejmując się podobne­
go dzielą, zatrudniają większą ilość robotni­
ków, co znów wpływa na łagodzenie głodu
pracy. — Cokolwiekbądźby się mówiło o

Grudzią,dzu, przyznać trzeba, że zarząd te­
go grodu spoczywa na tęgich barkach i peł­
nych inicjatywy głowach,

Roztropne rządy miejskie, zapobiegli­
wość przyczyniły się do tego, że Grudziądz
należy do rzędu tych miast, które nie odczu­
wają skutków bezrobocia w tak Silnym
stopniu, jak to jest w innych miastach, --

A przecież miasto to jest przemysłowym
ośrodkiem Pomorza, gdzie zjawisko bezro­
bocia byłoby więcej usprawiedliwione tu,
niż gdziekolwiekindzjej.

Ostatniemi czasy gród nasz został poru­
szony ciekaw, wypadkiem. Oto niejaki Neu­
man, niemiec. żołnierz armji polskiej, sprzy­
krzył sobie pobyt w Polsce, to też w stanie

podchmielonym, pokrzykując, odgrażał się,
że nje chce służyć w

’

wojsku polskiem, —

Nie obeszło się oczywiście bez obelg pod
adresem Polski Osobnikiem tym zajęły sio,
władze i przyaresztowały go Neuman miał

jednak przyjaciół którzy go z aresztu wy­
dostali w sposób zaiste zuchwały no i ro-’

mantyczny. Oto przed areszt późno wieczo­
rem zajechało auto z tajemniczymi osobni­
kami, którzy rePektorem oświetliwszy okna

aresztu, dopomogl; aresztowanemu w spo­
sób dotychczas niezbadany wydostać się z

zamknięcia. — U.ciekinierzy skierowali się
; ku granicy niemieckiej- Wego.
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KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Hermenegildy.
Jutro w środę Justyna. Walcrjana.
Wachćd słońca o godzinie 5.11.
Zachód słońca o godzinie 6!52.

DYtUBY NOCNE W APTEKACH;
Od pon cdziałku 12 bm. do poniedziałku 19

bm. dyżurują następujące apteki:
1) Apteka Piastowska, Płac Piastowski;
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.

2G908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
daw r.ej Kasy i iszrzędności, otwarte codziennie

od godz 9 ej do 3 ciej po południu.
Biblioteka Miejska Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i Świąt od

godziny 9 -14 I od 17 20 Pracownia naufcova

j Czytelnią pism codziennie od 10 13 1 od
J7- 20 Wypożyczalnia codziennie od U-13 -30 .

popołudniu !ylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18 45

Biblioteka Ludowa, (ul. Jana Kaź’mierza 9.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 . i 17-VI nadto

dla cjzieci i młodzieży we wtoiki i soboty od

godz. 15i-17.

BIBLJOTEKA CZYTELNI DLĄ KOBIET,
jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń­
skiego 14. Książki wydaje się w ponie­

działki i czwartki od godziny 4 do 6-ej.

TEATR MIEJSKIE.
Dziś we wtorek po raz ostatni arcywesoła,

pełna dowcipu i humoru a nie pozbawiona sen­
tymentu lekka komedja ,,Pomysł panny Fran­
ciszki" w koncertowem wy konaniu.

W środę, 14 bm. prernjera interesującej sztu­
ki Pawia Egera ,,Afiam, Ewa i wąż". Opiera­
jąc się ua znajomości życia i etyki indji autor

z dużern tempie komedjowem analizę miłości

i przyjaźni, opierając ją na sile i potędze snu.

Obsadę ról giówny cli stanowią pp.: Halina Ciesz­
kowska, II. Rawicz, J. Krokowski i C. Strzelecki.

Reżyserją J. Krokowskiego. Mieszkanie księcia
indyjskiego, gdzie odbyw-a się g!ówna akcja
utworu, skomponował R. Czaplicki. Efekty
świetlne F. Jeżewskiego.

W czwartek, 15 bm. powtórzenie ^Adam,
Ewa i wąż".

W piątek, 16 bm. o godz. 3 .30 po poł. przedsta­
wienie dla młodzieży ,,Karpaccy górale" J, Ko­
rzeniowskiego.

W sobotę, 17 bm jubileusz 25-letoiej pracy
scenicznej Antoniego Wasilewskiego. Prernjera
,,Człowiek z budki suflera”, sztuka w 4 aktach
Tadeusza Rittnera,

TEATR POPULARNY.
jw ogrodzie Patzera).

Dziś występ znakomitego transformisty O.

Marconł’ego, któiy produkcjami swemi zdobył
sobie sławę światową oraz ,,Na poddaszu", wo­
dewil w 4 aktach ze śp ewami,

W środę, 14 bm po raz 6 ,,Warszawa w nocy",
wodewil w 4 aktach C. Danielewskiego ze śpie­
wami i tańcami.

W przygotowaniu ,,Szalona dziewczyna", ko­
medja w 3 aktach Grenaca i Groissetfa, której
miły i wy tworny dowc p oraz ciekawt założenie

zjednały, szczególnej w Paryżu, gdzie j^ po raz

pierwszy grano, wie! kie powodzenie. Główne
role objęły pp. Sokołowska i Rapacka oraz PP-
Juraszek i Andrzejewski. Reżyserję powierzono
p. T . Połowi.

Przyjazd p, wojewody BnińsK^ego
do Bydgoszczy.

Wojewoda Poznański p. Brański --

w srode, ćs 14 bm., przybędzie do Byd­
goszczy i gotów jest udzielić audjencji
osobom prywatnym pomiędzy god. 13
- 14.

O ile prywatne osoby chcą uzyskać
audjencję u Pana Wojewody, niech mo­
żliwie już we wtorek pomiędzy 5-7 al­
bo w środę przedpołudniem przed przy­
jęciem zameldowują się u sekretarza

prezydialnego w Magistracie, pokój nu­
mer 15.

W związku z przyjazdem Pana Wo­
jewody dowiadujemy się, że p. wojewo­
da Biliński przybywa właśnie w tym
celu do Bydgoszczy, aby osobiście ude­
korować p. starostę Niesiołowskiego
orderem ,.Polonia Restituta" a kierow­
nika tutejszej ekspozytury policji poli­
tycznej p, Lisowskiego — Krzyżem Za­
sługi.

Dekoracja nastąpi w środę przed po­
łudniem.

Niewykryte morderstwa w Bydgoszczy
i najbliższej okolicy,

Okropna zbrodnia, popełniona na osobie

śp, Stanisława Leitgebera wstrząsnęła ca-

łcm społeczeństwem i żywo przypomina da­
wniejsze morderstwa, zwłaszc:za te, które
nię zostały wykryte i na zawsze pozostaną
tajemnicą. Przed mniejwięcej 20 laty zabity
został w najbliższej okolicy Bydgoszczy
leśniczy Zakrzewski i mimo usilnych poszu­
kiwań nie zdołano wykryć mordercę. -”

Przed kilkunastu laty znaleziono małżonkę
Jakubowską z przerżniętem gardłem w wła­
snem mieszkaniu. Ponieważ nie zachodziło
morderstwo rabunkowe, osądzono męża w

areszcie, jednak wobec braku dowodów wy­
puszczono go na wolność. Sprawa nie zo­
stała dotychczas wyświetlona. - W naj­
świeższej pamięci są jednak dwa ostatnie
morderstwa, mianowicie na osobię śp.
Grodzkiego i Juljusza Stolza. Pierwsze
morderstwo popełniano przed dwiema laty,
drugie przed mniejwięcej pół rokiem, Mimo

usilnych poszukiwań nie zdołano wykryć
sprawców ni w pierwszym ani w drugim
wypadku. Wszystko to nie znaczy jednak,
by policja ’poszukiwania zastanowiła, a

przeciwnie, sprawy te jak dawniej tak i te­
raz będą nadal śledzone.

— Wieczór muzyczny młodzieży szkol­
nej tut. Seminarjum Nauczycielska Wspa­
niały wieczór muzyczny, urządzony w ze­
szłym miesiącu przez młodzież seminarjalną,
zostanie w najbliższą niedzielę na ogó!ne
żądanie jeszcze raz powtórzony, gdyż przy
pierwszem wykonaniu tego koncertu mnó­
stwo osób w liczbie około 300 odeszło od

kasy bez biletów wejścia. Z tej więc przy­
czyny koncertowa ta produkcja będzie je­
szcze raz powtórzona. Bilety wejścia już
od czwartku, t, j. od 15 b. m,, do nabycia
w tut. księgarni p. Idzikowskiego (uł. Gdań­
ska) i u p. Gieryna (Plac Teatralny). Ze

względu na spodziewany popyt na bilety,
tudzież celem Uniknięcia ścisku przy kasie
w dniu koncertu, wskazanem jest postarać
się o bilety wcześniej. Koncert odbędzie się
jak poprzednio pod art. kierownictwem prof.
Lirbanyi’ego, w niedzielę na sali Strzelnicy.
Początek o godz. 7 wieczorem.

-Egzamin mistrzowski złożyli w obwodzie

Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy:
W zawodzie kowalskim: Edmund Amborski

z Arkuszewa, pow. Gniezno; Andrzej Jankowski
z Mątew, pów. Witkowski; Józef Lewandowski
z Gotańczy, pow. Wągrówiec; Kazimierz Łaga-
nowski Z Dzierzążna, pow. Wągrówiec; Maksy-
miijnn Dzinmski z Siemionek, pow. Strzelno.

W zawodzie kołodziejskim: Stan’slaw Jezier­
ski z Kiecka pow. Gniezno; Franciszek Pleszow-
ski z Malczewa, pow. Witkowski; Jan Pawłowski
z Szarleja, pow, Inowrocław; Maksymiljan Ma­
ternowski z Bydgoszczy; Stanisław Bednarek t.

Mogilna.
W zawo(uda malarskim: Bolesław Leszczyń­

ski i Zygmutn Jasiewicz z Bydgoszczy.
-- Nieszczęśliwy wypadbk spowodował

śmierć. Wczoraj wieczorem wyłowiono z kana,
iu ko’to 3 śluzy zwłoki pomocnika gastronomicz­
nego Konrada Sabi)łi, zam. przy ul. Gdańskiej
nr. 86. Był on ostatnio zatrudniony w restau­
racji 5 śluzy. Wracał on porzedniego dnia wie­
czorem do domu i prawdopodobnie wskutek nie­
szczęśliwego wypadku wpadi do kanału i uto­
ną!. Zwł’oki praswieziono do kostnicy przy
szosie szubińskiej, gdzie dokonana będzie sekcja.

— Koncerty w ,,Reyaln", W kawiarni ,,Royal"
przy l’laąu Teatralnym od dziś zaprowadza się
koncerty. Przygrywać będzie kwartet muzyczny
codziennie od 5 do 12 wieczorem; w nicdz clę,
koncert południowy. Właściciel kawiarni, p.
Czajkowski spodziewa się, że publ czność ka­
wiarniana - wobec zamknięc’a Bristolu i Wici

kopolanki, koncerty to popularne powita z u-

znaniera.
- Piękne polowanie. Polowanie gminne w O-

sitąsku, obszar przeszło 2000 mórg, ma być wypu­
szczone w dzierżawę. Termin licytacyjny w

czwartek 15. bm. o godz. 4. w gościńcu P: Gę-
tarskiego w Ose!sku- Ponieważ ogłoszenie o

dzierżawie pojawiło się tylko w Orędowniku Po­
wiatowym, który w mieście mało kto czyta, po­
dajemy informację tę dla zainteresowanych
Bydgoszczan.

-- Doroczne Walne Zebranie Z. O, K, Z.
odbędzie się w powtórnym i ostatecznym termi­
nie bez względu na ilość obecnych w dniu 15
kwietn:a rb, o godz. 7 wiecz. w sali Ogniska,
Jagiellońska 71. Uprasza się o przybycie punk­
tualne z legitymacją wykupioną na rok 1926

- Inwalidzi bydgoscy wyjaśniają. Na skutek
art. w ,,Dzienniku Bydgoskim" nr. 77 z dnia 3-go
kw etoia br. ,,Dla czego inwalidzi narzekają1.
Zarząd Związku Inwalidów Wojennych R. P.
Koło Bydgoszcz, donosi co następuje: Pismo

Grapy (a nie Koła) Związku Inwalidów Wojen.
R. P’, w Trzeciewiu z datą 23. 1 - br. wpłynęło
niestety dopiero według dziennika 25. II. br.
do tut, Sekretariatu W dniu 26. Ii . br. załat­
wioną sprawę przesłano pocztą au P. Ii. U . ce­
lem dalszego załatwienia. List ten jednakże
wrócił 14. III. br. jako niedoręczony z powodu
niedostatecznej opłaty Ważył IK gr. ponad ta.

ryfę pocztową. Dnia 16. III. br. ponownie zo­
stał wysłany pocztą, a nie jak mylnie korespon­
dent podaję przez posłańca do P. K. U . w m. do

dalszego urzędowania. Narazie te kilka słów

niechaj s!uża celatn wyjaśnienia sprawy,

Zebranie T, G, L, na miasto Bydgoszcz.
W myśl zapowiedzi, odbyło sąi wczoraj na

saii posiedzeń Banku Dyskontowego kwartalne
zebranie komitetu T, C. L, oraz podkomitetów.

Wystarczyło by może pobieżnie rzucić okiem
na obecny stan prac komitetu i podkomitetów
T- C, L,, aby skonstatować cały ogrom wyko­
nanej pracy. Uruchomienie coraz to nowych
czytelnie odbywa się szybko i składnie.

To toż sprawozdawca ,,Dziennika" obecny na

tymże zebraniu skonstatować może bardzo po­
ważny rozrost czytelnictwa propagandowego
przez T. C, L.

Ze sprawozdań prezesów poszczególnych pod­
komitetów wynikało że liczba czytelników stała

wzrasta, przybywają członkowie wspierający,
zbierane są książki na rzecz T, C- L. itd- A kasy
poszęzególnych podkomitetów są wobec nikłej
p!acy za wypożyczenie książek dość pełne.

Na tymże zebraniu omawiano też i obchód

uroczystości 3 maja. Wszystkie podkomitety
urządzają w dniu 2 względnie 3 maja wieczor­
nicę z wykładami; prelegentów, wyznaeay koio,
podiegie T. C. L. Pozatem na przedmieściach
będą urządzane zbiórki uliczne oraz sprzedaż
nalepek okiennych. ,

Zarząd T. C . L. na miasto Bydgoszcz zajmie
się ty)ko miastem. Urządzone będą dwie aka-

demje i to: w Teatrze Miejskim i Teatrze Popu-
larnym. Dia uzgodnienia prac wszelkich zwią­
zanych z uroczystością 3 maja, wybrano komitet

wykonawczy, którego zebranie odbędzie się w

środę, dnia 14 kwietnia o gcdz. 7,30 wieczorem
w sali posiedzeń Banku Dyskontowego. Po tym­
że zebraniu ogłoszony będzie szczegółowy komu­
nikat.

Fows!aticów i Wojaków
w Brzozie.

Jak już pokrótce donosiliśmy, w niedzielę 11.

bm, odbyła się w Urzozie wielka uroczystość
patrjetyczna z okazji pośw ęcepia sztandaru

Towarzystwa Powstańców i Wojaków. Do Brzozy
zjechali: prezydent m. Bydgoszczy p. dr. Śliwiń­
ski, przedstawiciel wojskowy mjr. Matarewicz.

przedstawiciele zarządu okręgowego i obwodowe­
go towarzystw Powstańców i Wojaków pp. Fioł­
ka j Uciechowski, prasy z’emiaństwa i innych,
oraz delegacje powstańców i wojaków z Bydgo­
szczy - Macierz, Wilczak - Okolę, Jachcicc i Szwe­
derowo. Osowejgóry, Łabiszyna, Maksymiljano-
wa i Koronowa; z obwodu inowrocławskiego:
Krążkowa i Jaksie.

Na peronie kolejowym uformował s’ę ordynek
dziarskich żołnierzy - powstańców; przeglądu
dokona! p. mjr. Matarewicz, w towarzystwie
przedstawicieli wiadz i gości, poczem przy dżwię.
kach orkiestry 62 pp. z Bydgoszczy, wyruszył
karny ba(aljon z lasem sztandarów do , Pom­
nika poległych bohaterów" położonego przy szo­
sie Brzoza-Łabiszyn.

U podjum pomn ka powstańcy i wojacy usta­
wił się w czworobok, a przy sztandarze chrze­
stni. Poświęcenia sztandaru dokonał znany ze

swej zbożnej pracy ka proboszcz Budrys. f’ne-

mówienie swoje rozpoczął czcigodny kapian od

modlitw’y za poległych obrońców naszej wolno-

ści, poczem zachęca! do pracy i miłości bliźnie-;
go opierając s ę ściśle na zasadach wskaza­
nych prze? kościół święty katolicki. Potem prze­
mówi} również p, Fiołka, i adwokat Michalski,
z Warszawy, który posiadając w Brzozie swoją
posiadłość, jako gospodarz dziękował wszysk,
kim za tak 1 czny udział w tej uroczystości.

W następstwie, według programu odbyia się
defilada przed nowo poświęconym sztandarem,
przedstawicielami władz i chrzestnymi? W takt

muzyki przemaszerowali dziarscy harcerze (7 ma

drużyna bydgoska, która w tym czasia m’ała

swoją wycieczkę), powstańcy i wojacy, oraz de­
legacje. Przed dworcem nastąpiło rozwiązanie
pochodu. W saii p. Behkego odbyło się uroczy­
ste posiedzenie i wbijanie gwoździ. Pierwszy
przemówił krótko p. mjr. Matarewicz, który o-

znajmił zebranym, że jest ofcerem Przysposo­
bienia Wojskowego na okręg bydgoski, i że od­
tąd będzie iłtrzymywał stały kontakt z Brzozą,
W końcu wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej
szej Rzplitej, który echem potężnem przeniknął;
całą okolicę, która była ongiś terenem koloniza­
cji hakatystyeznej. Pięknie przmówil również p,
prezydent Śliwiński p. Fiołka, nasz współpraco-
wnik 1 p. Dr. Michalski. Życzenia ?łożyli !’P-t

prezes obw. p. Uciechowski, Borkowski, de!,
z Ossowejgóry, delegat z Maksymiljanowa i Iń
Jan Kaszubowski.

Chrzestnymi sztandaru! byli PP-: Michalski,
adwokat z Warszawy, Dr. Jasiński w zastęp­
stwie nać?, redaktora naszego pisma p, red. Tes-

ki, red. Kobierski, dyr. Górski, Paczyński, Sta­
szek, Z. Perkowski, p, Zajd!erową, Zadorow a,
Mońkowa i Szubertowa- Gwoździe pamiątkowe
złożyli pp.: Zarząd Obwodowy, ,,Dziennik Byd­
goski". Paeyński, Szubertowa, radczyni Kaszo-

bowską, Zajdlerowa, Tow. Powst. i Woj. Ma­
ksymilianowo i Ossow’a Góra. W końcu po po?,
przybył osobiście p. red. Teska, który nie szczę.
dzi swych trudów dla dobra całego społeczeń^^
stwa, witany przez grono gości.

Prezesowi p. Mońce należy się uznanie, ?a
tak sprawną organizację całego obchodu, ą nie-

mniej również p. p . Ziółkow’i i Nowic;kiemu. Ga­
ła uroczystość wypadła imponująco, i niezawo­
dn’e pozostanie na długo w pamięci obywatel­
stwa Brzozy j okolicy. Wieczorem odbyły się
tańce, które trwały do białego rana, Dżin.

— Dyrekcja francuskich kursów rządowych
w gimnazjum Kopernika podaje do wiadomości,,
że nauka, po wakacjach świątecznych, rozpoczy­
na sie w poniedziałek, 12 bm., przyczern przyj­
muje się zapisy na kilka miejsc wolnych, na

kurs elementarny, średni i wytszy. SekrelarjaV
otwarty ęodziennie od godz. 6-8 .

- Czytelnia Francuska w gimnazjum Ko-i

pemika prowadzona przez Tow. ,,AHaince Frań,
ęaise", bogato uposażona w ,,nowości" be!lo,
trystyki fancuskiej, oraz czasopisma i dzien­
niki jest zarazem najtańszą wypożyczalnią
książek, oplata wynosi bowiem tylko 135 zł.,
miesięcznie, Kto więc cechce przeglądnąć w

mile urządzonym lokalu, ostatnie ilustracje, lub

przeczytać interesując powieść, niech śpieszy
do ,,Czyleini Al!iance Franęaise", otwartej co?­
dziennie od godz 6—8 wieczorem,

Jubileusz p, Antoniego
Wastlewskiegr.

Bardzo w mieście naszem popularny, praco­
wity i sympatyczny sufler sceny naszej p. An­
toni Wasilewski, obchodzi w bieżącym tygodniu
rzadką w życiu tealralnem uroczystość - dwu­
dziestopi

’

ęciolecie swojej pracy scenicznej. Kto

zna dobrze i kto pojmuje należycie całą tę de­
nerwującą, wyjątkowo wyczerpującą gorąszko-
wość i gorącą, niezw’ykle żywą atmosferę życia
teatralnego, ten zrozumie, żę jubileusz taki, u-

roczyste dwudziestopięciolecie pracy w teatrze,
trudno zainteresowanemu obchodzić bez praw­
dziwego głębszego wzruszenia.

Dwadzieścia pięć lat pracy w teatrze, pracy

nieprzerw’anej dzisiaj tu a jutro tam pełnionej,
dwadzieścia pięć lat orki teatralnej, równającej
się tempem i ciężarem swoim conajmniej pię­
ciu dziesiątkom lat pracy w innych zawodach!

Jest nad czem choć krótko się zastanowić i

nad niejedną stroną tego życia teatralnego po­
ważnie pomyśleć- - Pac Antoni Wasilewski
obchodzi u nas ten swój jubileusz na stanowi-

sku suflera sceny naszej. Nie w’tajemniczonym
w tajniki życia sceny podrzędną wydaje się
nieraz rola, jaką sufler pełni na próbach 1 na

przedstawieniach grywanych w teatrze drama­
tów Niejednemu nawet mylnie się zdaje, że

suflerom mógłby być każdy i że suflerstwo nie

może być zaliczone do rzjdu sztuki- Że tak

nie jest, że zapatrywanie takie jest mylne i że

poważnie traktowane suflerstwo jest także pe­
wnego rodzaju sztuką, przekonano się o tem wy­
mownie, gdy zaczęto na niektórych scenach

wprowadzać grywanie sztuk bez suflera, gdy,
jednem słowem, rolę tego niezbędnego składni­
ka zespołu artystycznego chciano zastąpić do­
brą, wyrobioną pamięcią aktora. Okazało się
przy tych nowych eksperymentach, że teatr i

grywanie sztuk bez suflera jest jedną z wielu

utopij dzisiejszych nowatorskich teatrów i że

współpraca, pomoc dobrego, graną sztukę arty­
stycznie wyczuwającego suflera jest w teatrze

nieodzowna i konieczną,. Rola suflera w teatrze

nie ogranicza się jedynie do umiejętnego pod­
powiadania, czyli faktycznego werbalnego pro­

wadzenia wystawianej s-tuki, do zajęć suflera

należy nadto wiele innych, wtajemniczonym w

życie teatru dobrze wiadomych obowiązków,
wiele t. zw. nigdy nieprzewidzianych a zawsze

na każdej sztuce możliwych aktorskich ,,tri­
ków", które usuwać albo umiejętnie podczas
przedstawienia w porę podrzuconem aktorowi

słowem zacierać jest w!aśnie zadaniem dobrego
suflera. Pozatem, sama obecność dobrego su­
flera na przedstawieniu działa bardzo korzyst­
nie pod względem psychicznym na A’st na naj­
lepszych a przecież prawie zawsze bardzo ner­
wowych aktorów. Pamięć pamięcią, ale dobry
sufler to nieraz faktycznie zdrowie dla niejed­
nego, najlepszego nawet aktora.

Pan Antoni Wasilewski wstąpił do teatru

V? 1900 roku w charakterze aspiranta aktorskie­
go w teatrze S. Dobrzańskiego w Warszawie.

Pracował tam iako początkujący aktor pod kie­
runkiem Jana Szymborskiego, później, po ,roku,
pracował w teatrze objazdowym Puchniewskie-

go i w sezonowym Kuncewicza. Następnie pra­
cował jako ak:.3r p,zcz dwą lata w teatrze B.

Mareckiego, potetu już jako zamiłowany sufler
w Teatrze Małym m Warszawie za dyrekcji
Czarneckiego, Felińskiego, Knake-Zawadzki ego,

Myszkowskiego i Zalewskiego. Przez jakiś czas -

pracował p. Wasilewski jako sufler w objazdo­
wym teatrze Karola Adwentowicza, potem dwa
lata w kabarecie literackim ,,Argus" pod kie­
runkiem T. Koóczyca i Boczkowskiego w War­
szawie. W końcu przeniósł się p. Wasilewski
do Bydgoszczy, gdzie pracuje w charakterze

suflera sceny naszej od czasów dyrekcji p. Wan­
dy Siemaszkowej aż po dzień dzisiejszy. Teatr

Miejski ucz-ci tep rzadki w teatrze jubileusz ty-
lołetniej pracy teatralnej swego dobrego suflera

świetną sztuką Tadeus?d Rittnera p. t . Czło­
wiek z budki suflera", w której w jednej z ról

wystąpi także sympatyczny jubilat. Zarówno
bardzo ciekawa sztuka Tadeusza Rittnera, jak
i ta rzadka w życiu teatralnem chwila uczcze­
nia ze strony kolegów j publiczności zasłużone­
go pracownika sceny ściągnie z pewnością na

ten wieczór do naszego Teatru Miejskiego ca­
łą naszą w teatrze zamiłowaną, troski i radości

artystycznych sfer teatralnych choćby tylko
platonicznie podzielającą Bydgoszcz, J. K.
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PROGRAM W KINACH.
- Upiór w Operze wyświetlany w kinie. Kri-]

stal wzbudzi! najwyższy stopień zaciekawienia
wśród publiczności licznie przybywającej na "ten,-
niezwykły w technice i grze film, operującym
doskonale różnemi środkami niezrozumiałemi

wprost dla przecięt,nego widza. Rolę główną
kreuje jeden z najlepszych artystów Ameryki
nieporównany mistrz maski, jak go tam nazy­
wają ,,człowiek o st.u twarzach", Kon Chaney,
dobrze znany nam z kreacji w obrazie ,,Dzwon­
nik z Notre Damę"". Partnerka Kon Chaney"a
jest wielce obiecującą gwiazdą. Mary Philbin,
o bardzo ładnej powierzchowości i o dużych wa­
lorach artystycznych a pierwszorzędny amant,
Norman Kerry, kreuje rolę Rąula.

Główną jednak atra,kcją tego obrazu jest wy­
stawa. Przeniesienie, właściwie wybudowanie
gmachu Opery paryskiej na, terenach wytwórni
w Ameryce jest możliwe tylko w kra,inie cudów,
jakim jest Nowy Świat, Doskonałe sceny ba­
letowe, fragmenty balu, częściowo sfilmowane
kolorową taśmą, zasługują na uwagę. Doskona­
łe sceny, masowe, setki wyszkolonyc,h statystów
imponują widowni sprawnością i organizacją
dla amatorów sensacji film ten jest, gratką nie-

ladą,
— W Nowościach: .,Czarny Anioł"",
— Kimo ,,Marysieńka" dzisiaj po raz ostatni

wyświetla olbrzymią całość w 24 aktach znako­
mitego filmu pt. ,,Dziecko Paryskiego Bruku""
iv jedny-m 3 i,pół godz’nnym programie.

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano wczoraj 8 złodziei, 3 kobiety

za przekrocz,enie przepisów policyino-obyczajo-
wych, 5 złodziei, 6 pijaków i 1 osobnika za od­
grażanie się, że zabije żonę.

- Kradzież torebki. Emma Jelińska. zam.

przy ul. Sierocej 3 doniosła policji, że podcza,s
targu skradziono jej torebkę ręczną. Złodzieja
nie wykryto.

—f Kradzież maszyny do pisania. Adw-oka­
towi JaiioWi Bukśieckiemu, Poznań, ul. Fran­
ciszka Ratajczaka 31 skradziono 1 ma,szynę do

pisania marki Orzeł, model 7 nr. 252046.
Czemlewa, dalej komendant p, Alojzy Karnpar-

Z sali sądowej.
Echa wyborów do Rady Miejskie;,

Już czwarty miesiąc pracuje Rada Miej-,
ska, a skutki walk wyborczych, prowadzo­
nych przez ugrupowania lewicowe, rozgry­
. wają się jeszcze — ale przed sądem.

Zagorzałe partje lewicowe — ugrupowa­
niom narodowym , chciały przy ubiegłych
wyborach podstawić ,,stołeczki" i na wie­
cach przedwyborczych wysuwali argumenta
tak niskie, żc doprowadziło! to dwóch na­
ganiaczy na ławę oskarżonych.

Na jednym wiecu Chrześcijańskiej Demo­
kracji, a następnie na wiecu Kulturalrip-
Gospodarczego Komitetu wciągnięto też i

wojsko do agitacji przedwyborczej twier­
dząc, że żołnierze polscy mordowali 6 listo­
pada robotników w Krakowie. I na tych
wiecach tak P. P . S., jak i grupa ,,Kronen-
berczyków" jechała na tym ,,koniku", twier­
dząc uparcie, że jest to wina ugrupowań na­
rodowych,

Skutkiem obrazy wojską, ministerstwo
spraw wojskowych pociągnęło do odpowie­
dzialności karnej przedstawiciela grupy
Kronenberga niejakiego Józefa Lubońskie-

go i przedstawiciela P, P. S. Lonatowskiego
Franciszka,

Sprawa powyższa toczyła się w ponie­
działek przed Sądem Powiatowym pod
przewodnictwem sędziego Słaboszewskiego.

Obaj oskarżeni nie przyznali się do winy
twierdząc uporczywie, że przewodniczący
wieców przekręcili całkiem ich przemówie­
nia odnośnie co do wojska.

Obrońca oskarżonego Lonatowskiego
adwokat dr. Szwaykowski postawił wnio­
sek o rozłączenie obu spraw i odroczenie

rozprawy Lonatowskiego celem wezwania
świadków, Sąd do wniosku tego przyłączył
się.

Co do oskarżonego Józefa Lubońskiegc,
- prokurator wnosił o karę 4-tygodniowego

więzienia,
Trybunał po naradzie uwolnił Luboń-

skiego od kary, a to na podstawie różno­
rodnych zeznań świadków,

Przeciwko temu wyrokowi prokurator
założył sprzeciw.
Biuro Ćudewlano-tecimiczne inżyniera Grafeow-

skieijo i Ska.

Któż nic zna, lub ,nie słyszał. o powyższym
biurze,. Zdawać by się mogło, że nareszcie zna­
lazła się instytucja, które zacznie budować dom-
ki tak zw. familijne, pód które płace magistrat
miasta Bydgoszczy miał dawać gratisowo. Miai
to być początek tak dalece dającej się odczuwać
nędzy mieszkaniowej. I kredyty na ten cel bu­
dujący miał otrzymać i to nawet do 75 procent.

Tak brzmią! projekt opracowany przez biuro.
’A ca i:się pokazało w rzeczywistości?-

Biuro budowłano-technłczne inżyniera Gra­
bowskiego i Ska nie wybudowało ani, jednego"
domu i nie sporządziło ani jednego projektu;

Runęło w krótkim czasie tak jak i pierwsza
,spółka budowlana pod nazw’ą ,,Nasza Strzecha"

Ale pierwsze runęło, nie skrzywdziwszy ni­
kogo. Natomiast biuro budowlano-techniczne
inżyniera Grabowskiego i Ska wyrządziło lu­
dziom szkody. Był tam zatrudniony Aleksander

Henszel, który w połowie ubiegłego roku Jako
współpracownik tego biura stale i wszędzie roz­
głaszał, że będzie się budowało domy na par­
celach przydzielonych przez Magistrat, łub też
ńa placach zakupionych przez biuro, jeżeli
osoby, pragnące mieć swój dom rodzinny wpłacą
mu na ten ceł odpowiednie sumy.

Łatwowiernych rzecz naturalna Heńszel zna­
lazł. Pobrał on od Stasierowskiego gotówką
200 złotych i weksel na 2234 złotych, którym po­
krył zobowiązania prywatne u Kosmowskiego
i Jankowiaka; od Pałeckiego wyłudził 10 złotych
na, podanie do Magistratu, którego właściwie nie
wniósł, a następnie pobrał od niego 75 złotych
jednorazow’o, a po tem dwukrotnie raz 50, dru­
gim zaś razem 70 złotych na koszta wykonania
projektu budowy. Od Leśnika i Woźnego wyłu­
dził 280 złotych.

O powyższe’ też czyny pociągnęła Prokuratu­
ra Aleksandra Henszlą, podciągając powyższe
pod w’ystępki oszustwa.

Wraz z Aleksandrem Henszlem zasiadł też
na ławie oskarżonych inżynier Kazimierz Gra­
bowski, oskarżony, że dopomagał Heszlowi przy,
wyłudzaniu pieniędzy tem, iż dał mu do. używa­
nia pieczęć: ,,Biuro budowlano-technicsnę Kazi­
mierza Grabowskiego i Ska Bydgoszcz"".

Trybun,ał pod przewodnictwem radcy Stefań­
skiego i współudziale prokuratora Pawłowskiego
po rozpatrzeniu tej sprawy ogłosił wyrok skazu­
jący Aleksandra Henszlą na 6 miesięcy więzie­
nia za występek oszustwa, popełniony W trzech

w’ypadkach. Oskarżonego Kazimerza Grabow­
skiego sa, od winy i kary uwolnił.

Jako druga - toczyła się sprawa Aleksandra;
Heńszla i Natalji Klein, Oskarżonych o 15 wy­
stępków osz,us.twa na łączną sumę 6725 złotych.
Sprawę sąd .odroczył. W ,krótkim czasie znaj­
dzie się ona na wokandzie sądowej. Podamy
z niej Czytelnikom naszym szczegółow.e spraw’o­
zdanie ’

gdyż jest w niej interesow’anych cały
szereg osób, amatorów mieszkania, za które

wpłacili Henszlowi’ pieniądze, a mieszkania ,nic
otrzymali.

Podziękowanie.
W Domu Ociemniałego Żołnierza, własności

Wielkopolskiego Czerwonego Krzyża umie­
szczono po przeszkoleniu nieomal wszystkich 0-
eieinniałych wojennych, z dzielnic naszych
około 50 ą;erót, pozostaw’iając do dyspozycji
Zw’iązku naszego dwa pokoje i kuchnię. Ponie­
w’aż liczba ociemniałych z rokiem każdym wzra­
sta. a mianowicie z powodu tego, że inwalidzi
o słabym wzroku okaleczeni na jedno Oko, z bie­
g’em czasu zaniewidzieli zupełnie, zachodzi po­
trzeba, dalszego przeszkolenia ociemniałych.
Za łaskawem zezw’oleniem Starostwa Krajowe­
go ociemnali ci pobierać mogą bezpłatną na­
ukę w rzemiośle w Krajowym Zakładzie dla

Ociemniałych dzieci. Koszty utrzymania i ulo­
kowan’a inwalidów ociemniałych w’ziął Zwią­
zek nasz na swój rachunek. Jeden pokój i kuch­
nię w b. Domu Ociemniałego Żołnierza przezna­
czył Związek nasz na potrzeby swej hurtow’ni,
a pozostający pokój. na ulokowanie ociemnia­
łych inwalidów’, którzy tu mają pobierać naukę
w odpowiadającem ich ka!ectwu rzem ośle.

Pokój był pusty, a i kasa związkowa małemi
tylko” rozporządzała rśodkami. Mimo - to trzeba

było tym biedakom’ ułatwić przyszłą walkę ży­
ciową i dać im przez odpowiednie zajęcie n’e-
co ukojenia w ich wie!kiem kale.ctwie. Dzięki
zabiegom pp. łdźkowskiej, Młynarczykowej, Sto-

b’eckiej i Żurawskiej, udało się pokój ten u-

meblować, za co składam paniom tym serdeczne
;,Bóg zapiać". Na umeblowanie pokoju złożyli:
p. Stobiecka fa. - Kraszew’ski, Fabryka Konserw
Mięsnych, p. Cyrus, p. Popławski, fa. Teś’t!l,
Dom Konfekcyjny, p. Friedlaender, p, Szatkow­
ska. fa. Czesanka, p. Pi!aczyński, p, Faerber, j
fa. Bławat, p, B. Stobiecki, p. Dymkowski. p .

Jende, pp. Chudz’ński i Maciejew’ski, ,p. Bleją,
p. Stark Mostowa, fą. Karnow’ski i Lewandow­
ski,. fa. Kura nast... p Kentzer hurt, bławatów,
fa. Bazar Polski, Źródło, p. Lewin, fa. Schoen
i Ska, p. Kreski, fa. Bazar Bydgoski, p. Borys,
p. Hensel, p. J. Kaszubowski, p. Małecka, p. Fi’,
Nowicki, p. Leon Konieczka, dyr. Rolbiewśki
p. Som.merfeld, p. Gertrud D’etz, p, Zimochowa,
p. Józef Bererid, inż. Ziętak, drukarnia Kabat,
p. Miihłstein Alfred fa. Paulus, dr. Czajkow’ska.

Szlachetnym tym Dobrodziejom naszym
niechaj Bóg sprawiedliwy ofiarność ich ,stokroć
W’ynagrodzi.

Prócz te.go złożono na rzecz Związku na­
szego:

Wydz.iał Pow’. Toruń z kolekty 113,30 zł,, Wy­
dział Pow. Inow’rocław 300, Gl. Kasa Mejska
Kościan 50, Wydział Pow. Starogard z kolekty
198,25 Hurtownia Skór Poznań 50, Zachodnio
Pol. Zjed. Spirytusowe Poznań 100, Wydział
POW’. Gniew z kolekty 59,87, Pow. Kąsa Kom-
Szubin 100, Cz. Krzyż Szamotuły 200, Centrala’
Rolników w m 20, Majętność Góra 5, Resursa
:Poznań 250, Starostwo Kartuzy z kolekty 10,
:dyr.. Teatru Popularnego stałe bezpłatne i bi­
lety.

W b. Pomu Ociemniałego Żołnierza odtąd
st,ale szkcl’ć się będzie dwóch ociemniałych in­
walidów na koszt Związku naszego, to też dzię­
kując wszystkim W’spaniałomyślnym ofiarodaw’­
com za dotyehczago,w;ą pomoc i ofiarność, pro­
szę o łaskawe dalsze poparcie Związku nasze­
go.

Dalszy spadek ,.czenvo5ica,,.
Mimo wysiłków ze strony Sowietów

kurs czerwońca pada z zawrotną, szyb­
kością,. Faktem jest, iż za dziesięć daw­
nych rubli carskich w złocie, płacą, dziś

już szesnaście rubli czerwonych. Nor­
malny zaś kurs czerwońca równał sie
10 rublom czerwonym.

Zamach sia dygnitarza sowieckiego,
Z Moskwy telegrafują o zamachu,

dokonanym onegdaj na komisarza lu­
dowego spraw wewnętrznych Riełobo-

rodowa, który przed ośmiu laty doko­
nał morderstwa rodziny cesarskiej. Za­
mach zelektryzował całą ludność Mo­
skwy, przewiduję, bowiem, iż jest on

początkiem dalszych zamachów ze stro­
ny organizacji terrorystycznych.

Rząd sowiecki starał się ukryć ten

afkt przed ludnością, odwożąc ciężko
rannego Biełoborodowa do szpitala w

Kremlu.
Zamachu dokonał 25-letni student

uniwersytetu Porfirjusz Ąleksiejew. Jest
on synem jedneg’o z służących na dwo­
rze cesarskim w Carskim Siole. Alek-

siejewą ujęto i osadzono w więzieniu
czrezwyczajki.

Z ruchy zawodowego.
Zwycięski pochód Chrz, Zjedn, Zawodowego

na Kujawach.
Od kilku miesięcy jesteśmy w powiatach

kujaw/skich świadkami postępu organiza­
cyjnego na rzecz Ch. Z. Z; Robotnicy prze­
mysłowi i rolni masowo przestępują z zwią­
zków klasowych i enperowskich do Chrz.
Zjedli, aw.," co dało nawet powód zarządowi
okręgowemu do utworzenia osobnego se-

kretarjątu w Inowrocławiu.
W niedzielę, dnia 11 bm,, mamy znów

do zanotowania zwycięstwo zdrowego pro­
gramu, odbyło się bardzo liczne zebranie

górników kopalni ,,Solway", Po referacie
sekretarza okręgowego p. Gołąbka z Byd­
goszczy i obszernej dyskusji uchwalono je­
dnomyślnie przestąpić gremjalnie do Ch, Z.

Zaw.
Klasowcy przeczuwając swoją przegraną,

wtargnęli do lokalu zebrania z bojówką,
którą prowadził piejakiś Mikołajewski z nie

udanego wieea, Zamiary bojówki klasoy/-
ców-jednakże się nić udały. Żebrani, z obu­
rzeniem odparli ataki i w Spokoju przyjęli
rezolucję, wyrażającą zaufanie do Chrz. Zj.
. Zaw., oraz przystąpienie wszystkich górni­
ków i robotników kopalni ,,Solway" do tej­
że. Następnie zatwierdzono zarząd oddzia­
łu i wybrano komisję taryfową. Zebraniu

przewodniczył p, Edmund Ligocki, w dys­
kusji przemawiali pp. Augustyniak. Jędra-
siak, Michał Ligocki, Krzemianowski i inni.

- Podania o odroczenie służby wojskowej
studentów. Referat Wojskowy Poznańskiego Ko­
mitetu Akademickiego komunikuje, że w myś,l
umowy, zawartej przez Wydział Wojskowy rją-.j
czelnego Komitetu. Akademickiego w Warszawie,
z władzami wojekowemi i administraęy.jnemi, Po.
dania stud:entów poborowych (rocznik 1904 i
1905) przyjmowane będą p.ocz,ąwszy, od dni.a 26)
bm. nie wprost przez władze administracyjne
jak dotychczas, ale za pośrednictwem Miejsęo-;
wyclj Komitetów Akademickich. Komitety, te,
rozsyłać będą podania o odroczenia właściwym,
starostwom; po przesłaniu, przez te starostwa"
kart odroczenia Komitetom, karty te wydawane
będą petentom.

Referat Wojskowy . Poznańskiego Komitetu

Akademickiego przyjmować będzie podania o od­
roczenie do dnia 20 kwietnia br. w godz’nach od,
10 do 1 w poł. (Poznań, św. Marcina 40, sekre-
tarjat ,Bratniej Pomocy"). Celem wniesienia
podania należy wypełnić formular,z, który nabyć
można tamże; do podania załączone być musi
zaświadczenie Uniwersytetu i karta ostatniego’
odroczenia.

,
— Przeniesienie terminu wcielenia studentów

do wojska. Ze względu na to, że w marcu

rozpoczyna ;, , pobór tegoroczny wszystkich tych’
akademików, którzy w swoim czasie nie posta­
rali się o odroczenie terminu służby wojskowej
i powinni być siłą wcieleni do szeregu (także z.

roku 1898 i 1899) i którzy nie postarali Się przed­
tem o służbę półtoraroczną, władze zamierzają
kolegów tych powołać do szeregów w ciągu naj­
bliższych dni i to na dwa lata. Wielu studen­
tów otrzymało już wezwanie. Na podstawie
dłuższych narad z Min. Spraw Wojsk, i Sztabem
Generalnym prowadzonych uzyskał Wydział.
Wojskowy przy Naczelnym Komitecie Akade­
mickim odpowiednie rozporządzenie i komuni­
kujemy co należy w tycb wypadkach uczynić:

Student, który otrzymał wezwanie do sta­
wienia się do wojska winien złożyć natychmiast
podanie do właściwego P. K . U. treści nastę­
pującej ;

Do P, K, U..................... .. . . ,

,,Powołując się na rozkaz 24§5/odb./26 Oddz.
I Szt. Gen. i na rozkaz 2561 (pob. reki. Dep. I
M. ;S, Wojsk, proszę o przeniesienie terminu
wcielenia do 1 lipca 1926 roku",

List do redakcji.
Koronowo, w kwietniu 1926 r,

Szanowna Redakcjo!
W jednym z ostatnich numerów ,,Gazeta

Bydgoska rozśpiewała się wysokim dy­
szkantem na cześć więzienia Koronowskie­
go i jego naczelnika p. Gaja. — Nie prze­
czę, że porządki w Domu karnym w Koro­
nowie są wzorowe i że p. Gaj jest tęga gło­
wa, — ale mój Boże, jest tylko człowiekiem
i często ma za krótki wzrok, tak że słomkę
na wieży kościelnej może zobaczyć, ale zda­
rza się, że wielkiego słupa przed swoim no­
sem nie widzi. Takim słupem przed no­
sem jest ,,regulamin więzienny", który za­
kazuje, ażeby człowiek, który był karany
więzieniem (,,pensjonat” Wronki) oraz kil­
koma latami utraty praw obywatelskich,
mógł mieć jakiekolwiek prawa w instytucji
państwowej. — Niestety, dzieje się inaczej,
Właśnie takiemu człowiekowi p. Gaj w swo­
jej naiwności pozwala mieć warsztat galan­
terii drzewnej w Zakładzie, i człowiek ów
ma nieograniczony dozór nad więźniami,
pracującemi pod jego wyłącznem kierowni­
ctwem. Nie mówię, że człowiek t’aki nie
może być dobrym obywatelem, owszem! —

ałe fakt pozostanie faktem.

,,Gazeta Bydgoska" pisze dosłownie —

,,W końcu należy zauważyć życzliwy sto­
sunek naczelnika Gaja dc więźniów, co nie­
mało przyczynia się do finalnej poprawy
odsiadujących kary" — Zgoda! — ale cie­
kaw jestem co powie opinja publiczna na

ten ,,życzliwy stosunek p. Gaja do wię­
źniów", np. w takim wypadku. - ,,Pewien
inteligentny więzień" - doktor —- ,przy­
szedłszy w zeszłym roku odcierpieć karę —

nie mając bliższej rodziny, był zmuszony
gotówkę ponad 1000 — tysiąc - złotych,
które posiadał, oddać do depozytu więzien­
nego, gdyż, jak wiadomo, więźniowi pie­
niędzy przy sobie trzymać nie wolno. — P.

Gaj i dwóch urzędników z wielkiej życzli­
wości d!a więźnia, chcąc mu powiększyć ka­
pitał przez procent, dopomógł do ulokowa­
nia tysiąc złotych, prawie cały majątek
wspomnianego więźnia, u kupca, który rze­
czywiście po kilku miesiącach zbankruto­
wał.

Zapytuję jaki cel p. Gaj miał w tem, że

pieniądze te oddał w niepewne ręce, czy
nie mamy państwowych instytucji, gdzie
pieniądze byłyby pewne, a więzień pó od­
cierpieniu kary, miałby czem zacząć porzą­
dne życie? — W czasie gdy rozmaite patro­
naty i komitety starają się przyjść ż pomo­
]cą więźniom, pozbawia się więźnia jego
!własnego majątku. — Wprawdzie sprawa
:powyższa oparła się o sąd, i obłożono kup­
cowi owemu za owe tysiąc złotych — starą
syp:a!kę, lecz niestety sypialka była już
wówczas sprzedana ,i właściciel dopomina
się jej wydania, Oto jak wygląda ,,życzliwy
stosunek" p. Gaja do więźniów,

Obywatel Koronowa,

praktgczi?e.

Konfitury ze skórek pomarańczowych.

Skórki należy wrzucać do dużego słoju na

:pełnionego zimną, codziennie zmienianą wodą,,
a gdy po dniach trzech, czterech; (dłużej we wo

dzie leżeć ne powinny), zbierać się: ich-większą
ilość, pokrajać je w drobne paski i usmażyć
z dodaniem soku cytrynowego lub łyżeczki soli
cytrynowej (kwasku) na smakowitą konfiturę
Skórki grubsze i w ładnych kawałkach należy
usmażyć cale i trzymać je w syropie aż d(
chwil , kiedy przy roboc’e ciast c-zy pierników
:będzie potrzebna aromatyczna cykata do ciast!
lub ładne kawałki do dekoracji ich z wierzchu,
wtedy wyjęte z syropu i osuszone w cieple
przez parę godzin zastąpią doskonale kupne.

’

Konfitury ze skórek są bardzo tr.wałe, dobrze
usmażone mogą stać całe lato, nie zmieniając
smaku; wyborne są do herbaty i chętnie jedzone
przez rekonwalescentów i ludzi gorączkujących.

Mamy teraz sezon pomarańcz w całej pełni,
więc kto nie’może wstrzymać się od kupowania,
niechaj przynajmniej zużytkuje je całe jaknaj-
racjónalniej.
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Pułkownik House.
Autor ,,Listów z Anglji’ omaw’iał w

nr. 79 i 82 ,,Dziennika Bydgoskiego" nie

slychanie ciekawą publikację pułkow’­
nika House, która poruszyła całą prasę
europejską.

Do uw-ag- pow’yższych, tyczących bio­
grafj i House’a, ząkradły się pewne
nieścisłości, które należy sprostować.

Autor ,,listów’ z Anglji" twierdzi, że
Ilouse (czytaj: Hałzz) był niskim urzęd­
nikiem administracyjnym w Tesas,
r arną. figurką biurokratyczną, a tytuł
pułkownika armji amerykański^ okre­
śla jako bez znaczenia.

,l est, to tak sprzeczne z tem, co gło­
szę dostępne i najbardziej rozpowszech­
nione wzmianki biograficzne o Hausie,
że autor ,,listów" powinien był podać
źródło sw’ych informacji, tem w’ięcej, że
House zasłużył sobie u Polaków i wobec
Polski na takie poważanie, żeby o nim
nie puszczano fantastycznych bajek. W

angielskim słowniku biograficznym
,,Who iś wlio?" za 1925 r. podkreślają
wyraźnie, że Edward Mandell House,
aczkolwiek wybitny brał udział i wywie
rał wpływ w partji demokratycznej, i to

nietylko w organizacji stanowej, lecz w

radzie, najwyższej, wybierającej kandy­
datów na prezydenta, nigdy nie zajmo­
wał żadnego urzędu publicznego,

To samo źródło informuje, że Houąę,
urodzony w 1858 r. w Texas (stan ten co

do obszaru niemal jest, dwa razy więk­
szy niż Polska (688 644 km), lecz ma

tylko 4,6 mRjonów mieszkańców,. t. j. 7
na knr.) uczęszczał do szkół nie na o-

wych dzikich kresach amerykańskich,
lecz w Nowej Anglji, mianowicie do niż­
szej szkoły w New Haven, Conn, a do
Cornell Lniyersity w Ithaca, w stanie

nowojorskim. Mamy różnego rodzaju
uniw’ersytetj w Ameryce, Cornell Uni-
wersity jednakże należy do najlepiej u-

rządzonych i liczył w 1922/23 r. 7695 stu­
dentów’ oraz 873 profesorów’.

Nie był więc oHuse koniarkiem, któ­
rego przyjaźń z prezydent,em w’ysunęła
na wysokie stanowisko, a więc nie po­
stacią z filmu amerykańskiego, lecz ra­
czej osobistością na europejską modłę.
Syn zamożnych rodziców, wykształco­
ny jak najlepiej mógł się ubiegać o naj­
wyższe godności publiczne.

Jeśli zaś chodzi o tytuł pułkownika,
to musimy stwierdzić, że wobec szczup­
łej liczby wojska w stanach Zjednoczo­
nych stopień pułkownika nie może być
udziałem bardzo licznych osób, tem

mniej więc bez znaczenia. House nie

jest pułkownikiem armji regularnej,
milicji stanowej Texas. Taka milicja
przypomina dawne polskie pospolite ru

szenie. Upraszając House’a o przyjęcie
tego tytułu chciano go wyróżnić przy u-

kładach politycznych, do jakich często
byz wzyw’any, zarazem jednak nie krę­
pując jego niezależności. Państwa su­
werenne mogą nadawać takim obyw’a­
telom jak House, używanym do specjal­
nych misji, tytułu ministra pełnomoc­
nego, delegata rządu czy komisarza.
Stan Texas nie rozporządzając innemi

tytułami mianował Househ pułkowni­
kiem milicji stanow’ej.

Tak wygląda House, przyjaciel Pa­
derewskiego, o którym niedaw’no w pra­
sie ameryk. zamieścił entuzjastyczny
szkic.

Autor ,,listów z Anglji" ocenia zu­
pełnie zasługi House"a wobec Polski.
House zasłużył sobie na to, aby podob­
nie, jak rozpoczęto przekład polski pa­
miętników Wilsona, wydano również po
polsku Intimate Papers House z obszer-’

; ym w’stępem biograficznym.
Okazałoby się może, że House już w

Texas poznał Polaków, gdyż żyją tam

potomkowie p’ierwszych wychodźców
polskich do Stanów’ Zjednoczonych,
Ślązaków, sprowadzonych przez ks. ;Mo-1
czygębę. Relacje polskie ó Housie ze­
stawić należałoby z amerykańskiemi,
angiel skiemi, francuskiemi i niemiet-
ckiemi. Wów’czas będziemy mieli praw­
dziw’y portret pułk. HÓusela, na jaki so­
bie zasłużył. — Polskie życiorysy Hou-
se’a i Wilsonla powinny stać się klu­
czem do zr,ozumienia ducha Stanów
Zjednoczonych.

,,Chłop polski, mówiący po angielsku
w’ Chicago — pisze prof. Wincenty Lu­
tosławski. (Na drodze ku wielkiej prze­
mianie str. 266) - jest dla mnie sym­
bolem podobnym, jako ci pierwsi Ger­
manowie. co do Rzymu przybywali," fb,l

Przebieg kongresu monarchistów

rosyjskich.
500 delegatów z 26 krajów. - Generałowie carscy, politycy i biskup’

prawosławni. - Mikołaj Mikołajewscy niechce przewodzić.
Paryż. (Teł, wł.) Prasa francuska

podaje cały szereg dokładniejszych
szczegółów1 o przebiegu kongresu mo­
narchistów rosyjskich w Paryżu. Sala
hotelu ,,Majestic", w którym, obrado­
wał zjazd, była przybrana w biało - nie­
biesko - czerwone chorągwie rosyjskie.
Przed otwarciem zjazdu odprawił me­
tropolita Jewiogij uroczyste nabożeń­
stwo.

Zjazd zagaił prof. Str’uwe, witając
obecnych delegatów w liczbie 500 z 26
krajów

.,My emigranci, oświadczył Struwe,
którzy wierzymy w wielką, zjednoczo­
ną, zmartwychwstającą ojczyznę, - jed­
noczymy się i łączymy w duchu z tymi,
którzy pod jarzmem bolszewików pozo-
tają, mimo to Rosjanami. Tradycyjne
wytyczne kongresu są następujące: w;ol­
ność osobista, ochrona prywatnej wła­
sności i uszanowanie prawa. Nie je­
steśmy za pilnowaniem interesów ja­
kiejś grupy społecznej ani za zemstą".

pozatem jeszcze wygłaszali, ną Kongre-
się przemówienia powitalne:

A. Trepów w imieniu grupy t. zw,

partjótów rosyjskich, E\ Kowalewski
w imieniu-1, zw. narodowo - socjalnych
mońarchistów, A. Tęnin z ramienia

przemysłowców górniczych południo­
wej Rosji, książę Leuchtenberg za zje­
dnoczonych monarchistów, A. Derńi-

szowy za: przemysłowców wogóle. Mar­
ków II przemawiał za naczelną radę
monarchistów. Następnie zabierali je­
szcze głos metropolita An toni, biskup
starowierców Inocenty, publicysta J.
A. Bunin, generał Krasnow oraz szereg
delegatówk. z Niemiec, Polski, Jugosla-
wji Czechosłowacji, Dalekiego Wscho­
du. Pomiędzy piśmiennemi powinszo-
waniami dla kongresu znajdowało się
też pismo t. zw. narodowego związku
żydów rosyjskich.

Mikołaj Mikołajewicz prosił inicja­
torów kongresu, żeby go nie wybierano
na sw-ego przywódcę,

Komunizm zginie, Rosja Jest wieczną
a Mikołaj Mikołajewicz jej batiuszką!

Paryżs 12. 4 . PAT . Kongres rosyj­
skich emigrantów, który obradował tu

przez kilka dni, został w’czoraj wieczo­
rem zakończony. Wielki książę Miko­
łajew’icz został proklamow’any carem

Rosji. Proklamacja wyraża nadzieję,
że w’alka przeciw bolszewizmów’i będzie
prowadzona pod przewodnictwem cara

!Mikołaja i zostanie niewątpliwie uświe­
tniona powodzeniem. Proklamacja
kończy się następującemi słowami: Na­
rodowe credo jest’ proste i jasne: ko­
munizm zginie; Rosja jest wieczną. Cre­
do to jest najw’iększą gwarancją nasze­
go zw’ycięstw’a.

Angielska racja stanu.

(Uwagi, na margmesie Listów z Anglji
(nr, 79 i 82 Dz. Bydg.)

Omaw’iając publikację pułk. House,
autor ,,Listów’ z Anglji" w nr. 79 i 82
,,Dziennika Bydgoskiego" uwypuklił
sw’ój rozpaczliwy pogląd na przyrodzo­
ną rzekomo politykę Anglji w stosunku
do Polski.

Czy to było szczęśliw’e do feljetonu,
omaw’iającego m. i. koncert polskiego
wirtuoza do radjo w Londynie wtrącać
rozpraw’ę o angielskiej racji stanu wo­
bec Polski, na ten temat redaktor Bran-
dow’ski mógłby urządzić ankietę między
czytelnikami. Naszem zdaniem pociąg­
nięcia dyplomatyczne nie są żadną ma­
tematyką astronomiczną, łatw’iej je zro­
’zumieć niż teorje w’zględności Einstei­
na, jednakże dyplomacja nie jest tak

prostą, żeby ją można tak uprzystępnić,
jak to się Wieniaw/skiego ,,Pije Kuba do
Jakuba" transportuje na 20-groszow’ą
fujarkę odpustow-ą.

Wszelako sekta Salva,tion Anny (Ar­
mja zbaw-ienia) śpiew’a hymny religijne
w-}aśnie do melodji najmodniejszych
shimmy. A lud polski w okresie Boże­
go Narodzenia śpiew--a, kolędy w. rytmie
mazurków, kujawiaków czy krakowia­
ków. Może wobec tego metoda omaw’ia­
nia angielskiej racji stanu w feljetonie
zasadniczo niepolitycznym znajdzie tak­

(że swych obrońców.
i Nowaczyński robi to zawodowo.
i Stosunkowi AngljŁdo Polski poświę­
:cili specjalne studja liczni autorzy. Sta­
nisław’ Koźmian np. - naszem z?laniem
słusznie — w’ytyka dyplomacji angiel­
skiej brak jakiejkolwiek linji wytknię­
tej na przyszłość daleką. Roman
Dmow-’ski wswej książce ,,Niemcy, Ro­
sja i Kwestja Polska" (wyd. II. 1914 r.)’
wykazuje, że w ostatnich latach kilku­
nastu przed w’ojną Anglja rzucała się
jak piskorz w ukropie na przeróżne
kombinacje od polityki przyjaznej Niem
com do wrogiej. Ostatecznie Dmowski
w’yrozumiał, że jeśli przyjdzie do woj­
ny, to przeciw , Niemcom stanie niętylkl
Rosia i Francja, lecz także Anglja.

: To tylko p. Stanisław Stroński wma­
wia sobie i naiwnym, że pokłócenie Pol­
ski z Anglją jest ,,narodową" polityką
polską. ,U ojca nacjonalizmu polskiego,
Romana Dmow’skiego, takich idei się
nie spotka. Tem mniej zaś z terminem
,,lubić" czy ,,kochać". To nie jest język
polityczny. Anglja może w kombina­
cjach politycznych brać Polskę pod u-

w’agę lub wykluczyć. Lloyd George w

czasie wojny brał Polskę nod uw’agę,

później wykluczał, podobnie jak Mac
Donald. Chamberlain w Polsce widzi
jeden z kamieni fundalnentalnych
swego systemu, wciągając Polskę do

paktów locarneń skich i do Rady Ligi
Narodów’. Prawda jest, że opinja an­
gielska nie zbyt rozumie systemu Cham-
berłaiiTa. Ale to nie znaczy, że ,,Anglia
nienawidzi Polski,

Naw’et cytow’any przez autora ,,li­
stów z Anglji" (Dziennik Bydgoski nr.

79 i 82) ambasador angielski w Peters­
burgu Napier zczasów powstania 1863 r.

swój memorjał, sprzeciw’ia.jący się ,,teo­
retycznie" odbudow’ie państwa polskie­
go określa wyraźnie jako ,,osobisty" i

jak wyraźnie zastrzega sprzeczny z u-

czuciem opinji pow’szec,hnej w Anglji,
która 1863 r, domagała się gorąco od­
budowy Polski.

Tytus Filipow’icz opublikow’ał zbiór

poufnej korespondencji dyplomatycznej
angielskiej z 1863 r., gdzie w’łaśnie mie­
ści się w’spomniany memorjał Napiera.
Omawiając ów zbiór w-’ ,,Bibljotece War­
szawskiej" (l. zeszyt z 1914 r.), Filipo­
wicz ów memorjał, całkiem niesłusznie
określa jako wyraz angielskiej racji sta­
nu. Znamy inny dokument angielski,
t. zw-. Memorjał Bunsena, o którym pi­
sze Bismarck w swych pamiętnikach.
Za pośrednictwem pruskiego posła w

Londynie Bunsena przedstaw’ił rząd an­
gielski Prusom projekt odbudowy Pol­
ski w najszerszych granicach aż po
Dnienr! Gdzież więc zawarta jest an­
gielska racia stanu w memorjale Na­
piera ezy Bunsena?

Był okres, gdy Lloyd George odbudo­
wyw’ał Polskę, podczas gdy później i
obecnie występuje przeciw’ nam. W, jed­
nym i drugim wypadku Lloyd George
postępował zgodnie z angielską racją
stanu, jak on ją osobiście pojmow’ał,

ć Przed wojną można było na wiecach
i w prasie z mniejszem lub większem
uzasadnieniem bronić tezy, że Anglja
zawsze występowała przeciw’ Polsce.

Jeśli jednak po latach 1914—1918,
kiedy w wojnie z Niemcami pole.gło
800 000 Anglików, pojawiają się w pra­
sie polskiej takie uwagi jak:

,,Dlaczego Anglja kocha Prusy a nas

nie lubi?
gdzie w’ymyśla się polskiej dyplomacji,

że była tak naiwna, iż w swych obli-
f=’en’ach liczyła zawsze na pomoc an­
gielską,

i ,,że Anglja nienawidzi Polski,
tó nie jest to wynikiem rozumowych
rozważań, łecz uczuciowej niechęci.

Konsekw’encją takiego nieprzyjazne­
go względem Anglji uczucia - logicznie

biorąc — powinno być zaniechanie pi-?
sania listów o Anglji.

Na cóż się zajmow’ać Anglją, jeśli
ona nas nie. lubi i nikt tego nie od-?
mieni?

Nie dość tego, należałoby wógółe od-,
wołać posła z Anglji i tworzyć sojusz zf

wszystkiemi narodami, które Anglji nie;
lubią,, a, więc z Sowiet,ami, Chinami,,
Indjami, Turcją i Afganistanem.

Teoretycznie fbiorąc, niesłychanie
ciekawą byłaby to kombinacja, zdawna
oczekuję jej ze st,rony Strońskich i No^

w’ączyńskich. Wcale się nie przerażam
tym, że próba przeciwstawienia się
Anglji przez Niemcy, naród 60 miljo-
nowy i rozporządzający największą il

najlepszą armja, jaką znały dzieje św’ian
ta, skończyła się niepowodzeniem. Fakt,
że osobiście ufam potędze Anglji, nie
osłabia mego zaciekaw’ienia dla teore­
tycznych choćby prob obalenia impe­
rjum angielskiego pod warunkiem
stw’orzenia innej podobnej organizacji.

Nie w’idzę jednak takich planów u

Strońskich i Ńowaczyńskich, a raczej
mam wrażenie, że ich uprzedzenie do

Anglji wynikło z przejęcia się mimo­
wolnego antyangielską propagandą
pra?sy kontynentalnej europejskiej z,

czasów’ przedwojennych.
A przecież my w Polsce niepodległej

musimy stworzyć sobie własny pogląd,
odpow’iadający polskiej racji stanu.

Nie w’idzę żadnego interesu dla pol­
skiej racji stanu kłócenia się z Anglją.
Gdybyśmy leżeli zdała od europejskich
dróg, jak Litwa, Portugalja, albo klasy­
czny Afganistan, rozumiałbym politykę
Strońskich, Ńowaczyńskich wypinania
podkrzyża na Anglję.

Ale w istotnych naszych warunkach,
geograficznych głoszenie, że Anglja by­
ła, jest i będzie, naszym wrogiem, wy-1
gląda mi na wstęp do akcji głównej,
zaprzeczającej Polsce warunków p!rzy­
rodzonych do samodzielnego bytu.

Teorje podobne dobre są dla klubu

samobójców, ale nie uznają jej w życiu
politycznym nawet ? religijni wyznawi-
cy fatalizmu, tj. przeznaczenia, tem

mnie;j zaś może je uznawać Polak.
Z podobnego poglądu na politykę

wypływ’ały wszelkie najfatalniejsze
zbrodnie przeciw narodowi, np. zaprzań­
stwo, Po rozbiorach Pols}dt wyznawcy
poglądu, że Polska nie powstanie, bo

Anglja nie zniszcy Prus w myśl wska-
zań dyplomaty Castlereagh, poszli na

służbę obcych państw. Takich, którz,y
wierzyli w niepodległość Polski i dla

tej idei ponosili ofiary, było niewielu.
Iluż to żyje wśród nas daw’nych za­
przańców, którzy dzieci w’ychowali w

obcym duc!iu.
Zapomniano im te grzechy przeciw’

narodowi. Ośmieliło to niejednego z

pośród tych w’czorajszych renegatów do

krytyki stosunków’ dzisiejszych w Pol­
sce.

"

Zapomnieli o jednym, że krytyka
urządzeń polskich może być udziałem

tylko tych, którzy tą Polskę budowali.
Gdy między sobą toczą spory orien­

tacyjne Dmowski i Piłsudski, niech
milczą wczorajsze renegaty, podobnie
jak stali na stronie, gdy nie było pań­
stwowości polskiej, a Dmowscy i Pił­
sudscy o tę Polskę walczyli.

Iluż to mamy Polaków z imienia,
którym polskość jest więcej obca niż

przedstawicielow"i mnijsezości narodo­
wej w Polsce?

Chwile zw’ątpienia i upadku mieli,
najw’ięksi święci. — Momenty słabości

przychodziły także na bohaterów na­
rodow’ych. Ale podobnie jak, rozpatru­
jąc żyw’oty św’iętych, w cieniu zostaw’ia­
my dzieje upadku, nie w’yolbrzymiajmy
sporów’ orjentacyjnych Dmowskich i
Piłsudskich.

Przykryjmy te sprawy zasłoną, jak,
Jafet Noelgo. gdy go wino zamroczyło.

A sam zajmijmy się tw’orzeniem pol­
skiej racji stanu. Budźmy w’iarę w’śród
obywateli, że naród i państwow’ość pol­
ska są konieczne nie tylko dla nas, alo
dla ludzkości. Bo podobnie jak jed­
nostka żyje dla narodu, tak narody żyją
dla ludzkości. A,P.B,

Dolar 9,^0 ael.

Bank Polski płaci! w dn. 13. i, za;1

dolary amerykańskie 9,20
funty szteflingów 44,72
franki szw-ajcarskie 177,51
franki francuskie 31,48
franki belgijskie 35,04
marki niemieckie 218,50
guldeny gdańskie . 177^46
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Z ostatniej chwili.

Z powodu nadużyć w wojsku. — rugi gene­
rała i pułkownika.

Warssawa, 13. 4, (tel. wł.) Z powodu
,wykrycia nadużyć w warszawskim wojsko­
wym instytucie geograficznym gen. Jaźwiń-
skj otrzymał urlop, z którego już na dotych­
czasowe stanowisko nie powróci, zaś pułko­
wnik Makowski opuścił instytut zupełnie.

Kradzież 10 tys, zł.

Warszawa, 13. 4. (teł, wł.) Z kasy ognio­
trwałej Sądu w Samborzu skradziono 10 tys.
zł. i wiele cennych artykułów.

Przed zawarciem traktatu handlowego
z Czechami,

Warszawa. 13. 4. (Tel. wł.) Na kil­
ka dni przed wyjazdem min. Skrzyń­
skiego udał się do Pragi dyrektor de­
partamentu w Min. Handlu i Przemy­
słu, celem ^ukończenia rokowań hand­
lowych czesko-oplskich w czasie obe­
cności szefa rzędu naszego nad Weł­
tawę.

Pomysłowa malwersacja
na 17,750 żł.

Warszawa, 13. 4 . (Tel. wł.) Zreduko­
wany urzędnik pocztowy w Warszawie,
Wacław Jaszkiewicz, udał się do swego
piegdyś biura o godz. 12 w południe i wy­
jął z szuflady pieczętkę i ostępłował kil­
ka pustych przekazów pocztowych, po­
czem podsunę! blankiety na sumę 17.750
zł między przekazy do Bęnku Spółek Za­
robkowych w Poznaniu.

Wspólnik jego, niejaki Zieliński, tym­
czasem otworzył sobie konto w Banku,
wpłacajęc 500 zł i otrzymawszy książecz­
kę czekową,, gotówkę" tę podjęł. Obu mal­
wersantów aresztowano.

’ Stan zasiewów w Polsce,
Na podstawie sprawozdań korespon­

dentów rolnych Główny Urzęd Staty­
styczny podaję do wiadomości, co na­
stępuje: Miesięc marzec pod względem
warunków atmosferycznych różnił się
dość znacznie od obu poprzednich mie­
sięcy: temperatura średnia w zachod­
niej części kraju była wyższa od normal

nej wieloletniej, gdy we wschodniej
części Polski tudzież w Małopolsce
kształtowała się poniżej normalnej wie­
loletniej. Odchylenia te wyrażały się
w granicach mniej więcej od + U/a do
- iy2° c.

Opady naogół szły skępo za wyjąt­
kiem kresów wschodnich, które otrzy­
mały nadwyżkę dochodząca do SO%
i powyżej przeciętnej wieloletniej.

Powyższe warunki wywarły wpływ
na wegetację ozimin, których stan w

stosunku do ubiegłych miesięcy nieco

się pogorszył. Stan zasiewów w stop­
niach kwalifikacyjnych (5 oznacza stan

wyborowy, 4 - dobry, 3 — - średni, prze­
ciętny, 2 - mierny, t - zły) dla całej
Polski przedstawia się następująco.

pszenica ozima 3,1 jęczmień 3 2

żyto ozime 3,1 rzepak 3,0
koniczyna 3,!

NOTOWANIA
Giełdy Płodów Roin czych w Poznaniu

z dnia 12 kwietnia 1926 r,

Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag., dost
zaraz za !OO kg. w z!otyc!i.

Żyto - - 28,00-29.00 Pszenica . 44,50- 46,5’
Owies .................................................... .... 29,50- 31,50
Jęczmień - 24 .00-25,00 Jęczm brow. 26,50- 28,50
Mąka żytnia 70°/, z workami . . . . 42,00 —

,, ,, 65% ., .

- - - 43,50-
Mfcka pszenna 65 ,/’ ,, .. .. 67.50 - 70,50
Otręby żytnie 21,00-22,CO Otręby pszen. 21,50- 22,5ę
Groch polny ............
Groch victoria....................... ... 00,00— 00,00
Seradela .......................... 00,00— ,00

Z ŻYCIA TOWĄRYSTW.
Zebranie Zarządu Okręgowego Chpześc,

Zjedn. Zawodowego dziś we wtorek wieez.
o-godz. 630 w sekretariacie przy ul, Dwor­
cowej 2.

Ważne sprawy, obecność wszystkich
członków konieczna.

Baczność, Tow. Czeladzi. Przypomina się człon
kom rekolekcje, które się odbędą w środę, dnia
14. bm. o godz. 7 . w ecz. w kościele Klary sek.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Towarzystwo Kupców Detalistów branży spo­
żywczej. Plenarne zebranie odbędzie się w

czwartek, dnia 15. bm. o godz. 8. w Ognisku, ul.

Jagiellońska 71. O liczny udział z powodu dalsze­
go ciągu walnego zebrania prosi Zarząd.

Zarzą.d Zrzeszenia Urzędników średnich Z, U.
K. zawiadamia, że miesięczne zebrań e członków
odbędzie się w dniu 14 bm, o godz. 19-tój w sali

p. Mellera, plac Piastowski.
Kartel Z- Z. P. Posiedzenie zarządów filij-

nych mężów zaufania i wydziałów robotniczych
dziś we wtorek o 7 wieczorem w lokalu p. Mel­
lera, plac Piastowski. Na porządku dziennym
bardzo ważne sprawy, zatem komplet konieczny.

. Grono. Przyjaciół Sceny. W czwartek o go-’
dżinie 8 próba teatralna do sztuki ,,Carscy boha,­
terowie11 w Strzelnicy. Z powodu zbliżającego ter­
minu uprasza silę wszsytkich członków o punk­
tualne przybycie. Goście mile widziani.

Tow. Muzyczne. Próba sekcji chóralnej w

środę, 14 bm. o 8 wiecz. w sali hotelu Lengnin­
ga przy ul. Długiej 56. O punktualne i jaknaj­
liczniejsze przybycie wszystkic.h członków i sym­
patyków uprasza Zarząd,

Grono Teatralne ,,Jedność". Schadzka towa­
rzyska dziś we wtorek o 6 30 wiecz’orem w Ogni­
sku, ul. Jagiellońska 71. Nowi członkowie miłe

widziani.
Tow. glnim. Sokół VIII Rupienica. Zebran’e

miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 15
bm. o godz. 7 wieczorem w Strzelnicy przy ul.

Toruńskiej. Na porządku dziennym bardzo
ważne sprawy. Komplet członków pożądany

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz III. Zebranie

komisji zabawowej odbędzie się dzisiaj, 13 bm.
u drh. Hincego. Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Arion" Bydgoszcz - Czyżków.
ku. Nadzwyczajne i plenarne zebranie odbędzie
się w czwartek, dnia 14 bm. o godz. 7.30 wie­
czorem na maie,j salce obok kościółka, O punk­
tualne stawienie się wszystkich członków upra­
sza Zarząd.

Związek Urzędników Kolej. ,,Zrzeszenie U-

rządników Niższych". Zebranie miesięczne w

czwartek, 15 bm. w lokalu p. Mellera płac Pia­
stowski wiecz. o godz. 8.15. Przybycie wszyst­
kich członków obowiązkowe.

Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria". Zebranie

zarządu dziś we wtorek w sali p. Mellera.
Zebranie plenarne w środę, dnia 14 bm. o

godz. 8 u Mellera, plac Piastowski. Uprasza się
o liczne przybycie.

Tow. Fomocników ’ Fryzjerskich. Zebranie

miesięczne odbędzie się zamiast w czwartek, w

środę, dnia 14 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu p.
Mellera przy placu Piastowskim z powodu po­
grzebu ^kol. Jędrzejewskiego. Na porządku
dziennym bardzo ważne sprawy. G liczny udział

prosi Zarząd.
Tow. śpiewu ,,Dzwon". Plenarne zebranie

odbędzie się dziś we wtorek, dnia 19 bm. Z po­
wodu ważnych spraw przybycie wszystk cb
członków czynnych i nieczynnych konieczne.

Stów. Akuszerek na m. Bydgoszcz i oko!’"cą
Zebranie miesięczne odbdzie się w środę, 14 bm.
o gcdz. 5 po pot. w biurze Związku Lekarzy, ul.

Jagiellońska 29. O komplet prosi Zarząd.

Baczność piekarze polscy! Lekcia
śpiewu odbędzie się dziś, we wtorek,
o godz. 6 popoł.. Z powodu przewidzia­
nej uroczystości komplet pożądany.

Stew. Młodych Polek ,,Promyk". Zebranie

zarządów i zastępowych odbędzie się dziś, 13 bm

(nie zaś, jak zwykle w środę) o godz 7 wiecz.

Baczność Hallerczycy! We wtorek, dnia 13.
bm. o godz. 7 . wiecz. w Ognisku odbędzie s;ę

plenarne zebranie placówki bydgoskiej. Wal­
ny zjazd w Poznaniu i inne.

Stów. Kob’et Jutrzenka zawiadamia, że za­
bawa, z której zysk po otrąceniu kosztów prze­
znaczony będzie na biednych członków, odbędzie
się we wtorek, dnia 13. kwietnia br. w lokalu p,
Kleinerta. a nie w środę. Wstęp tylko za oka­
zaniem zaproszenia. Można je otrzymać u star­
szych i u członków zarządu.

Dnia 11 kwietnia 1926 r. o godzinie 21-ej zasnął
w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony
Sakramentami św. nasz najdroższy syn i brat

Stefan Jędrzejewski
fryzjer 9309

w 22-giej wiośnie życia, o ozem zawiadamiają

Rodzice, brat I siostra.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 kwietnia br. o go­
dzinie 5 pop. z domu żałoby Racławicka 4 na nowy cmentarz.

_______ i__ _________________

- -

SS

Dnia 12 kwieinia br. zmarł po krótkich, lecz
ciężkich cierpieniach w 28 roku życia ś. p .

Stefan Zbąski
gajowy ze Smukały.

Ubył nam towarzysz młody, uczciwy, obo­
wiązkowy i gorliwy pracownik, pełen chęci do pracy
dla dobra ojczystych Jasów i ukochanego przez

siebie zawodu. (9303

Pozostawił po sobie jak najlepszą pamięć!

ftittttj lil!ii WM. Badiitoitiwa JatStte

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15. btn. o godz.
4-tej po południu z kostnicy nowego cmentarza (ui. Na Groby),

W poniedziałek, dnia 12 kwietnia 1926 r.

o godz. 4,30 rano, zasnął w Bogu, po ciężkiej
operacji w szpitalu pow. w Bydgoszczy ś. p.

Stefan Zbaskl
leśniczy z Smukały

i w 27 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia

15 kwietnia 1926 r. o godz. 4 po południu
z kaplicy nowego cmentarza,

i O czem zawiadamia w bolesnym smutku
! pogrążona
19291 Zona, synek i rodzina.

Dnia 11-go kwietnia 1926 r. zmarł po ciężkich
cierpieniach, pomocnik fryzjerski

Ś. p.

Stefan Jędrzejewski
przeżywszy łat 22.

W Zmarłym straciłem długoletniego, sumiennego
i wzorowego współpracownika, szlachetnego i szcze­
rego charakteru, którego pamięć zachowam po
długie czasy. Niech Mu ta ziemia lekką będzie!

Maksymiljan Źewickt, mistrz fryzjerski.

Dnia 11. bm. zmarł nasz współpracownik
firmy Żewicki, ś. p.

Stefan Jędrzejewski
W zmarłym tracimy gorliwego współ­

pracownika. 0332)

Niech nam zawsze będzie w pamięci

Współpracownicy tryzjerscy.
Bydgoszcz, dnia 13 kwietnia 1926 r.

W niedzielę, dnia 11. bm o godz. 9-tej
wieczorem, zmarł członek Towarzystwa
Pomocników F,ryzjerskich ś. p.

Sfgfpfl l|faBj8WSW
w 22 roku życia. (9296

W zmarłym tracimy gorliwego i wzo­
rowego członka i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm,
o gcdz 5-tej po południu. O liczny udział

prosi się wszystkich kolegów.
Towan. Pomscnlków Fryzjerskich w Bydgoszczy.

W niedzielę, dnia 11. IV . r. b. o godz.
10 wieczorem zasnął w Bogu, opatrzony
Sakramentami św. po długich i ciężkich
cierpieniach mój drugi najukochańszy syn,
nasz drogi brat

przeżywszy lat 21. |
Poszłeś po pięciu tygodniach za przy-

kładem twego starszego brata.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14.IV.
r b. o godz. 5 z domu żałoby Szwederowo,
ul. Ugory 7. ’

(9266

WklkdPBiSl(i SO!I! IM
Gdfefis?ta poszukuję
lesttss

wśróuuiifcśi;iu za 2o rys
zł. z wpłatą 10-15 tys..
również poszukuje Lmu

wśredruifśeju z dług,-
trwałą term, hipoteką,
W()iata 20 tys. zl. iF 658

SfMo?oii
po urzędniku, bezdzietna,
lat S6 szuka znajomości
inteligentnego pana lub
wdowca na dobrej posa­
dzie celem zamożpójśeia.
Oferty pod ,,B. K." do
Dzień. Bydg (9236

luteti(/e dnu
panienka, Bydgoszczanka,
posiadająca mieszkanie i

wyprawę pragnie zapoznać
intelig. pana, wysokiego
wzrostu celem zamążpój-
ścia. Of pod ,,Inteligentna
panienka" do Dz. Bydg.

(9279

, Panią
znaną garderobianej, która

przez nieuwagę zamieniła
botki znaczone literami
J. S. na Raucie dnia 10. IV.

uprasza się oddać do właś­
ciciela restauracji pod
Orłem. F-621

Przetartg.
Magistrat miasta Bydgoszczy rozpisuje niniejszem

przetarg na

1. dostawę cegły 1-szej klasy w ilości jednego mil­
jona sztuk ioeo plac budowy przy ui. Babia Wieś
włącznie z ustawieniem takow’ej w odpowiedni
sposób na miejscu wyznaczonem przez kierownictwo

2. dostawę cegły I-ęzej klasy w ilości jednego miljona
sztuk ioco plac budowy przy ul. Ossolińskich
włącznie z ustawieniem takowej w odpowiedni
sposób na miejscu wyznaczonem przez kierownictwo

3. prace ziemne, murarskie i ciesielskie pr?y budo­
wać się mających domach przy ul. Babia Wieś,

4. prace ziemne, murarskie i ciesielskie przy budo­
wać się mających domach przy ul. Ossolińskich.

Ślepe kosztorysy ad 3 i 4 otrzymać można w

Urzędzie Budownictw-a Naziemnego przy ui. Jana
Kazimierza nr. 3 . I. ptr. za opłatą 3 zł. w godzinach
urzędowych od 8—3 .

Oferty i próby cegieł należy złożyć w zamknię­
tych kopertach z odpowiednim napisem do soboty,
dnia 17. kwietnia br. godziny 10-tej rana. O tej
samej godzinie nastąpi otwarcie ofert, prz.y którem
oferenci mogą być obecni.

Magistrat zastrzega sobie prawo sw-obodnego
wyboru.

Bydgoszcz, dnia 13. kwietnia 1926 r.

Urząd Budownictwa Naziemnego
(-) Inż. Arc?L Raczkowski

Miejski radca budow!any. (9320

Kro M?coira,
lat 25 chce dla zdrow-ia
spędzić w lesie lub fol­
warku. Of. do Dz. Bydg
pod ,,Krawcow-a". (9289

Samotną
nan przysąpi z udz’aiern
10i 0 zt jako wspólnik
do jakiegokolwiek przed­
siębiorstwa. Of pod
nr. .,6511 do filji Dzień

Bydg., Dworcowa 2.

(F 651

Ostrzegamy
wszystkich przed dalszymi
nadużyciami b leśniczego
Michała Nowakowskiego,
zwolnionego z dniem 15.
marca 1626 r. z tern, że

majętność nie bierze żad­
nej odpowiedzialności.

Majętność Białuty powiat
Działdowo 9260

3()O-tO(iO s)t.
wypożyczę. Ofertv , Nad-
wisianin Chełmno pod
. SK1 - F 666

Poszukuje
zaraz wspómika 1009 zł.

Zysk kilka tysięcy. Ła
s^awe oferty pro zę pod

. .610- do filji Dz. Bvdg
Dworcowa 8, 1F-64O

Wersj’e
krążące no mieście, ja­
kobym cheiała sprzedać
swój udział Kawiarni
Teatralnej, są bezpod­
stawne, Wrukówna,

(F-6o4

irtł es

wilk uciekł iduży, kolo­
ru szaieg . z kagańcem
i znaczkiem-504;. Odd ić
za wynagrodzeń em. W.

Gzenczyński, Zacisze X

(F-641
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Oprócz głównej wygranej

400,000 zlolsch
są wygrane po 250,000 , 15000 \ 100,000 80 ,000 , 40,000

30,000, 25 000, 20 ,000 , 15,000, 10 ,000, 5000, 3000 i t. d.

Co drugi los wygrywa!
Ciągnienie Już 21 i 22 kwietnia 1926 roku.

Ceny losów: Caiy ios 40 zł, pół łasa 20 zt, Córć toni 10 zt
Polecamy zamawiać wcześnie,j, gdyż zapaś lo-ów naszej
gśliwej kolektury jest już mały. Zamówienia listowne

(8213

szczę
załatwia się natychmiast.

W tem miejscu wyciąć ! przes!ad nam

Kartcs wamnufrwlaA O. Ufr.
Do firmy M NADZIEJA44, Lwów, uiica Syktuska 6

Niniejszem zamawiam do L klasy Państwowej Loterji Klasowej.
-- losów całych po 40 złotych, .......... połówek po 20 złotych,
..... ćwiartek po 10 złotych.
Należytość złotych niszczę po otrzymaniu losów blankie­

tem P. K . O. przysłanym mi przez firmę

Imię i nazwisko

Bliższy adres

Jlzof44 Saóllsa fikcyjna w Jaworznie
produkuje:

CKalaręsKc araaoaea aiS/S^% fłlO/OS^

ŚteslcazoeągasBBsB; potasowy 5 sodowy
KParwStal

Przedstawiciele: Wtobhb i PSomśi właśc. Razlmhrz MoeHz
’SW SKDCSaEl, ul. Pusta Nr. 30. - Telefony Nr. 30 i 18-71.

8772) Adres telegraficzny: ,tilumonitz44 - Łódź.

r Skóry podeszrooroe
S Skóry roierzchnie

Skóry do półszorkóro
8 kup u e się w wielkim wyborze przy cenach

fj konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór
- - Bydgoszczy, fPB’aEwgsrasflScaEłe

obok Fary

b!TOIG BUBHHObZ
n Właśc. Maks Hasenpusch,"

Egzystuje od roku 1845.

Ę Obcasy gumowe, przybory bardzo tania,
g Codziennie świeży wykrój w podeszwach.

Cholewki na miarę. (3887

B

I

i

i

i

ii

Najupar-
czy wszy,

Ml

§}’J UB

usuwają nroszki dla

di-ro°łych z KOSUr-
KIES! wyrobu ąpte
ki Ą. Gąseckieuo w

Warszawie. Sprzeda
lą apteki j si?ła iy
apteczne. (8929

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią w

pobliżu dworca na cele

Opieki Dworcowei" po,
szukute się zaraz. Zgł.
pod .,W. T. 304’ do Dz

i!ydg -6056

p. Maksymi!jancwo
sprzedawać będzie we wtorak, 29", bm- o godzinie
9-tej pocz. na salce p, Mikulskiego w Źołędowie
przez licytację

drzewo budulcowe IHIItf kl.
a leśnictwa Jagodowa i Zdroji, oraz

drzewo opalowe
S leśnictwa Zdroje, Jagodowa i Strze,ce (Dąbrowa)
w tem większą ilość szczap I łupanych wałków
k tegorocznych wyrębów. (9284

(śruwiacza)
na k isze siatkowe i kre
skowe poszukuje zaraz

l(itanii iw. IijtBib
PoznaA

iifita Pluto Wawrzyniaka 39.

Środa, dnia 14 ’kwietnia 1926 r,

OBWIESZCZENIE.

i W rejestrze handlowym B pad nr. 13 wpisane
rzy firmie ,Rolnik44 Tow. z ogr. odpow. w Biąłośi wi]j,
e kapi tai zakładowy wynosi 20.0Ó0 zł. i że umowę

ipó}kową zmieniono dnia 28 listopada 1023, 4 stycz­
na 1924 i 27 lutego 1926. (9213

Wyrzysk, dnia 22 marca 1926 r.

Sąd Powiatowy.

Ogłosz;enie licytacja w Dzienniku Byd­
goskim nr. 84 ogłoszona dnia 13 kwietnia bn

a gnoz. 10 przed aoł. przy ul. Gdańskiej
nr, 131 -132 w podwórzu firmy Wptttke.

M chał P eshow ak 9288

zaprzysiężony licytator j ta!ęsator, ni, Długa nr, 3.

?ańsfssawę Madifflcfwo Makio
Wo awddzto Poznartskie, powiat Wyrzyski

sprzeda w drodze submisji w dniu 23 kwietnia br.

dębowe kloce użytkowe
z rew. Zielonagćrą paw. Wyrzysk’. Na sprzedaż
wystawiono 132 ms dębiny nV I/Jll kL i 243 m3

dębiny ,B45 I/!II kl.

Bliższych szczegółów dotyczących podziału na

losy, sortymenty, wąruni?ów submisji i L p. zasięgnąć
można w ,Ryuku Drzewnym44, organie dla handlu
i przemysłu drzewnego, (9214

i%adBcs^mSczea.

Starsza od 70 lat istniejąca, położoną w h. dzielnicy
pruskiej, bardzo dobrze prosperująca fabryka branży
spo ywczej jpt(SBsag%BBcss§^ w celu rozbudowy
i rozszerzenia przedsiębiorstwa na nieruchomości bez

długów (fabryka, domy urzędnicze, wiła wielkopańską
ogólnej wartości l.SOp .OOO) na pierwszą hipotekę

za dobrem oprocentowaniem lub udziałem

ZO do 25.000 dolarów
w całości łub mniejszych sumach od 5 009 dolarów

począwszy. - - Zgłosz. do ,,PAR” Toruń, Szeroka 46

pod ,,29J". (9247

BRYLANTY
Zioto, srebro, fu;ra itd.

przyjmuje w komis. - - - F"552

ul. Pomorska nr. 1 róg Gdańskie1.

na wszelkie prace litograficzne
może się zgłosić.

F. K, Ziółkowski i Sp.
Poznań, Czórna Wilda 122.

d?56

!SteahodajjgBSssSSfigB

doąkonde władająca językami polskim i niemieckim,
biegle stenografująca i pisząca na maszynie, noszit-
kiwana natychmiast Jub też w możliwie krótkim

czasie. - Szczegółowe oferty do

,.lit.
BódtfiHGHtH, (9249

EKspedjentKę
z dłuższą p_raktyką, władającą jęz\kiera
polskim i niemieckim poszukujemy d!a

naszego składu porcelany i sprzętów ku­
chennych. Of. do Dz, Bydg. pod ,,F. 3. S?’

993

EBcsiaedlemUlce

tylko zbranży obuwja, oraz

starsam aacseraEiSc^

poszukufe natychmiast (9252
. Gdańska 5.

branży samochodowej, posiadający prawo

kierowania samochodem, dzielny w swym

zawodzie, ostatnio na kierowniczem stano­

wisku, poszukuje odpowiedniej posady.
Łask, oferty do Dziennika Bydgoskiego

pod ,C. W"- 9289

Twaróg

stoloww
codziennie świeży

dostarcza hurtownie i
detalicznie (8935
Szwajcarski dwór

Sp. z ogr. odo.
Mleczarnia i piekarnia.

adr. n.

Tylko 5 dni! Tylko 5 dni!

Macali KBelBSer^O Okolę

środa

M

czwarte!

us

kwietnia

8jj? przedstawienia

. PopitoM.kWiełilia Wiecz.o6goflz.

Zn^oflica%%.wielfiu
Niebywała sensacja! Występy światowej sławy artysty

KIWI
ze swoim zespołem SS oSSSSEWęS}ScłHJClSI EJfiHSBBNSR’

’ B’sąssHB^HafHfe w nśewld?ianych dotychczas w Bydgoszczy
Wielka orkiestra. Pi?et, o 8 wlecz. W niedz. przedstaw, ps?ot, o 4.

Przedsprzedaż b!!et?W: FaNeitakę, PL Teatr, i kąięg. Idzikowskiego Gdańska 13

C(SBBWS: 4.^ . zł’ i 1,-^ zł podatek miejski i podatek na bezrobotnych
w 3^ zł j o,7ó zł podatek miejski 5 podatek na bezrobotnych

?,-,zł i 0,5Ó zł podatek miejski i podatek na bezrobotnych
r Z? i 0,2S zł podatek miejski i podatek na bezrobotnych

§zanownem Paniom polecam
łask, pamięci mój nowocześnie urządzony

Salon de beautć
Bydgoszcz - uiica Grodzka nr 18.
do c?ęsania, mycia głowy, Ondulacji-ma
nieure, masaż twarzy i głowy, Radiołus,
Rądioferm, Wibracja, Faraday.

Jato nawaść w ’!s!-, it’ i-csiLis!.?g:! j?oieeąija
ę,eńle Katapl;izmy Thermo errą.

nThermołsrrau posia(ł i;ąee prawdziwe radio
do promienie ąjtonea, wywiera ąoa w swych
sku kacu znakomity wp!yw na piękn ść eeijr.

,,Thermotarra" osuwa po kilkakrotnym n-

życ u sjstąrzaje wągry, grysik, !iszaj, krosty,
waoy i iileezyśtości skórne ś nadaje twarzy de.
likatność. świeżość i wdzięk młodości.

,,Thermotarra” posiada najwyższą hygie-
Rieartą t kosmetyczną wartość i przewyż-aa w
skutkach inne kataplazmy, które d(a ostrych
ingn dencji często powodują zes/pecen e twarzy.
Kataplazmy takie, nżywane .inż dawno zagra-
n cą, zyskały ogolne przyjęcie.

Specjalność: Strzyżenie główek a la gareonne
nimowanłe, onau!aeja.
Piotr Kozłowski,fryzj. damski

Skład główny i odćkiał dla panów Mostowa 8.
Oddział dla pań ulica Sradzka (w kierunku do Fary) nr. 18.

ft BjSiiSzkota tańca m, T’ngnng
illlU:ililllil!illflilliiUlliillll!l!t!Ulllil k He H,
u!. Gamma nr. 9, narożnik ul. OiMorcojtfaj.(aoss
Nowe kursy dla początkujących i modnych tańców

rozpoczynają się 19-go i 20-go kwietnia 1926 r.

Zgłoszenia przyjmuje się od godziny 11^1 i 4-7.

Bhfiję e n swc!ę idOTis!

,3SzwaJcarshl9 Sorzklo Zioła"’
iz inar ta . Kogut,4 °tos wane

pr/y chorobach żołądka, kiszekg
obs!rukcji i kamieniach żółcio­
wych -rr- ,,Szwajcarskie Gorzkie
Sioła° -s aafciirainyui ł.g.i . .Q)W

środkiem prgs"z- szczającym, ułatwiającym funkcje
organów łrawian)a j działa ącyin przeeiwiio o?y-
łoSck ,, bzwajear-siue G-orzkie Zi ua” pobudzą ą
apetyi. Sprzedajo apfe?isi i skła-dy apteczne po zio-
yeh 1 ^!) za 1 ud?u o -s - ikład g;owmv apteka A-

GąsscR?ogo w Wąrss?wlo, ul. Usszns 41- Wysy­
łamy na m tięj J pudstłia pq otrzymaniu sło 4,83
(z prze syłsą -J

Kapustq kiszoną
beczkami jak l/wagonowo po 9 zł- za oO kg.

ma do oddania (928?

Majętność Part?iw. Unisław (Pom.)

dzierżawy
20319 itóg !ii!i tapi| 139-200 ń
tylko na Pomorzu. Szczegółowe oferty upraszam
pod ,B, F. SO I44 do Dzienni na Bydgoskiego. (9117

taniej o ST’/g od konku­
rencji w przeciągu tygodnia

,,Teczm"
pralnia chem czna.

Bydgoszcz, Grunwaldzka

nr, 104. Fil.ie: Gdańska 133
Sw. Trójcy 27, Inowrocław
Dworcowa 4. (L?SI

Hauhe
księgowości,
stenograf i,

pWnams(Hic.

udziela (9297

6. Yarrean,

rewizor ksiąg
Jagiellońska 14.

PrzelaiB jnjiaaiiwj.

W paniedz.ałe ;, dn.a
i?, 4, b r. o gad?- 13-tei

sprzedawać będę w Łyńca
powiat Chełmno najwięaiy
dającemu za gotówkę:

4 pawózkę żditą
1 pjwjzcę (;an o)
2 p wozy, 1 drkari
2 żaiw.ar-U i 1 iaao-.
mcb.ję do inłockaraŁ,

SBsairdosSHńMSc^
komornik sądowy. 9248

25 ?L lan!ej
farbuje wszelką garderobę
w przeciągu tygodnia (do
żałoby w 2-3 dniach)

,,l’ecą:cą”

farbiarnta parowa.
Bydgoszcz, Grunwaldzka
nr. 104. Filje: Gdańska 133
Sw. Trójcy 27, Inowrocław,
Dworcowa 4, S235

y

Korzystne kupno.
10 silnych koni rohfr°
czych tanio na sprze taż
Zsh.szeni-i Górnik ewicz
ul. Pomorska 2 J od go­
dziny 8 - 12 przed potu-
dnem. (9115

Książki
oprawia trwale i tania

Introligatornia Dziennika

Bydgoskiegop?oznańska 30

f KaW mote

się wziiogaBić

kupując jeden los I. klasv

13. Państw- Loterji K!aso­
wej w najszczęśliwszej
i największej kolekturze

w kraju

t ,,Nadzieja"
|Lw9w, Sykstuska 6.



Str. 12. Środa, dnia 1-4 kwietnia 1926 r.
Nr. 85.

OMEWrt?

załatwia wszeikie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi

lustracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd,

St Banaszak,
ul. CifeszkBwskiego Z. Tel. 1304
Długoletnia praktyka,

i27310 -

200 mor(gowy
majątek prywatny, zie­
mia pszenna w tem 40

mórg łąki z torfem dom

6-pokojowy , masywny,
ogród owocowy, ładnie

położony, l1/;! kim. od
miasta i stacji kolejowej
obsiane, z inwentarzem

żywym i martwym za

25 .060 zł. i wiele innych
mniejszych gospodarstw
nolecai przyjmuje Biuro

Pogoń,- Dworcowa 80 I.
Telefon 18 15.

Detektyw
Eisner, Bydgoszez, Gdań­
ska 38 przeprow’adza dys­
kretnie dochodzenia w

sprawach rozwodowych i
alimentów. - Informacje.

(F-453

l?2 móry
dobrej ziemi, 15 mórg łąki,
8 mórg lasu, dom o 5 ubi­
kacjach, ogród owocowy,
budynki dobre z komplet­
nym inwentarzem żywym
i martwym za 22.000 zł,
przy wpłacie 16 000 zł i
wiele innych poleca i

przyjmuje Biuro Pogoń,
Dw’orcowa 80. Te!. 18-15

(F-507
Przyjmuje

zamówienia ną orkiestrę
dętą i smyczkową w peł­
nym składzie lub częścio­
wo w miejscu i na pro­
wincję. Wiadom. Roman

Najmanowicz, Sienkiewi­
cza nr. 68 parter. 9330

Chociaż na, raty
jednak ceny nie pod­
wyższone. Zbyteczne
meble bierze się na wpła­
tę. Syp. alki 300 zł. dę­
bowy pokój męski 475 zł.

bufety 175 zł..szafy 4’ zł.
wertika 32 zł., kuchnia
53-95 zł., komody 21 zł.

anapy pluszowe 35 zł.,
leżanki 35zł., stoły5 23zł.
krzesła 4-7 -zł, łóżka

-32 zł., onirale 15 zł.
materace 25 zł., garni­
tury pluszowe 135 zł,,
zasób pierzyn 75 zł.

stwy do firanek 1 zł

Biurka, lustra tonerany
fotele plusz, maszynę

do szycia, rower dam­
ki, garnitur koszykowy,

zegar perpent., wóz k

portowy, kredens, sza­
fę do książek, stoliki
nocne, umywalki, we’st
talskie kuchnie, wózek

ręczny na sprzedaż,
okolę Jasna 9 (w pod­
wórzu) rarter lewo.

9227)

Kupie
za golów ;ę masywnie
zbudowany dom.ek w gu­
ście wili z wszelkiemi

wygodami i ogrodem
owocowym, ?głosz. ood

,,A. B." do Dz. Bydg.
(9006

f"F komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotówkę Dom Komi­
sowy, Pomorska nr. 6.

(30441

Cfnsiiorfarsfwo
ro!ne 35 morgowe, przen
nej ziemi, przytem kilka

mórg głębokiego toi fu

przy terze kolejowym,
5 min. ód stacji kolej,
wraz martwym inwen­
tarzem, przy wpłacie
gu!ówką zł 7 000 na

tychmiast sprzedają.
Wiad, udzieli Grundka
ul. Pomorska 43. F-6J4

Sprzedam
dom z ogrodem blisko

rynku, w ładnem położe­
niu za gotówkę 3000 zł
Solec Kujawski, Bydgoska
nr. 34. (9254

prywatnego

Fr- Redmanna
Byflsoszcz z PontóaB?

z:ałatwia 8014

wszelkie sprawy prs-
cesowe, mieszkaniowe,
handlowe, wekslowe,
przerachowania hipo­
tek, reklamacje podat­
kowe, porady oraz

wnioski wszelk. rodzaju
PrzBpisyv/aaie na maszynie.

Długoletnia praktyka.

Tanie,j nie kupisz!
105 mórg dobrej ziemi,
w tem 25 mórg łąki, bu­
dynki obszerne, komuni

kacja dobra, 2 kilometry
od miasta i kolei, w Po

znańskiem, prywatne,
5 koni, 16 bydła, świnie
i drób, 141.00 zł i wiele

innych poleca i przyjmuje
Biuro Pogoń, Dworcowa 80
Telefon 18-15. (F-626

PBEM,E?

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach

poleca (23490
Ignacy Grajnert,

Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921

Dentysta
szyńska, u i. Sniade-
ch 20, przyjmuje od
12 i 15-18 godz.

(21621

Korzystnie
i tanio wykonuje kana­
py, leżaki, otomany, ma­
terace na raty Pracow­
nia tapicersKa, Byd­
goszcz, Mazowiecka 6 a.

(9298

Wszelkie prace introgaii
torskie jak:

oprawa książek
od zwyczajnej oprawy
szkolnej do wykwintnej
opraw’y luksusowej, nakle­
janie planów i map na

płótno, fabrykacja bloków,
broszur i ksiąg handlo­
wych wykonuje s ybko,

starannie i niedrogo
Introłigatornia Drukarni

Bydgoskiej, Poznańska 30

60 gr. ramki
do fotografji) stojące w

solidnem wykon. For
mat gabinet 1.20 zł. B

Cbyrek Garbary 19, w

pouw. (9317

gaagg§ggg
Majątki

folwarki małe i duże, fa

bryki, młyny parowe
wodne, kamienice i skle

py Kupieckie poleca S
Ruszkowski, Biuro Pol

sko-Amerykańskie, ul

Franaiego la, obok Pla­
cu Teatralnego, telefon
nr. 885. U8582

Kamienica
9 mieszkań, ogród, ta

nio na sprzedaż. Bie
’ławki, Puławskiego

(9199

Iłom

jedno piętrowy sprze
dam na Okolu. , , Wiad

filja Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F 647

g/o ist
2 interesy przytem 22

mórg 12.000, 110 mórg
pszennej duży inwentarz

przy mieście 20.000 Szarek
Dworcowa 90. F-661

Gospodarstwo
na ogrodnictwo, 43 mórg
na sprzedaż. Gdańska
nr. 102. -F-698

5 tokarń
do żelaza od 2^/a do 1

metra, 2 uniwersalne gry-
zarki, 1 szeping, 1 motor

Diesel ,,Deutza11 na ropę
15 PS. leżący prawie nowy,
1 motor benzynowy .,Hi Ile4-
10 PS , 2 lokomobile 20 PS.
i 12 PS sprzeda bardzo

korzystnie na dogodnych
warunkach inż. Z. i J Kloc,
Bydgoszcz, Grodzka 30,
telefon 15-45. (F-541

Baczność
6 okien skrzynkowych
’kastenfenster) 90 X 170
z okuciem, sp.zedam
tanio. Pomorska 43 II p
prawo. 9z3j

Z powodu
wyjazdu sprzedam for-

tepjan skrzydło. Prome
nada 15 ptr. prawo.

(F 637

Na sprzedaż
jadalki,kanany, leżanki

używana dębowa sy,-ial
ka kuchnie dobrze wy­
konane, dogodne wa­
runki. Skład mebli :

warsztat stolarski. Snia
deckich 21. (930 f

Ubrania
miarowe z wiasnegr
materjału, począwszj
od 98. — 270 zf, ora;

wszystkie inne pracę w

zakres krawiectwa wch(
dzące, wykonuje szybki
gustownie podług na:

nowszej mody. Jan Ja

nicsr, Zakład krawiecki
ul. Jezuicka 6 II p. Te
!efon 620. 1030

Bacsno6ć!
1 dobra sikawka dli

groiny albo majątku za

raz na sprzedaż. Teofi

Szczepański, Bydgoszcz
Szczecińska 7, telefoi
nr. 887o (931

Próżne
worki na sprzedaż. Chwy
towo 3, II. p. (9273

Furmanka
ciężarowa do oddania.

Maiw’ald, Garbarv nr. 33,
Tel. 269. (9246

Masywny
rower męski na sprzedaż,
Kujawska 70, Szulc. (9264

Power
damski korzystnie n,a

sprzedaż. Jackowskiego
nr. 20 I ptr. (9293

Westfalską
kuchnię używaną i

kociołek
mósTężny kupię. Dwór
cowa 33 skład (F-650

11 ózek
sportow’y (mały) fo.nio na

sprzedaż. . Ul. Hetmańska
nr. 28. I prawo. (9323

Na sprzedaż’
siodło angielskie kom­
oletne, ubiania używa­
ne, wilczyca, ładna, ra­
sowa, ostra. G izie,
wskaże Dżien. Bydg.

(F-653

Ford, prawie jak nowy w

, aknajiepszym stanie na

sprzedaż. Of do Dz. Bydg.
pod ,,Autobus" (F-539

Szafa
nowa do rzeczy i bieli

zny tanio ra sprzedaż
Chrobrego l, II ptr. od
4 po poi. (F 649

Męski
pokój nowy 600 zł i ja-
dalka tanio na sprzedaż.
Sowińskiego 2. (F-665

Power
męski jak nowy tanio na

sprzedaż. Gdańska nr. 114

podwórze, lewo. (9278

Power
damski mało używany
na sprzedaż. Mazowiec­
ka 3. , (9324

f

- Biurko
nowe dębowe i łóżeczko
białe korzystnie na sprze­
daż. Pomorska nr. 22-23,
stolarnia. (F-620

Biały.
rasowy spić w dobre ręce
na sprzedaż. Kulasiewicz,
Babia Wieś 5, Tartak Tri’,

(9268

Para koni
silnych robaczych i wo­
zy na sprzedaż. G foń-
ska l( 2. (F 626

dedną
parę gołębi białe pawiki
sprzedam. Król. Jadwigi
nr. 5. I ptr. 9281

Kupujemy
W/a Pożyczkę Kolejową
Wielkopolski Dom Zle­
ceń, Bydgoszcz, Gdań­
ska 81. (9018

!ub Kupiewydzierżawię

Kup ’e
majątek ziemski 209-1000

mórg dobrej ziemi, ewen-

tuafoie dzierżawę dla loka­
ty kapitału Zgłoszenia
piśmienne, podanie ceny
i warunków do Dz. Bydg.
pod ,,Nr 619". (F-019

Poszuku:je
kupna kamienicy w Byd­
goszczy, 10—15.000 zł.

wpłaty. Zgłosz. do Dzień.

Byd pod ,,Nr. 618". (F-618

Kugiie
zaraz maszynę do pisania
,,Adler" dobrze utrzymaną.Ź, Jaworski, Stary Rynek
nr 2. 9250

Turbinę wodną/
kupię 0 sile 16-25 koni,
stojącą, używaną, w do­
brym stafoe Zgłosz. z po­
daniem ceny oraz wiel­
kości miernika przyjmuje
W. Osiński, Strzyżewo
kość, p Gniezno. (F-659

Kupuje
używane rowery, także

naprawy potrzebujące 1

p!acę naiwyższe ceny.
A. Wasiełewski, Byd
g szcz, Dworcowa 18
telefon 1047. ’F 660

Kupie
rower damsai w dobrym
stanie. Of.do Dzen

pod ,P.W 92". (9321

gmMi

Durmo
wyucza stenografji listo

wnie, daiąc rown eż bez

i)iatnie komplety lekcyj
Redakcja, Stenografia
Polskiego, ’Wasżawa
Mokotowska 57. ’5722

Potrzebny
korepetytor’ dla ucznia

k!asy I gimnazjum kia

sycznego. Zgł. z poda­
niem warunków do Dz.

Bvdg. pud ,.S S." (9238

Siedmioklasista
udz ela lekcyj, przygo­
towuje do eg.aminów
Oferty pud Sumiennie 1
do Dz. Bydg. (9323

POSADY 1

Stenografji
wyucza wszystkich li­
stownie ’

bezpł;itn e ce­
lem propaganiy Insty­
tut Stenograficzny Au-

tomego Wojnara War­
szawa Krucza 26. 86.5

i odróżu ących
do sprzedaży nizyborów
stola1 skich angażuję,

zn czek dołączy ć Zgl
pod ,.E." do filji Dzień.

Bydg., Dworcowa nr. 2
F-585

Poszukuje
się zaraz podróżującego.
Zgłosz do Dzień. Bydg
pod ,,W. W. 4". (6245

Poszukuje
od 15-go kwietnia 26.

starszego pomocnika z

branży żelastwa do mego
det składu kołonj. i żelaza.

Oferty’ z podaniem świa­
dectw oraz warunków przy
wolnej stancji. J . Ohne-

sorge nast. B . Kiedrowski
Czersk. (0270

Bona
z dobrerui świadectwa­
mi, do jednej dziewczyn­
ki lat 8, potrzebna za

raz. Zgl. osobiste, Dwor­
cowa 98, II p., Brzezin
ska. iF 642

Młodsze
dziewczę do pracy do

mowej 1 dzieci może się
zgłosić. Ul Dąbrow­
skiego nr. 15, II p. pra
wo. (9295

Ekspedjent
konfekcji męskiej po-
szukuje zaraz posady
Of. pod ,,U. U." do Dz

Bydg (9316

z przedsiębiorstwem Zgł
pod ,,Dom" do filji Dz,
Bydg, Dworcowa nr. 2

(F-560

Młynarz.
żonaty, pierws’orzedna
silą z kaucją od 1000 zł.
może się zaraz zśłósić
na duży rniyn wodny
turbinowy 3 gank. z

woinetn mieszkaniem

światło, pensa podług
y Zgł. Bydgoszcz.
Kościuszki 41. St.
d najpóźniej do
irtku. (9318

Uczeń
szkoły rolniczej poszukuje
od 15 kwietnia lub zaraz

posady, ukończył szkołę
w Chojnicach jako elew

gospodarczy na praktyka
Piotr Ginter, poczta Lip­
nica, pow. Chojnice. (9257

Poszukuje
jednej ubikacji na małv

arsz’at, w okol cy Pl

Piastowskiego. Poznań­
skiego, Okoia. ul. Ja

gieUońskiej, może być
w podwórzu Of pod

IGO" do filji Dz. Ryder.
Dworcowa 2. (F-669

PoDói
do wynajęcia dla 2 panów’
od 15 bm. UI. Hetmańska
nr. 21 . K ptr. lewo. (932S

l?§żą:% Stówa

fabryki kawy słodo-

.,Słód" zaraz po
bna Nad Portem 2
fon 1172. (9315

Lakiernika
uczonego poszukuje
yka wózków ,,Sport"
goszcz, Grodztwo 281

Służąca
do warszawskiej kuch-

si 13
Król. Jadwi-

(9289

Służąca
do wszelkich prac domo­
wych i dzieci ż dobrem

gotowaniem potrzebna.
Gdańska 139, III. (F-624

Służąca
starsza, umiejąca goto­
wać bez spania potrze­
bna. W. pichtner, Byd­
goszcz, ul. Fredry 7.

(9319

Potrzebna
niańka do jednego dzie­
cka. Chocimska 2 ptr.

(F 648

Uczennica
może sie zgłosić. Śniadec­
kich 49." UI pr. (F-652

Czeladnik
rzeźnicki w krytycznem
połojenju poszukują za­
jęcia. Oferty pod ,,Cze
ladnik" do filji Dziennika

Bvdgoskiego Dworcowa "

(F-643)

Młodszy
ekspedjent branży kolon-

, alnej, dzielny w swym
zaw’odzie, poszukuję po­
sady od 15 bm. Łaskawe

zgłosz. pod ,,Dzielny" do

filji Dzień. Bydg. Dw’or­
cowa 2. F-244

Młodszy
czeladnik sicdlarski dla

uprzęży i gałanterji poszu­
kuje posady Ernst Red-
mann, Otorowo, p. Solec

Kujawski. (9255

MIESZKANIA

Dla
dzielnej krawcowej wy-
najmę pokój na szwaiuię.
zaraz pomoc do szycia,
w pobliżu rynku nowego
i starego. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,,Zaraz pomoc"
(9282)

Szofer
uczciwy, trzeźwy, sumien­
ny poszukuje posady.
Miejscowość obojętna. Zgł.
do Dz. Bydg pod ,,Dz. K ."

(9259

Z powodu
wyjazdu oddam zaraz 4-

poko’owe mieszkanie kom­
fortowe odrestaurowane z

meblami. Dom nowocze­
sny w centrum mia­
sta Gdzie, wskaże Dzień.

Bydgoski. 9280

Pokó i
ładnie umebl. do wyna­
ięcia. Dworcow’a 18c
III ptr. prawo. (F 645

Skromna
inteligentna panna poszu­
kuje posady u samotnego
pana lub u starszego pań­
stwa do prowadzenia go­
spodarstwa domowego.
Zgł. pod ,,Panienka" do
Dz. Bydg. (9261

Mieszkanie
pokój z kuchnią zamie­

nię na 2 pokoje z kuchnią.
Zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,,Okolę". 9253

Pokój
dobrze umebl. do wy­
najęcia. Dworcowa 13
II ptr. prawo. (F 633

D(a dziewczynki
lat 15 poszukuję od 15 4

zajęcia do lekkiej pracy
domowej lub do dziecka
M że mieć własną po-
ś:iel. Zgł Marja Pawlak,
Zaleś.e, pow Szubin.

(9217

Mieszkania
3-5. pokojowego w śród
mieściu poszukuje bez­
dzietne małżeństwo. Wa-
runkido umowy Elektrofor

Jagiellońska 12. 9277

Pokoi
umeblowany do wyna-
ięe-a- Cieszkowskiego
nr. 6 I p. lewo. (F-855

Stenotyp isfke
władającą zupełnie bie

gie językiem polskim i
niemieckim poszukuję
zaraz Osobiste przed
stawienie się tylko ną

wyiaźne żądanie- An­
toni Pilińskż; Bydgoszcz
Nowy Rynek 9, (4)303

Za eksped:ienta
magazyniera, podróżują­
cego lub do bufetu

szukuję posady zaraz lub
od 1. V. Jestem z branży
żelaznej, kołonjalnej i de

stylacji. Łask, zgłosz. do

,,Szkoła Tuszewo" przy
Grudziądzu. F-616

Służąca
uczciwa, czysta, umiejąca
gotow’ać, potrzebna. Po
morska 59 skład, (F-629

M(ody
rodowity Francuz, paryża-
nin, profesor gimnazjalny,
z bardzo dobrego domu,
posiadający najlepszelświa
dectwa, poszukuje posady
profesora języka francu­
skiego i literatury w Byd­
goszczy, Toruniu, Nakle
lub. w okolicy tych miast.
Prowadzi także korespon­
dencję handlową polsko­
francuską. Adresować z

warunkami: Pierre Bierliat
de Bresson, Stryj, Potoc­
kiego nr. 10. Małopolska.

(9220)

Skromna
_

Starsza panienkaposzukuje
posady w .gospodarstwie
domówem, łub pomocnica
w interesie lub do szycia
Zgłosz do Dzień. Bydg.
pod ,,ŚtiirsZa". 9326

Bona
dzielna w swym zawodzie
z b.dobremi świadectw’ami
z szyciem, która może po-
rnódz w lekęjach lub pani
domu, szuka posady od
15. 4. Łask, oferty Doro

szówna, Gniezno, War
sżawska 14- (9077

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady
do wszelkich prac domo

wych. Zgłosz. ul. Sienkie­
wicza nr. 44. w podwórzu
praw’o. 939

DZIERŻAWY

Uegtsza
panienka szuka posady
zaraz lub od 15. IV. albo
1. V . jako gospodyni
samotnego pana lub na

probostwie, dobre św’ia­
dectw’a, z długą praktyką.
Oferty pod BU. W" do
Dz. Bydg. (907

%adzierżawie
lub kupię gosp,odarstwo
Wielkość obojętna. Poda
nie opisu, ceny i waran

ków do Dzień. Bydg. pod
,617". (F-617

Wydzierżawię
U/2 morgi ziemi w jednym
kawałku iub częściowo
Bydgoszcz, Konopna 11

(9263

Zamienię
moje 3-pokoiowe miesz
kanie z wszelkim kom­
fortem na Zaciszu na

4 pokojowe możliwie
w śródmieściu. Tamże
mieszkanie 5 pokoiowe.
Of pod nr. ,,645" do

filji Dz. Bydg., Dworco
wa2 (F-645

2 pako ie
pieg, umeblowane z te­
lefonem i cen’i’. ogrza­
niem etc. od 15 4 26.
do wynajęcia. J Afosan-
der, Dworcowa nr. 30 .

(F-670

Pokó i
umeblowany do wyna­
jęcia. Kościuszki 2. III

piętra. (9275

Ostrzef/ant
wszystkich by nie zawierali

żadnych tran/akcyj miesz­
kaniow’ych z lokatorką
Guderjan Erną, przeciwko
której prow’adzę spraw’ę
sądową, zamieszkałą ulica
Wileńska l, II. p . Właści­
ciel domu. (9058

Pokój
umebl zaraz do wyna­
jęcia. Chocimska 18 ptr.
nrawo (9322

Pokó i
umeblowany, słmeczny,
frontowy, d a skromnej
panienki od 15. 4. do

wynajęcia Lubelska 32

parter prawo. (9210

Mieszkań’e
4 pokojowe w śródmieściu

Grudziądza zamienię na

podobne w Bydgoszczy.
Oferty do Dzień. B.ydg.
pod ,,9276" (9276

PokÓ i
do wynajęcia tanio.
Promenada 15 ptr. "ra-

wj. iF’66S

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią i komf.

adalnię zaraz łanio na

sprzedaż. Oferty do fil.ii
Dzień Bydg. Dworcowa 2

pod ,Tanio". (F-534

Pokój
umebi. z używaniem ku­
chni "la bezdzietnego
małżeństwa zaiaz dc

wynajęć a Grunwaldz­
ka !Cl. Szpajer. 9301

POKOJE

Pokój
umeblow do wvnajęcia
od 15. IV. Ul. Podwa e

nr. 5. II ptr. i8St

Pokój
kuchnią za zwrotem

kosztów poszukiw’any Of.
dla ,,Ygreka" do Dz Bydg.

(9267

Pokój
dobrze umeblow’any. Uł,
Paderewskiego 13, I. lewo

(9272

Po Ó!
umeblow’any frontowy do

wynajęcia Poznańska 22.

parter pr. (9265

Pokó i
elegancko umeblow. dla

lepszego pana w pobliże
pl Wolności do wynajęcia
Adres wskaże Dzień Bydg.

(8243)

Pokó i
umebl. do wynaięcia
Świętojańska 13 piętru
prawo (9381

Dobrzy
umeblowany pokój z u

ttrzyinaniem iub bez,
ewtl z obiadami du wy­
na,ęcia. Promenada 39
II p. (F 656

łWó/
umeblowany do wyna­
ięcia. Dolina 4, I p
prawo (Plac Poznański)

9311

Maszynista
praktykant uczony, ślu
sarz maszynowy, obe

?.nąnv z tuczn’ą, żonaty
ewang. pos-pkuje ud
zaraz lub później pcsa
dyLiczy40latiod
1903 roku pracował bez

przerwy w większej pi
le jako kierownik, gdzie
też wykonywał: Wozę!,kie
reparacje maszyn i mo

torów, jako też nowych
urządzeń elektrycznych
i światła; zna ęzyk uol
ski i niemiecki. Jest
na wypowiedzeniu z po

wodu zlikwidowania
zakładu Oferty uprą
sza B. Kremin, S lec

Kujawski, Toruńsk
Przedmieście. (9207

Panna
z dobrej rodziny, uczciwa,
spokojna, religijna, poszu­
kuje posady w lepszym
domu, do pomocy pani,
celetn wyńczenią się do

brego gotow’ania Zna szy­
cie bielizny, gospodarstw’o
domowe i cośkolw:iek go
towanie. Of. do Dz. Być
POd uN, SL" . (0258

Uoszukuje
składu rz-źniekiego ce

lem dzierżawy, uf. d
Dz. Bydg. pud,,P. O. S.

9814

Fabryka
00 ru2 powierzchni do

wydzierżawienia. Gdań
ska 102. tF-637

Poszukuje
lokalu nadaiącego się
na skład kolonjąiny w

okolicy Dwoi .owej, Pia
cu Piastowskiego lub

odkupię zaprowadzony
już skład. Of . pou ,,Ko-
ionjaika" do Dz. Byog

(9305

Poszukuję
zaraz skia iu z mieszka­
niem lub bez. Of. pod
, K. K." (io Dz. Bydg.

(9230

Poszuku ie
miejsca jako służący
hotelu lub restauracji.
Józef Wodyński, Gr. Pleh-
nendorf, Kr. Danzig-Nie
derung u pani Wiebe,

2pokoe
umebl. przyległe, poszu­
kuje2kaw.od1.V.br.
Wejście niekrępujące po­
żądane. Oferty z podaniem
ceny do Dzień, Bydgosk.
pod ,,Nr. 622". -F-622

Poszuka ie
1000 złotych poźyczkj,
dobry procent i udział
w pracy. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg. Dworcow’a 2

pod,,B.B" F-663

Pokój
umebl. do wynajęcia od
ło. IV Racławicką nr 5
Ii p.tr. lewo. (F 635

Pokój
umebl. do wynajęcia
Wileńska 3 III ptr pia
wo. . F 634

Zgubiono
damski zegarek z branzo-

letką w okolicy Starej
Bydgoszczy a Rybim Ryn­
kiem. Uprasza ,się uczci­
wego znalazcę o zwrot za

wynagrodzeniem do Dz.

Bydgosk.. (9242

Pokój
do wynaięcia. Herma
na Fiankego 4 II ptr.

(9233

, Inteligentne
bezdzietne małżeństwo

wyna mie pokój umebl.
z używaniem kuchni

Zgł. od godz. 4 . Adres
w Dz. Bydg. (9278

Pokó.;
przyzwoicie umebl. dla
o ,ważnego pana du wy
na;ęcia Dworcowa o5
II ptr. lewo. 9..10

DSMŚ rd?"dnia

2i.2 26 cofani, ponie­
waż p. Fr. Kaczyński
pienią,dze, które siw er-

dzuno że zginęły, póź­
niej wszystme uregulo­
wał. 9137

Karol K!isz

Ostrzeżenie
Bez powodu opuściła
mnie żona moja Marja z

Brylińskich, ostrzegam
każdego, aby jej na mój
rachun me daw mu, p -

meważ zanią neodpo­
wiadam. Jan Bel ński.

(9312

Duże
pokoje umebl. z osobnym
korytarzem do wynaję­
cia. Pomorska 33-441 ptr.

O strzega tu

przed kupnem starszego
witka wzrostu dużego;
który wczoraj zaginął
Odpr owadzić do restauracji
Długa 6LB, Czerski. (0327


